Dzisielszw numer zawiera (2 siron druku = 


Nr. 72 Łódź, Sobota 14 marca 1925 r. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Wy Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy wH 


Prenumerata "miesi czn. w Łodzi 4.00 złot 
R +. ejb I strona i w tekście 30 groszy stroną 5 szpalt 


„Kraju 4.50 »„» 


|Cena ZO groszy. 


» m” 3 00 Nekrologi 25 »? a „ m 
„ zagran. 7. H Redakcja i Administracja Nadesłane po tekście 25 » 
Odnoszenie do dosa 50 groszy miesięcznie) ródź, Piotrkowska nr. 106. || Zwyczajne 10 i? strona 10 szplt. 


„Głes Folski“ laczniez „Kurjerem Wiecz.,$| Ronto czekowe: Poczt. Kasa |0|Osłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 6024 


t bli 
wraz z odnoszeniem 6.80 złotych miesięczn.4|  Oszczędnościowa 61.119 _(lyfzat firm zagranicznych o 109 argooni. dpożsiee 


Telefony: sekretarjat radakcji—19-71, nocna redakcja i drukarnia—?-99, gabinet zastępcy wydawnictwa —2-99, administracja i ekspedycja — 1-99, gabinet prywatny redaktora naczelnego 2-20 (wyłącznie od 4 da 6-8j 


Pierwszy obraz najnowszej produkcji 1925/26 r. 


ola Negri 


w najpotężniejszem ze swych arcydzieł p. t. 


Dziś -Dziś TancerKaHiszpańska 
uroczysta premiera! Wszelka reklama zbyteczna !! 


216—1 Orkiestra symfoniczna pod dyrekKcią M. CHWATA 

Z. — 
w" z ul CZZEB fascynujących przeżyć 
Kino Teatr 5 Aktów Kobiety Aerea ale 


,? 
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przy ul. NARUTOWICZA 20 © 
Gdańsk przed irybunalem narodów 
iest państwem, tylko miastem — Inne sprawy załatwiono również w myśl życzeń delegatów Polski == 


na placu dawnego | h niekochającej... 
Teatru „THALIA 2 KOTNIĘCJ IR : 
OTWARTY bedzie 
Emmenes W dniach najbliższych = ESA » 
w Genewie 
Nieoczekiwany punkt porządku — SKrzynki pocztowe przekazano trybunałowi haskiemu — Gdańsk nie 
Może się Sahm uspokoi 
(Od umyślnego sprawozdawcy „Głosu Polskiego‘) 


GENEWA, 13 marca. (Własna służba telegraficzna | Sprawa poczty polskiej w Gdańsku została na pro= 
s Głosu Polskiego"). Do godziny 4-ej po południu ucho" | pozycję Polski przekazana trybunałowi sprawiedliwości 
ciziło za pewnik, iż sprawy gdańskie zostaną odroczone | w Hadze. Prezydent senału gdańskiego Sahm domayał 
do niedzieli. Tymczasem o godzinie 4-ej minut (5 po po- | się, aby aż do rozstrzygnięcia tej sprawy przez trybunał 
łudniu otworzył Chamherlain popołudniowe posiedzenie | | haski polskie skrzynki pocztowe w Gdańsku zostały usu= 


i zupełnie niespodziewanie wszedł na porządek dzienny 


dziny wśród ogromnego napięcia, 
Oprócz członków rady zasiedli przy stole obrad ze 
strony Polski minister spraw zagranicznych, Skrzyński i 


generalny komisarz Rzplitej w Gdańsku Strasshurger; ze | miastem 
| Gdańsk jest tylko autonomicznem miastem. 


strony Gdańska zaś prezydent senatu Sahm. W obradach 
brał udział również wysoki 
Mac Donnell. 
de Leon. 


| nięte. 
cały kompleks spraw gdańskich, który został też odrazu | 
ostatecznie załatwiony. Obradowano bez przerwy 3 go" | 


komisarz ligi w Gdańsku | 
Referował delegat hiszpański Qinones wej zapadło rozstrzygnięcie na korzyść Polski. 


Rada ligi odrzuciła jednak to żądanie. Skrzynki 
pocztowe pozostają na swojem miejscu aż do rozstrzy” 
gnięnia trybunału haskiego, którego nie należy oczekiwać 
przed l0-ym maja. 

Również i inne sprawy zostały załatwione po myśli 
życzeń Polski. W kwestji czy Gdańsk jest autonomicznem 
czy państwem zapadło rozstrzygnięcie, iż 


Również w sprawie ceł wywozowych i policji porto» 
Policja 


portowa pozostaje przez dwa lała. Również na dalsze 


Wynik posiedzenia uważać należy za przegraną | dwa lata pozostaje ten sam prezes rady portu. 


Gdańska. 

Pierwszy przemawiał Mac Donnell, następnie bardzo | 
płynnie i ciepło minister spraw zagranicznych Skrzyński, 
wreszcie krótko po niemiecku Sahm. Przemówienie mi= 


nistra Skrzyńskiego wywarło bardzo dobre wrażenie. 


W rozmowie z korespondentem Głosu Polskiego“ 
(przyznali członkowie delegacji gdańskiej, że dzisiejsze 
posiedzenie rady ligi było dla Gdańska bardzo nieko* 
rzystne, J. S, 
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Los protokułu penewskiego zamknięty w rezolucji Benesza 


Czułe przemówienie Benesza — Kilka słów angielskich — Odroczenie do jesieni 
(Od umyślnego sprawozdawcy „Głosu Polskiego*) 


GENEWA, I3 marca. (Własna służba telegraficzna „Głosu 
Dzisiejsze.przedpołudniowe posiedzenie ligi zo- 


Polskiego). 


stało otwarte przemówieniem Benesza. 


Czechosłowacja, 


niezupełnym i że ma wiele luk, które dopiero późniejsze roko- 
wania i doświadczenia będą mogły usunąć. 
podzielić zdania rządu brytyjskiego, jakoby protokuł był bez- 
użyteczną maszynerją, a nie instrumentem pokoju. 
dzieję, że dalsze prace na pełnem zebraniu ligi w jesieni po- 


suną sprawę protokułu o 


Granice wschodnie 


obowiązują ` 
Podkreślił to kategory- 
cznie Chamberlain w 
rozmowie z dziennika- 
rzami 


GENEWA, 13 marca. (Pat). — 
Chamberlain przyjął przedstawi- 
cieli prasy zagranicznej, którzy za- 
dali mu szereg pytań. 

Na pytanie, czy propozycje trak- 
tatu pomiędzy pięciu państwami na 
leży uważać jako traktat regjonal- 
ny, odpowiedział: jest to jeszcze 
sprawa do przedyskutowania i nie 
można jeszcze na to ostatecznie 
odpowiedzieć, 

Na pytanie w sprawie obowiąz- 
kowego arbitrażu, Chamberlain od 
powiedział, iż Anglja w wielu wy- 
padkach aprobowała arbitraż, te- 


raz zgóry zgadza się przyjąć po- | 


sanowienia arbitrażu w sprawie Í- 
raku, Anglja nie może jednak od- 
razu przyjąć zobowiązań we wszy- 
stkich sprawach. Różnice cywili- 
zacyjne między Anglją a jej sąsia- 
dami uniemożliwiają postawienie 
arbitrażu jakó zasady, obowiązują- 
cej Anglję, Anglja weźmie udział 
w każdej konierencji pokojowej, w 
każdym akcie, zmierzającym do u- 
trwalenia bezpieczeństwa, ale nie 
może zgodzić się na definicję napa- 
stnika, jaką raz na zawsze ustalo- 
no i która obowiązywać ma w przy 
szłości bez zmian. Trzeba dać w 
tym względzie nieco swobody ra- 
dzie ligi, aby mogła sama wystąpić 
z inicjatywą j nie być krępowaną 
formułkami, które mogą być mart- 
we i nierealne, 

Minister angielski oświadczył, iż 
Anślja weźmie udział we wszyst- 
kich ewentualnych konierencjach, 
mających na celu uzupełnienie dzie 
ła, dokonango przez waszyngtoń- 
ska konferencję morską, 

Poseł Stroński zapytał: W dekla- 
racji angielskiej powiedziano, iż naj 
ważniejszą gwarancją pokoju są 
traktaty i położone pod nimi pod- 
pisy, Niemcy podpisały traktaty, 
dotyczące ich granic zachodnich i 


że z traktatowego punktu widze- 
nia istnieje różnica w stosunku do 
granic zachodnich i wschodnich Nie 
miec? 

Na zapytanie to Chamberlain bar 
dzo kategorycznie odpowiedział: 
„Niel“. Postanowienia traktatu wer 
salskieśo, dotyczące granic wschod 
nich Niemiec, są jednakowo obo- 
wiązujące dla Niemiec, jak posta- 
nowienia, dotyczące jch granic za- 
chodnich. 


_ Mac. Donellowi. 
iest nieprzyjemnie 


GDAŃSK, 13 marca. (A.W.) — 
Korespondent genewski „Danziger 
Neueste Nachrichten” donosi, iż 
wysoki komisarz Mac' Donell, jest 
oburzony na prasę francuską, za 
kampanję przedstawiającą Gdańsk 
jako teren spisków odwetowych 
Niemiec. 

Zdaniem komisarza głosy prasy 
francuskiej uważać należy za spe- 
ojalną szykanę, wyrażoną pod je- 
go adresem, gdyż całzmu światu 
przecież wiadomo, że on, jako wy- 
soki komisarz w wolnem mieście 
Gdańsku, odpowiedzialny był za 
charakter wystąpień wolnego mia- 


„sta. . 


wielki krok naprzód. 


mówił Benesz, występowała 
w obronie protokułu i dziś także przyznaje się do niego bez 
zastrzeżeń. Zdawałem sobie sprawę, iż prożokuł jest tworem | 


Niemogę jednak 


Następnie Benesz postawił następującą rezolucję: 
narodów, po wysłuchaniu wywodów człoków 


rady w sprawie protokułu genewskiego, postanowiła przedło- 


zawsze 


Mam na- | brojenia. 


i swoich sojuszników 
Deputowani o bezpieczeństwie państw w Europie środkowej 
Senatorowie o granicach Francji 


PARYZ, 13 marca. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego*'). | ba telegraficzna „Głosu Polskie- 


stwierdziła komisja jednomyślnie, że ewakuacja Kolonji jest niemożliwa, 


dopóki nie będzie rozwiązana sprawa bezpieczeństwa Francji. 
wysuwano poważne zastrzeżenia przeciwko niemieckim propozycjom hez- 


Następnie | 


pieczeństwa w szczególności ze względu na terytorjalną nienaruszalność 


aństw Europy środkowej i wschodniej 


omunikat, nie opuści. 


Za skuteczne rozwiązanie sprawy bezpieczeństwa uznano jednomyśl- 
nie obronny sojusz francusko-angielsko-belgijski. 


Równocześnie obradowała senacka komisja spraw zagranicznych. 


Po 


bardzo ożywionej dyskusji, w której między innymi zabierali głos Poincare 


de Jouwenel, uchwaliła komisja, że 1) generalne sprawozdanie wojskowej 
komisji kontroli powinno być w porozumieniu ze sprzymierzonymi jak naj- 


szybciej ogłoszone, 2) Wojskowa kontrola może być tylko wtedy zniesiona, 


je 


Śli zostaną dokładnie spełnione wszystkie punkty podane w nocie amba- 


sadorów z września roku 1922, 3) wszelkie układy z Niemcami powinny być 
|luzależnione od wstąpienia Niemiec do ligi narodów bez jakichkolwiek za- 


|strzeżeń. 


Wrażenia deklaracji Ghambertaina i Brianda 


Nowe zaproszenie Ameryki do udziału w sprawach kontynentu 


WARSZAWA, 13 marca, (Spe- 
cjalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego"). Przedstawiciel „Kur- 
ljera Warszawskiego” (S$) przesyła 
‘swemu pismu następujące informa- 
cje o wrażeniu deklaracji Cham- 
berlaina i Brianda: 

Oświadczenie Chamberlaina, zło- 
żone dzisiejszej radzie, odpowia- 
dało oczekiwaniom. 

W możliwie najoględniejszej for- 
mie delegat Anglji odrzucił proto- 
kół wrześniowy. 

Nie ograniczając się tem Cham- 
berlain dał do zrozumienia, że tyl- 
ko przy udziale Ameryki Anglia 
może zobowiązać ste do dania gwa 
rancji terytorjalnych. 

Deklarację 
jako równie niekorzystną tak 


tu 


żyć oświadczenia członków rady szóstemu zgromadzeniu ligi, 
prace zaś, które rada podjęła na podstawie protokułu odro» 
czyć aż do pełnego zgromadzenia, które sięodbędzie w jesieni. 

Chamberlain zgodził się na tę rezolucję w imieniu rządu 
brytyjskiego, oświadczając, że Anglja pozostanie zawsze wierna 
wielkiej idei bezpieczeństwa, trybunafu sprawiedliwości 


| roz” 


Rezolucja Benesza została jednogłośnie przyjęta. 


J, S. 


Francja żąda bezpieczeńsíwa dla siebie znów no taryta” 


Wstąpi po drodze 
do Londynu 
(Od umyślnego sprawozdawcy 
„lłosu Polskiego“ 
GENEWA, 13 marca. (Wł, słuź- 


|Komisja spraw zagranicznych izby dputowanych odbyła wczoraj po południu go”). — Chamberlain wyjeżdża wie 
posiedzenie w sprawie zagadnie 'ia bezpieczeństwa. Po dłuższej dyskuSji |czorem przez paryż do Londynu, 


W Paryżu spotka się z Herriotem, 
z którym odbędzie ponowną kon- 
ierencję, Konierencja ta odbędzie 


, których Francja, jak głosi oficjalny się podobno w poniedziałek po po- 


łudniu LS, 


P. Skrzyński konferuje 
z Chamberlzinem 
i Briandem 
Rozmawiał również z p. Beneszem 
o stosunkach polsko-czeskich 
. WARSZAWA, 13 marca. (Spec. 
służba telegr. „Głosu Polsk“), Jak 
się dowiadujemy ze źródeł miaro- 
dajnych, minister Skrzyński w ecza- 
sie pobytu w Genewie przed ogól- 
ną konferencją i przyjęciami kon- 
ferował dwukrotnie z p, Chamber- 


że zamiast protokółu zaleca przy- usiłowania, zmierzające do wjęcia|lainem, naradzał się poufnie z 


mierze pięciu lub siedmiu państw i 
sprawę układu takiego postawił 
wyraźnie, raczej urzędownie, 
Mowa Brianda wywołała zupeł- 
nie inne wrażenie, Dziennikarze 
fracuscy zauważyli, że tezy jego 
niezwykle podobne są do expose 
min. Skrzyńskiego z dnia 25 lutego, 
Rzeczywiście, odczytując deklara- 
cję mi. Skrzyńskieśo, wygłoszoną 
w komisji spraw zagranicznych sej 
mu i porównywując ją z dzisiejszą 
mową Brianda, znaleźć można nie- 
tylko szereg wspólnych myśli, ale 
nawet identyczność słów i zdań, 
Tem niewątpliwie tłumaczy się 
fakt, że ze wszystkich delegatów 


angielską oceniają |jednym z najwięcej osaczonych 


przez dziennikarzy był minister 


dla protokółu jak i dla porozumień | Skrzyński 


częściowych, oraz jako nowe zapro 
szenie Ameryki do udziału w spra- 
wach kontynentu. 

Mowa przedstawiciela Francji, 
Brianda, pełna polotu, formułująca 
ideologję nowych stosunków mię- 
dzynarodowych, opartych na zasa 
dach protokółu, zrobiła głębokie 
wrażenie, 

Zasadnicza deklaracja rządu fran- 
cuskiego na rzecz protokółu, przy 
jednoczesnej gotowości dyskuto- 
wania ewentualnych zmian, uwa- 
Żana jest za usiłowanie utrzymania 
dalszej współpracy z Anglją, oraz 
jednolitość między aljantami. 

Komentarze do deklaracji Cham- 
berlaina i Brianda stanowią jedyny 
przedmiot rozmowy w Genewie. 


Charakterystyczna deklaracja 
Chamberlaina surowo krytykowa- 
na jest nawet w kołach majbardziej 
filoangielskich. 

„Journal de Genewe* pisze: 
Konkluzia dokumentu odczytanego 
przez Chamberlaina jest wprost 
beznadziejna. Można ja zreasumo- 
wać w następujących słowach: Zaj- 
mijmy się Nadrenją, a reszta świata 
może zginąć (Dccopons nous du 
Rhin, perisse le reste du monde]. 


„Tribune de Genewe'* pisze: |Wicowa „Morning Post” żąda, aby|cieństw wojny, 


Powszechną uwagę zwróciła tak 
że bardzo serdeczna i długa roz- 
mowa, jaką prowadzili w kulua- 
rach sekretariatu pierwsi delegaci 
Francji i Polski, 

Pod wrażeniem mowy Brianda 
posiedzenie przerwano, a konklu- 
zje referenta protokółu, Benesza, 
odczytane będą dopiero w pią- 
tek. 

Z tego powodu sprawy gdańskie 
wypłyną na porządek dzienny w 
piątek po południu, przytem po- 
twierdza się, że teza państwowo- 
ści gdańskiej ma coraz mniej szans 
powodzenia. Zato w konflikcie 

ocztowym szanse Polski są mniej 
pomyślne, 

Prezesem rady portu mianowa- 
ny będzie prawdopodobnie szwaj- 
car, Loes, były przemysłowiec z 
Alzacji, pułkownik armji szwajcar 
skiej. 

Druga rozmowa min. Skrzyń- 
skiego z Chamberlainem odbyła 
się we czwartek podczas obiadu, 
na który Chamberlaina zaprosił 
naszego ministra. Rozmowa trwała 
do późnej nocy. 


LONDYN, 13 marca, (A.W.) Prajinne narody oraz siebie 


steru polityki międzynarodowej i 
opuścili drogę miezdecydowania i 
czynów, dyktowanych mie nozsąd- 
kiem, lecz chwilowym kaprysem te 
go czy innego dyplomaty. 

Pismo stwierdza, że Anglja w ©- 
statnich czasach straciła bardzo 
wiele na wpływie na losy Eurony. 


Briandem i Hymansem, a onegdaj 
odbył dłuższą naradę z p. Bene- 
szem w sprawach ogólnych i pol- 
sko-czeskich. Zapowiedziana jest 
jeszcze jedna konierencja z p. 
Chamberlainem przed końcem se- 
sji rady. 

PARYŻ, 13 marca. (Pat) Her- 


Jej brak zdecydowania jest winą |riot przyjmie jutro ministra Skrzyń 
tylko i jedynie poszczególnych mę-|skiego oraz Hymansa, wracających 
żów stanu, którzy nie wiedzą do-|z Genewy. 


kładnie, czy pozostać jaknajbar- 


dziej wiernymi idei sojuszu z Fran | Fiasko profokułu Ue” 


cją, co zresztą nie leży w ich cha- 
rakterze, czy też lawirować ciągle 
między popieraniem na forum mie- 
dzynarodowem francuskiego sprzy 


mierzeńca, a uwzględnianiem tu i|stępne 


owdzie '1teresów Niemiec. 


Socjalistyczny „Daily Herald" 
omawiając wystąpienie Chamber- 
laima w Genewie, stwierdza mniej 
więcej to samo, zaznaczając, że od 
roku 1919, nie zdarzył się fakt talk 
jeskrawego zlekceważenia ligi na- 
rodów, jak to miało miejsce obec- 
mie, 


PARYŻ, 13 marca. (Pat) Prasa 
tutejsza podkreśla sukces mowy 
Brianda, wygłoszonej na wczoraj- 
szem posiedzeniu rady figi, stwier- 
dzając, że jakkolwiek tezy francu- 
ska i angielska starły się ze sobą, 
to starły się bez zgrzytów, 
dzięki znanej zręczności Brianda. 

„Matin*” pisze: Fakt, że przemó- 
wienie Brianda znalazło echo 
wśród przedstawicieli innych naro- 
dów, stanowi dowód, że dzieło po- 


a to|ba telegraficzna 


newskiego a bolszewicy 

GENEWA, 13 marca, (A.W.) — 
Briand wygłosił na konferencii pra 
sowej oświadczenie, że jeżeli na- 
posiedzenie ligi pogrzebie 
ostatecznie protokół $emewski, to 
fakt ten wywoła wysokie zadowo- 


'|lenie przedewszystkiem wśród bol 


szewickich ster rządowych. 

Gdyby rządy mieszczańskie nie 
były w stanie ułożyć odpowiednie 
go statutu, mającego zabezpieczyć 
pokój powszechny, to bolszewicy 
mieliby wspaniałe atu, stwierdza- 
jąc, że burżuazja nie jest zdolną do 
zagwarantowania ju  Świiato- 
wego. ° 


Poza głównemi 
naradami 


Wysłannik Sfresemanna w Genewie 


BERLIN, 13 marca. (Własna służ 
„Głosu Polsk. ''). 
„Taegliche Rundschau" donosi z 
kół dyplomatycznych: Wysłannik 
Stresemanna Adolf Mueller, który 
przybył do Genewy, odbył dłuższą 
konferencję z augielskiem minister 
stwem spraw zagranicznych. Roz- 


koja mie zostało zaniechamne, a mowie tej przypisują niemieckie 


Framcja dąży do teśo, aby uchronić 
od okru- 


których tyle już 


Chamberlain dał do zrozumienia, [angielscy mężowie stanu podwnili! doznała, 


koła polityczne duże znaczenie, 
ponieważ tyczyła się wszystkich 
bieżących spraw, w szczeńólności 
zaś wstąpienia Niemiec do ligi na- 


rodów. 
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i Ńsiążę 


ZĘ 
SR 


Z Paryża donoszą, że w ponie- 
działek zmarł tam nagle książę ro- 
syjski Lwow, były kierownik pro- 
wizcrycznego rządu rosyjskiego. W 
ostatnich latach książę Lwow był 
prezesem związku emigrantów ro- 
syjskich, 

ARE ZES E = Dair A | WP PIEREK 


Kanada podziela stano- 
wisko Chamberlaina 
Telegram z Montrealu 


(0d umyślnego sprawozdawcy 
„fiłosu Polskiego" 


GENEWA, 13 marca (Własna 
służba teleśraficzna „Głosu Pol- 
skiego"). Do sekretarjatu ligi naro- 
dów nadszedł dzisiaj telegram z 
Montrealu, w którym rząd kana- 
dyjski oświadcza swoją zupełną 
sgo dę z oświadczeniem Chamber- 
aina, 


Lawszefylko dyplomata 
Dziennikarze u Chamberiaina 


(0d umyślnego sprawozdawcy 
„Głosu Polskiego" 


GENEWA, 13 marca. (WŁ. sł. 
tel, „Gł. Polsk."). — Chamberlain 
przyjął dziś popołudniu przedsta- 
wicieli prasy zagranicznej, Mówił 
on o protokule genewskim i mniej- 
szościach narodowych. Przemówie- 
nie jego było utrzymane w tonie wy 
soce dyplomatycznym. Na wszyst 
kie pytania dawał tylko pośrednie 
odpowiedzi. 


Znamienne słowa 


lorda Gecila 
LONDYN, 13 marca. (Pat) Na 


zgromadzeniu stowarzyszenia ligi 
narodów w Sumderland lord Cecil 
wyglosił mowę, w której powie- 
dział m. im., że ewentualna próba 
nowego rozbioru Polski uwikłała- 
by wiele narodów w wojnę. Pokój 
będzie możliwy wówczas tylko, 
śdy wszystkie narody starać się 
będą o jego zabezpieczenie, 


Lifwa 
zrywa z Wafykanem 


BERLIN, 13 marca. (A.W.) Do- 
u szą tu z Kowna, że sejm litewski 
przyjął wniosek, domagający się 
zniesienia poselstwa litewskiego 
ry Watykanie, 

Równocześnie sejm postanowił 
zarzącz -, aby nuncjusz ieski 
arcybiskup Cechini, opuścił Kowno 

Nuncjusz papieski, po odprawie- 
niu nabożeństwa w kateJrze, nie 
opuszczał świątyni, Studenci litew 
scy wdarli się do świątyni į obrzu- 
cili nuncjusza Cechiniego zgniłemi 
jajkami. 


Proces o szpienostwo 
na rzecz sowiefów 


_ PRAGA, 13 marca. (PAT). Dnia 
18 marca przed trybunałem kar. 
nym w Pradze rozpocznie się przy 
drzwiach zamkniętych proces prze. 
ciwko byłemu kapitanowi armii ro- 
syjskiej Petrowskiemu i jego 9 to- 
warzyszom w większości również 
b oficerom rosyjskim, oskarżonym 
o szpiegostwo na rzecz Rosji so- 
wieckiej, Śledztwo wykazało, że o- 
środek bolszewickiej akcji szpie- 
gowskiej skierowanej przeciwko 
Czechosłowacii, mieszczący się on- 
giś w Warszawie, znajduje się obe- 
cnie w Berlinie. 


14, TT. — GŁOS POLSKI — 1925, 


+ 


N 


"8 


Chamberlain był echem żądań niemieckich |Tętno chwili 


Stresemann żąda „rewizji granicy wschodniej* 


WARSZAWA. (Sp. sł. tel. „Gł.|nad Renem, Stresemann podniesio- są nie do utrzymania, jako niena- 
Inym głosem oświadczył dalej, że turalne. Rząd niemiecki ma w tej 

Pod powyższym tytułem podaje wszystkie stronnictwa niemieckie, sprawie za sobą cały naród bez 
«Kurjer Poranny” własną depeszę od nacjonalistów do komunistów | wyjątku. Niechże ten wielki mo- 


Polsk, '), 


z Berlina, która brzmi jak nastę- 
puje: 
Teraz dopiero po mowie Cham- 


| 


są zgodne w tem, iż granica wschod 
nia Niemiec nie odpowiada zasa- 
dzie samostanowienia narodów (!). 


berłaina w Genewie ukazuje się ko | Istnieje artykuł 19 statutu ligi, któ- 
munikat o enuncjacji, jaką wygło- ry powiada, że można zmieniać tra- 
sił we środę minister spraw zagra-|ktaty, które nie dadzą się zastoso- 


n'cznych Stresemann w komisji za- 
ńramicznei reichstaśu. Z tekstu tej 


|| 


| 


wać. Niemcy powołują się na ten 
artykuł i nie zrezygnują z tego, aby 


mowy ma wynikać, że między Lon-|na niego się powołać dla zmiany 
dynem a Berlinem jest zupełne po- |swych granic wschodnich. 


rozumienie co do stanowiska w 
sprawie „paktu pięciu“, 


Stresemann powołał się na ostat- 


który|nią mowę Chamberlaina w izbie 


Niemcy łączą z żądaniem „rewizji śmin, Chamberlain — mówił — o- 


granic wschodnich”, 


świadcza, że musi być znaleziony 


Stresemann oświadczył, że przed punkt wyjścia, aby uzdrowić sto- 


stawiciele 


Niemiec w Paryżu, w|sunki europejskie. Takim punktem 


Londynie, w Rzymie i Brukseli o-|będzie pakt, proponowany przez 


trzymąłi imstrukcje, 


aby oświad-| Niemcy, gwarantujący aljantom gra 


czyć, że Niemcy są gotowe przy-|nice zachodnie, zaś dążący do zmia 
stąpić do paktu gwarancyjnego|ny, w obrębie praw statutu figi, 
wraz z państwami interesowanemijgranic wschodnich Niemiec, które 


ment dziejowy nie przejdzie bez 
następstw. Dopiero wtedy miejsce 
gwałtu į nieufności zajmie era po- 
koju i porozumienia dla całej Euro- 
PY: 
Stresemann mówił długo i w sil- 
nem podnieceniu, Powoływał się u- 
stawicznie na Chamberlaina, Ogło- 
szenie teraz tekstu mowy ma wy* 
wołać wrażenie, iż między Anglią 
a Niemcami jest zupełne porozu- 
mienić co do „paktu pieciu“, włącz 
nie ze stawianemi przez Niemcy 
żądaniami, W ten sposób mowa 
Stresemanna jest niejako komenta- 
rzem do genewskiej mowy Cham- 
berlaina, zwłaszcza do tego ustę- 
pu, w którym Chamberlain stawia 
na miejsce protokułu genewskiego 
odrębne pakty gwarancyjne, 


Prasa sowiecka łowi ryby w mętnej wodzie 


Wyciąga wygodne dla siebie wnioski z mowy min. Skrzyńskiego 


MOSKWA, 13 marca, (PAT). —| Izwiestija" podkreślając 


Prasa sowiecka zamieściła depe- 
szę z Paryża o wywiadzie przed- 
stawiciela Havasa z min, Skrzyń- 
skim na temat gwarancyjnego pak- 
tu, Słowa min. Śkrzyńskiego: „Dla- 
czego ci, którzy domabają się o- 
fiary ze strony Polski, nie dają sa- 
mi przykładu, zwcacając uwagę 
swą w tej mierze na kolonje", zac- 
patrzono komentarzem, iż mini- 
ster Skrzyński wskazuje w ten 
sposób na niemieckie kolonie, za- 
brane przez Anglję i Francję, 


W związłku z depeszą Rosty, za- 
wierającą treść wywiadu przed- 
stawiciela Havasa z min. Skrzyń- 
skim w sprawie gwarancji granic 
polskich  „Izwiestja' zamieściły 
wstenny artykuł bez podpisu p. t. 
„Słowo za p. Chamberlainem", — 


| 


dotych- 
czasowe stanowisko m. Skrzyń- 
skiego, zajęte w Helsingłorsie, wy 
rażają wyraźne zadowolenie z te- 
go, iż obecnie min, Skrzyński wy- 
tyka zaborczość angie"' 

sunku do niemieckich koloji. Ar- 
tykuł nacechowany jest antyan- 
Gielską tendencją przyczem pod- 
kreśla, że przed wo'ną Anglja zaj- 
mowała o wiele mniejsze terytorja 
niż obecnie, 


Oświadczenie ministra Skrzyń- 
skiego o obronnej bazie Europy 


przed bolszewikami nad Wisłą, a: 


rzekomo wypowiedziane jako wy- 
pomnienie niewdzięczności Anglii 
względem Polski, uważane jest 
przez prasę sowiecką za miewy- 
starczające. „lzwiestja" wyrażają 
życzenie, aby minister Skrzyński 


złożył analogiczne oświadczenie 
wobec Francji, która również po- 
większyła kosztem niemieckich po- 
siadłości swoje terytorja, W zakoń- 
czeniu „Izwiestja” zaznaczają, że 
pobudki, jakie kierowały ministrem 
Skrzyńskim w wypowiadaniu tej 
prawdy Anglji, nie są zupełnie 
szlachetne, oraz podkreślają, że w 
rocznicę rosyjskiej rewolucji luto- 
wej, Polska winna pamiętać o 
wdzięczności wobec bolszewików, 
dzięki którym — zdaniem autora— 
powstała niepodległa Polska, Jako 
ostateczny wniosek „Izwiestja” wy 
'prowadzają tezę, że min, Skrzyń- 
ski jakoby gotów był wznać prawo 
niepodległości narodów w kolon- 
jach, uzależnia jednak to uznanie od 
ostatniego słowa Chamberlaina, na 
które sowiety czekają. 


Dolary amerykańskie dla Polski 


Wpłynęło już 11 miljonów 


WARSZAWA, 13 marca. (A.W.) 


W dniu 11 b. m. wpłynęło tytułem |. koresrondentowi Banku Polskiej 
go w N, Jorku reszta z 35 miljonów i 
dolarów, dalsze zaś 15 miljonów | s 


wpłat na pożyczkę dołarową 5 mil- 
jonów dolarów, zaś w dniu 12 b, m. 
dalsze 6 miljonów. 


Do końca b. m, ma być przekaza 


wpłyną najpóźniej do dnia 1 maja 

roku bież. 

Cała ta kwota przepisana będzie 
rachunek centrałnej kasy pań- 

wowej. 


Jeszcze w sprawie pułk. Ganczarskiego 
Przeniesienie do Łodzi nie jest awansem 
WARSZAWA, 13 marca. (Pat), rat Gruber wymienił według stanu 


W związku z informacjami w pra- aktów wszystkie zarzuty, podni 


ę=- 


sie o przebiegu posiedzenia sejmo- stone przeciw pułkownikowi Gan- 
wej podkomisji politycznej z dnia czarskiemu, stwierdzając, że śledz- 


1 marca r. 


. w sprawie pułkow- two prowadzone jest z całą ener- 


nika Ganczarskiego, gabinet mini- gja, Wobec charakteru zarzutów 


stra spraw wojskowych komuniku 
je co następuje: 


- pułkownik Ganczarski został proe- 


niesiony czasowo ze stanowiska 


„Na powyższem posiedzeniu na- prokuratora wojskowego w Lubli- 
czelny prokurator wojskowy gene- nie, do wojskowego sądu okręgo- 


Tajemnicza zaraza w 


Porywa setki ofiar I wywołuje 
NOWY JORK, 13 marca. (Wł, sł, |sób na bardza tajemniczą chorobę, 


tel, „Gł. Poisk“). „United Press 
donosi z Chicago, że w ciągu ostat- 


u|W/ ciągu dnia dzisiejszego zmarło 


dalszych osiemdziesiąt osób. W Chi 
cago panuje straszna panika, Zara- 


nich dziewięciu dni zmarło 200 o- za objęła całe miasto, Niezwykłe 


Amelji Leyrarowej nie zabił ojciec 


Sensacyjny zwrot w zbrodni budapeszteńskiej 


BUDAPESZT, 13 marca. (WŁ. sł. 
tel, „Gł. Polsk,*), W sposób sensa- 
cyjny odkryto mordercę piękności 
budapeszteńskiej Amelji Leyraro- 
wej. Poprzednie dochodzenia wska 
zywały, że mordercą był jej wła- 
sny ojciec, Przed paroma dniami 
do kancelarji więziennej zgłosiło 


się dwóch aresztantów, którzy v- 
świadczyli, że znają prawdziwego 
mordercę mianowicie kupili oni od 
nieóo szereg cennych przedmiotów 


które ukryli w worku w Dunaju. 
Policja udała się na wskazane 
miejsce i rzeczywiście odnalazła 
worek. Przedmioty stanowiły wła- 
sność zamordowanej, Idąc za wska 
zówkami więźniów policja areszło= 
wała potomka arystokratycznego, 
choć zubożałego rodu, Juljana von 
Rakowskiego, który zamordował 


wego w Łodzi na stanowisko peł- 
niącego obowiązki szefa tego sądu. 
Przeniesienie to żadną miarą nie 
może być uważane za „awans”, 
jest ono bowiem połączone z utra- 
tą etatu, Minister spraw wojsko- 
wych zastrzegł sobie co do pułko- 
wnika Ganczarskiego ostateczną 
decyzję po ukończeniu odnośnej 
sprawy karnej 


Chicago 
panikę 


są objawy tej choroby, która zaczy 
na się gwałtownem krwawieniem 
nosa, poczem następują konwulsje, 
a po kilku godzinach śmierć, 


| gdyż wdrapał się na najwyższy 
| szczyt wieży kościoła św. Elżbiety 


i trzeba było przywołać straż ognio 
wą, aby go stamtąd ściągnięto. — 
jPrzesłano go następnie d> kliniki 
dla umysłowo chorych, lecz ponie- 
waż nie okazywał objawów choro- 
by, wypuszczono go po kilku ty- 
godniach. Ojciec zamordowanej, 


Leyerową. Morderca podobno jest jgqy mu oświadczona, że jest wol- 


nienormalny. W swoim czasie po-| 
licja miała z nim wiele 


kłopotu, 


Iny, zemdlał ze wzruszenia. 


Kalejdoskop 


Łdobyć sławę, stać się przed- 
miotem uwagi publicznej — jest 
marzeniem niejednego i niejednej. 

Wszystkie drogi prowadzą do 
Rzymu (dzisiaj powiedzielibyśmy 
— do Los Angelos), ale nie wszy-t 
kie są jednakowo łatwe. Wszyst- 
kie prawie są wybrukowane trud- 
nościami, albo dobremi chęciami. 
To znaczy — są piekielnie wybo- 
iste. 

Nie zawsze konieczay jest ge- 
njusz, by zwrócić uwagę ośólu, Wy 
starcza trochę umiejętnie zastoso= 
wanej ekscentryczności, 

Pojawić się np, na zebraniu to- 
wamzyskiem albo politycznem bez 
kołnierzyka i krawata. Ekscentry- 
czność tego rodzaju, umiejętnie i 
uparcie powtarzana, robi swoje. — 
Zx. aca wwaśę, szokuje z początku 
wreszcie staje się symbolem po- 
ptdlarności, Gdy chodzi o polityka, 
odgrywa nawet rolę większą: per- 
soniiikuje kierunek i rozum poli- 
jyczny, Swego rodzaju fetysz dla 
czeladki bożej, jak ap. zielony fra- 
czek i trójkątny kapelusz symboli- 
zowały bonapartyzm. | 

Camparaison n'est pas raison. 
Oczywiście niema racji żadnej, by 
kł ść na jednej szali kołnierzyk i 
trójkątny kapelusz, Ale sposoby 
CEA 

Po co istnieją prawa? Często po 
to tylko, aby zatruwać ludziom ży- 
cie i tamować postęp, 

Albowiem. Dwaj farmerzy w 
Bloomfield (Stany Zjednoczonej, 
którym dokuczyły codzienne kł64- 
nie i sprzeczki ze swemi żonami, 
postanowili rozciąć węzeł gordyj- 
ski, mie uciekając się do pomocy 
sądów ani samosądów. Dokonali 
za zgodą obu stron zamiany żon. 
Mrs. Wallace objęła rządy w far- 
mie Craven, mrs. Craven przemio- 
sła swe lary i penaty do farmy 
Wallace. 

I byłoby bardzo dobrze. Gdyby 
nie opinia. Opinja zaprotestowała. 
Opinii dał postuch sheriff. W skut 
ku zaś obaj farmerzy znaleźli się, 
wulgarnie mówiąc, w pace, 

Rezultat ten sam, jakiby uwień- 

rozprawę krwawą między 
kłótliiwe”' stadłami. 

Jeśli próba zgodnego i polubow= 
nego rozwikłania zatargów małżeń 
skich na drodze wymiany żon koń- 
czy się karą więzienną, to czyż nie 
jest to zachę!ą i aprobatą dla ama- 
torów samosądu i rewolweryza- 
cji? 

Prawo amerykańskie trąci mysz 
ką na tym punkcie. 

Tak samo zresztą, jak niektóre 
paragrafy kodeksu francuskiego. 
Przeciwko sędziemu  śledczemu, 
który niesłusznie np. przetrzymał 
oskarżonego w więzieniu prewen- 
cyjnem, nie wolno wytoczyć proce- 
su w razie ©. w!-"-onia niewinno« 
ści tegoż oskarżonego. 

Wypadek podobny wydarzył się 
w Nogent. 

Przetrzymany niesłusznie przez 
kilka miesięcy w więzieniu  śled- 
czem niejaki Rotrou, podał po u- 
wolnieniu skargę na sędziego śled- 
czego. Skarga jego pozostała od- 
rzucona w myśl przepisów prawa. 

Poszkodowany moralnie i ma- 
terjalnie, Rotrou zemścił się, kła- 
dąc sędziego trupem wystrza!cm z 
brauninga. Został aresztowany, O- 
sadzony w więzieniu comme de 
raison, i przez sąd przysięgłych... 
uniewinniony, Jako że działał pod 
wpływem afektu. 

Eh bien, gdzie tu logika? 

Logiki niema, ale prawu 
G. . zadość, 


stało 


Tres. 
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- Dwa stanowiska- Polski i Watykanu 


Znaczenie redakcji i komentarza 


Ofenzywa klerykalna, która naj- 
widoczniej zmierza do tego, aby 


dal. Pisaliśmy niedawno, że realk- 


cja nasza ani myśli o wymieceniu 


dnany jego odłam był przeciwńy,wiono ze strony Watykanu podob- 
swego czasu wogóle konkordatowi ną, jak u nas ogólną zasadę, ale 


' powinna się w danej sprawie do- 
magąć. Jeżeli Watykam nie uzna 


uprawnienie konkordatowe kościo|odnośnych artykułów z maszego|i chciał oprzeć pozycję katolicy= rząd bawarski dołączył do odnoś- | owego komentarza, konkordat w 


ła tłomaczyć w sensie jaknajszer- 
szym, przypomnieć nam powinta, 
jak wielkie znaczenie ma sama re- 


prawodawstwa, lecz przeciwnie, 
chce je odświeżyć i zaokrąglić, aby 
„długo jeszcze panowały w naszem 


dakcja tego aktu, która w kołach życiu, 


lewicy już wywołała zrozumiały 
niepokój, 


pozostanie bez zmiany hib m'aro- 


Na tę ważną stronę pierwszy dajnego komentarza, stanie się dla 


zwrócił uwagę poseł Czapiński, a wojującego klerykalizmu -źródłem 
oda jego" niepodobna odma- nowych uciążliwych roszczeń. — przykład konkordatu, zawartego do artykułu 1-go stanowi minimum 


wiać słuszności, Istotnie ponad! Wszak pamiętamy, jak nieprzeje- 


Zalety i wady konkordatu 


Przedstawiciele stronnictw precyzują swe opinie 


wszystkimi poszczególnymi zarzu- 
tami, które ze stanowiska świeckie 
go i państwowego tu się nasuwa- 
ją, góruje kapitalny artykuł 1-szy, 
streszczający całą ideologię ko 
ścielną w stosunku do państwa i 
społeczeństwa świeckiego. 

„Kościół katolicki, bez różnicy 
obrządków — brzmi ów artykuł= 
korzystać będzie w Rzeczypospo- 
litej polskiej z zupełnej wolności. 
Państwo zapewnia Kościołorvi swo 
bodne wykonywanie jego władzy 
duchownej ` jego jurysdykcji, jak 
również swobodną administrację i 
zarząd sprawami jego i majątkiem, 
zgodnie z prawami bożemi i pra- 
wem karonicznem'", 

Ażeby zrozumieć należycie nie- 
bezpieczeństwo tego artykułu w 
jego potencjalnym sensie, trzeba 
pamiętać, iż według pojmowania 
kościelnego „prawa boże" onaz 
„prawo kanoniczne” ogarniają cały 

„zakres życia ludzkiego zbiorowe- 
go i jednostkowego, że więc kom- 
petencja władzy duchownej rozcią- 
ga się na wszystkie dziedziny bez 
wyjątku. Samo państwo wraz z pa- 
nującym i z całą jego organizacją, 
było według starej ideologii ko- 
ścielnej czemś wtórnem i pomocni- 


Na dzisiejszem posiedzeniu połą- 
czonych sejmowych komisji spraw 
zagranicznych i konstytucyjnej to- 
czyła się w dalszym ciągu dysku- 
zę nad ustawą ratyfikującą konkor 

at. 

Pierwszy zabrał głos poseł Dąb- 
ski (Piast), który stwierdził, że kon 
kordat, jako umowa międzynarodo- 
wa może być tylko albo przyjęty, 
albo odrzucony i z tem trzeba się 
liczyć, Rząd mógł wprawdzie in- 
formować sejm o przebiegu roko- 


wań, ale nie miał tego obowiązku,! 


obowiązany jest bowiem przez kon 
stytucję tylko do zawarcia konkor- 
datu i przedłożenia go do ratyfika- 
cji. Interpretowanie tej umowy jest 
możliwe tylko jednocześnie przez 
obie strony, gdyż interpretacja ie- 
dnostronna może wywołać inną in- 


zm w Polsce na tej jednej zasa- nego artykułu ze swej strony ko- 
dzie konstytucyjnej, że kościół mentarz, wyjaśniający, że wolność 
korzysta z zupełnej wolmości i rząp i jurysdykcja kościoła, o ile nie 


„obecnej postaci powinien być od- 
„rzucony, Nie oznaczałoby to bynaj 
mniej wojny z Watykanem, gdyż 


dzi się swemi prawami. Z tej zasa- posiada uprawnień, wskazanych |możnaby ponownie podjąć rokowa 
Artykuł 1-szy konkordatu, ọ ile dy wspomniany odłam zamierzał | wyraźnie w konkordacie, nie może |nia i wysłać na nie, rzecz prosia, 


wysnuć pretensje do ugrumtowa- | wyłkroczyć poza granice konstytu- 
nia władzy kleru nad państwem, (oi i obowiązującego w państwie 
Poseł Czapiński powołuje się na|przwa, Otóż podobny komentarz 


niedawno w Bawarji, I tam posta-, tego, czego nieklerykalna opinia 


|terpretację strony przeciwnej. —|niom niektórych duchownych na 
|Podkreśliwszy następnie doniosłe | Pomorzu. 
¡znaczenie polityczne konkordatu,] Bardzo ważną jest także spra- 


mówca oświadcza, że stronnictwo|wa załatwienia przez konkordat 


iego jest za tem,aby państwo jak- 
najmniej ingerowało w sprawy kos- 
cioła, jednak nie -noże być zupełnie 
obojętnem, jak się układają stosum- 
ki między państwem a kościołem 


kwestji dóbr martwej ręki, Wpły- 
wać to może na realizację reformy 
rolnej. Podnosząc, że w konkorda- 
cie niema ani jednego artykułu 
sprzecznego z konstytucją, mówca 


i absolutna niezależność jest nie-| godzi się jednak z p. Czapińskim, 
możliwa. Dotychczasowy stan tychjże niektóre postanowienia mogą 
spraw jest u nas niemożliwy, umów | budzić pewne obawy. Dotyczy to 
z rządami zaborczymi Stolica Apo |np, art, 4 o pomocy władz przy 
stolska nie uznaje za obowiązują-|wykonywaniu postanowień ko- 
ce, a nieuregulowanie tego stosun-,ścielnych, Dlatego też stronnictwo 
ku odbija się najbardziej ujemnie ; Piast wniesie rezolucję, aby rząd w 
zwłaszc_a na Pomorzu, w Małopol-|tc-—'-'e miedzy ra*'kacia " 

sce Wschodniej i W;:leńszczyźnie.| kordatu, a wprowadzeniem go w 
Dochodzi np. do tego, że polacy życie przedłożył rozporządzenia 
muszą się domagać obrony prze-, wykonawcze, oraz wszystkie usta- 


ciw ermanizatorskim zarządze- 


wy związane z konkordatem, Zda- 


Sprawa konkordafu z Wafykanem 


Jest ona ważna i bardzo aktualna 
W Warszawie odbywają się wieczory dyskusyjne 


Zebranie dyskusyjne w sprawie 


wisty „kościół”, t. j. ludność wie- 


czem, a prawo świeckie niejako konkordatu zagaił, jak podaje „Ro- rzącą, która do tego kościoła na- 


wyodrębnioną częścią prawa kano 


nicznego, najzupełniej podporząd | 
kowaną naczelnym jego zasadom. | 


„Zupełna wolność Kościoła” o- 
zmacza w powyższem pojmowaniu 
władzę kościoła nad państwem i 
tak też rozumieli w wiekach śred- 


nich wzajemny stosunek obu wiel. | 


kich imstytucji stronnicy kościoła, 
widzący w państwie tylko „ramię 
świeckie" potęgi duchownej. 

Od tych czasów świat zmienił się 
do niepoznania i nawet nieprzejed 
nami klerykali nie marzą zapewne 
o cofnięciu dzisiejszego społeczeń- 
stwa do 13-g0 lub 14-$0 stulecia. 


Atoli pozostały pewne pierwiastki komisji „dodatki” do konkordatu, |r 


starej ideologii, które w oczach lu- 
dzi świeckich, czynią pojęcie „zu- 
pełnej wolności Kościoła” czemś, 
co musi budzić obawy. Właśnie 
konkordat jest do tego, aby usta- 
nowił granice, w jakich ma się o- 
bracać owa wolność, lecz właśnie 
dlatego nie powinno być w ich o- 
kreśleniu żadnych wątpliwości. 


O ile stoi się na gruncie współ. 
czesnej cywilizacji europejskiej, 
nie można bezwarunkowo dopusz- 
czać myśli, iżby „władza duchow- 
na i jurysdykcja Kościoła mogła 
się stosować do spraw cywilnych 
wogóle, a małżeńskich w szczegól- 
ności. À jednak wojujący kleryka- 
lizm może nam po ratyfikacji kon- 
kordatu oznajmić, że małżeństwo 
jest według nauki kościoła sakra- 
mentem, a więc należy bezwarun- 
kowo do władzy duchownej. Może 
jeszcze dodać, że w chw*li zawiera 
nia "onlkkordatu „jurysdykcja* ko- 
ścioła rozciągała się na sprawy 
małżeństwa, a ponieważ w akcie 
tym niema o niej wzmianki, więc 
ma pozostać nieuszczuplona i na- 


botnik”, przewodniczący sen, Kop- 
ciński, 

Poseł Czapiński podkreślił w 
iswoim referacie, iż — krytykując 
,konkordat — występuje się w imię 
,ochrony suwerenności Rzeczypo- 
spolitej i kultury narodu, po które 
sięga klerykalizm, 


Następnie wykazał szczegółowo, 
że konkordat przepojony jest du 
chem uprzywilejowania kleru i je- 
go zupełnej niezależności od pań- 
stwa. 

Ale nawet taki konkordat jest 
(jeszcze za mało klerykalny dla pra- 
wicy, która przez usta swoich 
przedstawicieli : prof. Dubanowi- 
cza i Błażejewicza proponuje na 


| gwarantujące klerowi jeszcze więk 
sze przywilejel 

Dalej mówca porównał podpisa- 
ny obecnie konkordat z projektem 


rządowym, opracowanym przez 


leży. Mówca wskazywał, że nawet 
„dotychczasowy nieznaczny udział 
' parafian w administrowaniu mająt- 
kiem kościelnym, za pomocą £, zw. 
„dozoru kościelnego" — zostaje, na 
mocy konkordatu zniesiony. Dalej 
mówca podkreślał, jak wielką ilość 
ziemi otrzyma kler, a pomimo to 
nie zostały zniesione codzienne, 
'upokarzające targi za poszczególne 

świadczenia kościelne, 

| W dodatku konkordat narusza 
reformę rolną, gdyż dobra, które 
pozostaną po podziale między du- 
chowieństwo, kler będzie mógł 
swobodnie rozdzielić między różne 
bractwa różańcowe, 

Poseł Piotrowski omawiał wyso- 
ość gotówkowego uposażenia kle- 
u. Preliminarz budżetowy mini- 

sterstwa wyznań i ośw. publ. prze- 
|widywał sumę około 15 miljonów 

na wydatki, związane z utrzyma- 
niem kościoła. Na podstawie kon- 
kordatu wydatki te będą musiały 


k 


klerykała, prof, Abrahama — i wy- być zwiększone o 20—30 procent. 
kazał, że ten projekt rządowy w | Mówca podkreślał, iż na mocy kon- 


: aż p ; l 
najważniejszych punktach był o | kordatu, niższe duchowieństwo bę- 


wiele lepszy, o wiele bardziej gwa- |dzie w zupełnej zależności mater- 
rantujący suwerenność państwa,— | jalnej od wyższego duchowieństwa, 


W tem świetle śmiesznie wygląda- 
ją zapewnienia prof. Grabskiego, iż 
tak wiele „zdobył“ w Rzymie, 

Na zakończenie referatu poseł 
Czapiński przedstawił zebranym 
pouczający przykład: W Czecho- 
słowacji biskupi ogłosili niedawno 


gdyż biskupi mają otrzymywać do 
podziału ryczałtową sumę uposa- 
żenia, przypadającą na daną dje- 
cezję. 

Poseł Smulikowski omawiał spe- 
cjalnie par, 13 konkordatu, poświę- 


kordatu, najwyższą władzą nad 
nauczyciełstwem, udzielającem re- 
ligji, jest nie władza szkolna, lecz 
duchowieństwo, co jest tem gorsze, 
że większość nauczycieli w szko- 
łach powszechnych udziela wszyst- 
PH przedmiotów, łącznie z re- 
igją. 

Pani Weychert - Szymanowska 
przedstawiała niebezpieczeństwo, 
grożące przyszłości narodu, wobec 
zarażania życia trądem Kleryka- 
lizmu. 

Senator Kopciński, streszczając 
wywody mówców, w kilku słowach 
przedstawił szkodliwość podpisa- 
sanego przez państwo polskie kon- 
kordatu, 

Przez aklamację zebrani przyjęli 
następującą rezolucję: 

„Zebrani uważaja zachłanność 
kleru rzymskiego w dziedzinie po- 
litycznej i szkolnej za wielkie nie- 
bezpieczeństwo dla dalszego T07- 
woju państwa polskiego. 

Podpisany przez delegatów pol- 
skich konkordat nie daje państwu 
jpolskiemu koniecznej gwarancji 

ani w dziedzinie nominacji, usu- 
wania, lub karania osób ducho- 
wnych; 

ani w dziedzinie szkolnictwa, a- 
ni w sprawie dóbr kościelnych; 
ani w kwestji nadużywania świą- 
tyń i stanowisk duchownych dla 
agitacji poktycznej. 

Natomiast konkordat zapewnia 


cony sprawom szkolnym, wykazu- | episkopatowi w Polsce urpzywile- 


list pasterski, 


jąc jego szkodliwość, Na mocy kon- 'jowane stanowisko i stwarza dla 


azujący katoli- 
kom należenia do partji socjalistycz = osób duchownych — wbrew kon- 
nej i do nieklerykalnych związków stytucji wyjątkową pozycję, nie- 


yczyny samobójstwa 


a dych {to annie dopusz- | PEZ 

czalnė jest w wyjątkówych wypad- s 

kach, o ile zobołnika za sE te- | ks. Fedukowicza 

go korieczność i o ile złoży zapew-| MOSKWA. 13 marca. (Pat). — 

nienie, że nie odda swego głosu na Donoszą z Kijowa, że śledztwo w 

parie socjalistyczną). Robotnikom, sprawie śmierci księdza Feduko- 
tórzy się temu nie podporządkują, |wicza ustaliło, iż ksiądz ten popeł- 

odmawia się „odpuszczenia grze- |nił samobójstwo pod wpływem li- 

chów na spowiedzi, pogrzebu kato- |cznych listów, otrzymywanych od 

lickiego i t, d. księży katolickich i byłych ziemian 
Senator Woźnicki zwracał uwa- | Listy te zawierały namowy, aby ks, 

ge, jak dalece konkordat, który jest |Fedukowicz zmazał śmiercią winę 

układem między państwem a hie-|swego odstępstwa od ojczyzny i 

rarchją kościelną, krzywdzi rzeczy kościoła. 


zgodną z interesami państwa świe- 
ckiego. 

Wobec tego zebrani wyrażaja o- 
pinję, iż przedłożony sejmowi kcn- 
kordat godzi w suwerenność rań- 
stwa i niezależno” : kultury naro- 
du i jako taki nie może być w obe- 
cenej formie i treści ratyfikowany. 

Zebrani stoją na stanowisku ko- 
nieczności przeprowadzenia TOZ- 
działu kościoła od państ „a i widzą 
w takim rozdziale najlepsze zała- 
twienie kwestjj wzajemnego” sto 
sunku kościoła i państwa”. 


innych pełnomocników, W takim 
razie i imne artykuły obecnego pro- 


jektu powinnyby uledz gruntow- 
nym zmianom, 
J. Mazurski. 


niem mówcy nie dość ocenia sie 
doniostość rozgraniczenia djecezji, 
a że osiągnięcie tego nie musiatoby 
być zbyt łatwe, tego dowodzą nai- 
świeższe wypadki na Litwie i od- 
wołanie jej przedstawiciela przy 
Watykanie, protesty, manifestacje 
przeciw nuncjuszowi i t. d. Nie jest 
też drobiazgiem uznanie w kon- 
kordacie, że władza nuncjusza w 
Polsce rozciąga się i na Gdańsk. — 
Ma to olbrzymie znaczenie polity- 
czne. Z konkordatu mówca odnosi 
wrażenie, że jest on wyrazem isto- 
tnego docenienia Polski przez Sto- 
licę Apostolską, że powierza Pol- 
sce dużą rolę i że interesy kościoła 
na wschodzie będą załatwiane w 
porozumieniu z Polską, a nie jej 
kosztem. 

Najdrażliwszą jest może sprawa 
uposażenia duchowieństwa, które 
nie może być skazane na paupery- 
zację, choć również nie można sie 
zgodzić na stanowisko p, Dubano- 
wicza, który przeprowadzając ana- 
logję do urzędników państwowych, 
zapomina o tem, że duchowień- 
stwo mieszka na wsi, jest samotne, 
uposażone w ziemię i ma dochody 
za obrzędy religijne, Tytułem do 
wynagrodzenia ze strony państwa 
jest konfiskata dóbr duchownych. 
Do największych braków konkor- 
datu należy sprawa jura stolae, co 
do której klub mówcy postawi rzą- 


dowi termin wszczęcia rokowań, 
celem jej uregulowania, co musi 
być załatwione w kontakcie z za- 
interesowanymi, Dalej Oz SE. się 
należy zniesienia jaknajszybszego 
patronatów, które są przeżytkiem 
oraz załatwienia sprawy popówek 
na Podlasiu, wywołującej wiele 
gorszących scen między ludnością 
a duchowieństwem. 

Poseł Głąbiński (Zw. L., N.) zau- 
waża, że konkordat jest traktatem 
międzynarodowym o specjalnym 
charakterze, gdyż zawierany jest 
nie z obcem państwem, lecz z ko- 
ściołem, do którego należy więk- 
szość ludności. Sprawę tę trzeba 
załatwić tak, żeby nie wywołać 
rozdźwięku w myśleniu obywatela 


ze stanowiska religijnego a pań- 
stowego. 
Z. 


Ksiądz Styczyński L, N) 
zwalcza pogląd posłów Czapińskie 
|śo i Putka jakoby konkordat sta- 
nowił o supremacji kościoła nad 
państwem, podnosząc, że podsta- 
wą zgody między kościołem a pań- 
stwem jest, aby państwo nie wtrą- 
cało się do spraw czysto kościel- 
nych a kościół do czysto świe- 
ckich. Są jednak sprawy, których 
rozgraniczyć się nie da i tam pań- 
stwo powinno iść ręka w tękę z 


kościołem. 

Poseł Bagiński (Wyzwolenie) 
wskazuje na ujemne strony konkor 
datu, jak możność wpływania księ- 
dza na usuwanie nauczyciela po- 
litycznie mu nieprzyjemnego, na 
przywilej kleru odbywania kar w 

lasztorach. Dalej występuje prze- 
ciw wypłacaniu pensji przez bisku- 
pów, nadmiernym opłałom za akta 
oraz zniesieniu patronatów, 
które to prawo należy przyznać O= 
sółowi i paral om, wreszcie mów- 
ca zapowiada bezwzględną walkę 
|przeciw konkordatowi. Na tem za- 
ikończono obrady. Następne posie- 
dzenie komisji we wtorek, 


Nr. 72 


ŻYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


Za obelgi w druku 


Sąd apelacyjny w drugiej instan- p. Pieńkowski został skazany na 
cji zatwierdził wynok sądu okręgo- | tydzień aresztu za obelgi w druku 
wego w sprawie z oskarżenia pry-|w artykule „Myśli Narodowej". — 
wainego p. Józeła Wasowskiego | Popierał skargę adw. przys. p. Jan 
(Widza), przeciwko p. Stanisławo- | Dąbrowski, 
wi Pieńkowskiemu, Wyrakiem tym | 
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Protest przeciwko zakusom niemieckim 
Obchody, akademje, zjazdy i t. d. 


Dzień niedzielny w Warszawie |zwolenie”. Jak donosiliśmy przed 
zapowiada się bardzo żywo. Rada |jparu dniami, na tenże dzień zwo- 
miejska warszawska urządza wiecjłał zjazd województwa warszaw- 
i pochód protestacyjny w sprawie |skiego Piast". 
śranic zachodnich Polski. Przed-| Komitet obchodu imienin marsz. 
stawiciele organizacji i instytucji | Pilsudskiego na tę również nie- 
mają się zebrać w sali rady miej- [dzielę zapowiedział szereg uroczy» 
skiej, wysłuchać przemówień pre- | stości, akademii i obchodów. Wre- 
zesa rady miejskiej i innych, a na-|szcie, jak słyszeliśmy, komuniści 
stępnie w uroczystym pochodzie mają zamiar skorzystać z tego, 
udać się do prezydjum rady mini- |aby wywołać zamieszanie, 
strów dla złożenia premjerowi de-| Poseł Skrzypa zwołał na nie- 
klaracji w sprawie granic, dzielę wiec pod gołem niebiem. 

Pozatem na niedzielę w tejże| Władze bezpieczeństwa przygo- 
sprawie zapowiedziano akademię | towują szereg środków i zarzą- 
związku ludowo-narodowego i klu | dzeń, aby dopilnować spokoju i 
bu N. P. R. powagi w uroczystościach zjazdów 

Już dawno na 15 marca zwoła- | wieców, pochodów i t d. 
lo swój zjazd da Warszawy „Wy- 


Trup kobiety w walizie 


W przechowalni bagażów na |przedstawił się widok  ścinający 
dworcu wschodnim (na Pradze) krew w żyłach. W walizie znajdo- 
dokonano dziś strasznego odkry- wał się w stanie zupełnego roz- 
cia, Od kilku już dni służba w prze  kładu, siłą tam wtłoczony, trup kó- 
chowalni daremnie starała się do- biety, głowa ręce i nogi są obcię- 
ciec przyczyn odrażającej woni, te, tak, że waliza mieści tylko sam 
jaka rozchodziła się po przecho- | tułów, 
walni. Wieku ofiary tego jakiegoś po- 


Dziś, gdy zaduch czynił już nie- |twornego morderstwa ustalić nie 
możliwem pozostawanie w pocze- | można. 


kalni, postanowiono zbadać zawar- 


Stwierdzono, że okropna waliza, 


tość bagaży, Dociekając węchem, | złożona została na przechowanie 
z którego z pośród złożonych tam | jeszcze w dniu 3 b. m., a więc wła- 
przedmiotów dobywa się odraża- |Śnie 10 dni temu. 


jąca woń, zatrzymano się przed 
sporych rozmiarów walizą podró- 
żną, z której buchał straszny fe- 
tor. 

Walizę wydobyto i natychmiast 
otworzono.  Oczom obecnych 


Złożono ją wówczas między go- 
dziną 11 a 12 w nocy. 

Zjechały na dworzec władze po- 
licji kryminalnej, które podjęły 
szczegółowe badanie wszystkich 
okoliczności. 


Jedno samobójstwo a omal nie dwa 


Do jednego z komisarjatów po- 
licyjnych przybiegła przed paru 

riami p. P.. prosząc o podjęcie jak 
na'szybszych poszukiwań za jej 14- 
letnim synem, który wyszedł z do- 
mu i więcej nie powrócił. Policja u- 
czyniła wszystko, co mogła, aby 
zaginionego odnaleźć; minęła doba, 
a na ślad syna p. P. nie natrafio- 
no. 


Nieszczęśliwa matka doszła do 
takiej rozpaczy, że postanowiła o- 
debrzć sobie życie i weszła na o- 
kno III piętra, aby wyskoczyć na 
bruk, 

Trnczasem natrafiono na ślad 
zaginionego, odnaleziono go w szpi 
talu św. Rocha, Chłopiec znalazł 


się tam jako ofiara samobójstwa 


przywieziony przez pogotowie, — 


Nieszczęśliwy otruł się esencją o- 
ctową, lecz szybkie zabiegi sprawi- 
ły, iż zdołano utrzymać go przy ży- 
ciu. 

Czyniący poszukiwania pośpie- 
szyli zawiadomić o tem nieszczę- 
siwą matkę, Wiadomość nadeszka 
w samą porę i P., która stanęła już 
niemal u progu śmierci zdołano 3- 
calić, — Okazało się, że biedny 
chłopczyna  targnął się na życie 
wskutek boleśnie oddziaływują- 
cych na jego wrażliwość niesnasek, 
wynikających często między ubó- 
stwianą przez niego matką a oj- 
cem. i 


Socha oczernia sołtysa o napad bandycki 
To bardzo nieładnie i zawsze się wyda 


Do fabryki samolotów w Okę=, 


chy miejscowy sołtys, Jan Rosłan, 


U 


ciu, pod Warszawą, przybiegł 30- który widząc, że kupiec trzyma 
letni Idel Socha, właściciel sklepu sklep otwarty do godz. 12 w no- 
spożywczego w Okęciu, który,cy, zaśroził spisaniem protokułu. 
drżąc na całem ciele, zawiadomiłjJak się okazało sołtys jest byłym 


personel fabryczn 
przed chwilą na sklep jego napa- 
dzie bandyckim. 

Z fabryki 
Warszawy, 
padku ekspozyturę urzędu śled 
czego na powiat warszawski, 

Natychmiast wysłano na miej- 
sce dwóch wywiadowców: Czesła- 
wa Piotrowskiego i Adolfa Misiur- 
skiego, 

Agenci zbadali teren napadu i 
zastali w sklepie Sochy straszny 
nieład, świadczący o pobycie nie- 
proszonych gości, Towary były 
rozrzucone na podłodze, szuflada 
z pieniędzmi wyrwana wraz z 
zamkiem, lampy rozbite, 

Nie zadawalając się jedynie po- 
bieżnemi spostrzeżeniami, wdro- 
żyli agenci skrupulatne śledztwo, 
które doprowadziło do sensacyj- 
nych rezultatów. 

Ustalono, że napad był fikcją, 
zręcznie symulowaną przez Sochę, 
Oweśo dnia odwiedził sklep So- 


zatelefonowano do| właścicielem domu, 
zawiadamiając o wy-|kal, Socha zaś dał kapitał. 


o dokonanym |wspólnikiem Sochy. 


Przed paru miesiącami założyli 
obaj ów sklepik, sołtys, będąc 
ofiarował lo- 


Początkowo interesy szły jak z 
płatka, z biegiem czasu jednak 
Socha przestał dzielić się z sołty- 
sem zyskami. Zawiedziony Ro- 
słan chciał się pozbyć eks-wspól- 
nika i wynająć lokał komu inne- 
mu, ochrona lokatorów przeszka- 
dzała mu jednak w spełnieniu pla- 
nów. 


Gdy ponadto zauważył, że So- 
cha potajemnie handluje wódką, 
postanowił usunąć go. 

Na tle obopólnych wrogich za- 
miarów przyszło do awantury. 
Kupiec chcąc się zemścić na Ro- 
slanie, symulował napad bandyc- 
ki, oskarżając sołtysa o udział w 
nim. 

Soche posiągnięto do odpowie- 
dzialności za symulację. 


„ If, — GŁOS POLSKI — 1925, 


Syndykat dziennikarzy 
warszawskich 


cofnął bojkot,„Rzeczypo- 
spolitej* 


Spór m'ędzy Korfantym a b. 

współpracownikami rozsírzygn ie 
sąd 

WARSZAWA, 13 marca. (Spe- 
cjalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego”). Zatarg, wynikły po- 
między byłymi współpracownika- 
mi „Rzeczypospolitej“ a posłem 
Korłantym, z powodu nabycia 
przez tego ostatniego pisma i zmia- 
ny jego kierunku bez wiedzy współ 
pracowników, w którym to za- 
targu syndykat dziennikarzy war- 
szawskich poparł całkowicie swo- 
ich kolegów, został obecnie zlikwi- 
dowany. 


Syndykat dziennikarzy warszaw 
skich ogłosił wczoraj w tej sprawie 
długi komunikat, w którym infor- 
muje ogół o przebiegu końcowym 
sprawy, Zlikwidowanie zatargu o- 
parło się na deklaracji, złożonej 
syndykatowi przez p. Korfantego. 


W deklaracji tej czytamy: „Wy- 
dawnictwo „Rzeczypospolitej nie- 
kwestjonuje zasady, że w razie 
zmiany właściciela wydawnictwa 
perjodycznego, współpracownicy 
jego mają prawo do opuszczenia pi 
sma i do żądania zapłaty pensji za 
czas ustawą, lub prawem zwycza- 
jowym przewidziany na wypadek 
wypowiedzenia umowy, o ile no- 
wonabywca mógłby zadawać 
gwalt ich sumieniu, żądaniem pra- 
cy w kierunku wręcz przeciwnym 
z ich przekonaniami partyjno=po- 
litycznemi, lub religijnemi. Czy ta- 
ki wypadek zachodzi, na odwoła- 
nie się jednej ze stron, rozstrzyga 
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Z CAŁEJ POLSKI. 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


BYDGOSZCZ 


Tetmajer obywatelem Bydgoszczy 


Rada miasta Bydgoszczy zapro- 
siła Kazimierza Tetmajera, aby za- 
mieszkał stale w tem mieście, u- 


fchwalając wyziaczoie “r 
,cznia r. b. na razie, diy 
|tych miesięcznie. 


nd sty- 
10- 


LWÓW 


Fabryka fałszywych banknotów 


W Chlebowicach, koło Bóbrki, 
aresztowamo Ludwika Biesiadec- 
kiego, który w kasie kolejowej za- 
płacił za bilet fałszywym bankno- 
tem. 5-złotowym. Ponieważ we 
Lwowie takich  falsyfikatów było 
więcej w obiegu, przeto areszto- 
wano także brata jego, Władysła- 
wa, a przeprowadzona w ich miesz 
kaniu w Holosku Wielkiem za ro- 
gatką Zamarstynowską rewizja, 
nie wydała żadnego rezultatu. 

Dopiero w poniedziałek obaj a- 
resztowani przed sędzią śledczym 
przyznali się do fabrykacji bankno- 
tów, nadto Władysław Biestadecki 
wskazał miejsce, gdzie znajdują się 
przybory potrzebne do wyrobu fal- 
syfikatów. To też policja udała się 
wczoraj po raz drugi na Hołosko i 
tam w koszyku znalazła matryce, 
płytę cynkową, farby, papier i pę- 
dzie, oraz ponad 100 sztuk falsyfi- 
nieudałych, któ- 


| 
i 
„katów zupełnie 


rych w obieg puścić nie można by- 
ło, Przedmioty te ukrywała żona 
Władyslawa Biesiadeckieśo, Marja 
wobec czego jako współwinna w 
jfałszerstwie, została wczoraj aresz 
towana, 

Władysław Biesiadecki druku 
banknotów dokonywał w ten spo- 
sób, że wieczorem zasłoniwszy ok- 
r. firankami, umieszczał na szybie 
w ramce oryś'nalny banknot 5-cio 
złotowy i z odległości kilku kro- 
ków, prześwietlając banknot przy 
pomocy silnego światła, dokony- 
wał zdjęcia fotograficznego. Na. 
stępnie przenosił zdjęcie na płytę 
cynkową i chemikaliami przez sie- 
bie specialnie do tego spreparowa- 
nytmi, wytrawiał rystmek i przy po 
mocy w ten sposób uzyskanej kli- 
szy drukował banknoty, Praca ta 
była bardzo ciężka i fabrykacja 


szła w wolnem tempie. 


| 


Sprawa o szpiegostwo 


Sprawa o szpiegostwo na rzecz 
Rosji i Niemiec odbyła się przy za 
mkniętych drzwiach we Lwowie, 
Natychmiast po odczytaniu aktu 
oskarżenia, oskarżeni wnieśli żąda 
nie o dodatkowe odczytanie aktu 


nąć na rozprawy. Wysłano lekarza 
więziennego, który stwierdził, że 
oskarżeni są zdrowi. Pomimo to, 
nie stawili się na rozprawę, upo- 
ważniając jednak swych obrońców, 
aty zezmania ich odczytano. 


sąd arbitrażowy, o ile sąd rozjem- |w języku ukraińskim. Gdy trybu-| Jeżeli oskarżemi w dalszym ciągu 


czy nie doidzie do skutku, stronie 
pozostaje droga sadu zwykłego”. 


Ponadto w deklaracji swej pan 
Korfanty wyraża ubolewanie z po- 
wodu słów, jakie podczas zatargu 
znalazły się na łamach „Rzeczyno- 
spolitej”, pod adresem S, D. W. i 
stwierdza, że w całej sprawie S, D. 
W. kierował się tylko poczuciem 
obowiązku obrony moralnych i 
materialnych interesów swych 
członków i pod tym względem nie 
zboczył z drogi ideowej i etycznej, 


Wskutek tego rodzaju deklara- 
cji zespół redakcyjny byłej „Rze- 
czypospolitej*” obecnie Warsza- 
wianki”, uznał, że zarząd S. D. W, 
doprowadził obronę ich sprawy do 
granic swej możliwości i zapropo- 
nował arbitraż. P. Korfanty, jak 
widać z ogłoszonego dalej drugiego 
listu, na sąd arbitrażowy nie zgo- 
!dził się i powołując się na swój 
list pierwszy wypowiada się za 
skierowaniem sprawy na drose są- 

|dową. Zespół „Warszawianki“ we- 

zwany do tego również przez za- 
rząd S. D, W, zgodził się na takie 
załatwienie sprawy. Z uwagi na 
przebieg wypadków i zacytowane 
wyżej dokumenty, zarząd S. D. W. 
uchwalił co następuje: 


„Wobec tego, że ani dotychcza- 
sowe ustawodawstwo państwowe, 
ami statuty organizacji dziennikar- 
skiej nie zabezpieczają w sposób 
stanowczy konieczności poddania 
się stron sądowi arbitrażowemu, 
zarząd  syndykatu dziennikarzy 
Warszawy wyraża ubolewanie, że 
wydawnictwo „Reczypospolitej” w 
osobie p. posła Korfantego uchyli- 
ło się od arbitrażu i stwierdza, że 
w tym stanie rzeczy droga sądu 
państwowego jest jedyną, jaka po- 
zostaje, radzi zespołowi b, współ- 
pracowników „Rzeczypospolitej“ 
wejść na tę drogę, a uznając stano 
wisko tego zespołu za słuszne i u- 
zasadnione, oświadcza, że poprze 
go na tej drodze wszelkimi będą- 
cymi w ieśo rozporządzeniu środ- 
kami, Wrzyjmując do wiadomości 
deklarację z dnia 11 lutego, w któ- 
rej p. poseł Korfanty uznaje tezę 
prawną przez syndykat ustaloną, 
zarząd syndykatu stwierdza, że u- 
chwała jego z dnia 23 październi- 
ka 1924 roku ustanawiająca zakaz 
współpracy w redakcji „Rzeczypo- 
spolitej' ze strony zarządu syndy- 
katp traci moc obowiązującą. 


Czytajcie 


„Kurier Wieczorny” 


nał odmówił — oskarżeni oświad- 


brJą usiłowali w ten sposób n > 


czyli, że nie będą zeznawali. Trybu| dopuszczać do rozpraw, to sprawa 
n-i uchwalił odczytać ich zeznania |przeciwko nim  przeprowadzora 
Wczoraj oskarżeni oświadczyli, że,będzie zaocznie. 

z powodu choroby nie moga. sta- | 


SOSNOWIEC 


Dwa wyroki śmierci i ułaskawienie 


Przed sądem okręgowym, jako|ca broni zrabowali w gotówce 25 
u sta- zł, 15 rubli rosyjskich srebrnyc. 

sądem doraźnym w Sosnowcu stą- Zł, 15 rubli rosyjskich srebrnyca, 
neli: 1) Wacław Wilczek, lat 21, z/8 bużeick soków awocowych, kil- 
Dąbrowy-Górniczej, robotnik ko- kanaście setek papierosów, 400 gr. 
palniany, zam. w Łagiszy, 2) Sta- tytoniu, salceson, spodnie, sweter 
nisław Duraj, lat 21 z Dąbrowy =li paczkę naboi rewolwerowych, o- 
|Górniczej, robotnik, zam. w Łagr-| śólnej wartości 200 zł, 
jszy i 3) Stanisław Szczepanik, lat| Przewodniczący sądu odczy! 3 
(21, z Będzina, robotnik, zamiesz- | wyrok, na którego mocy Stanisławy 
kały na Warpiu. Wszyscy trzej o-, Duraj i St. Szczepanik skazani zo- 
skarżeni byli o to, że w lutym r. b.jstali na śmierć przez rozstrzelanie 
brali udział w bandzie, która utwo-|sprawę zaś Wilczka przekazano 4 


rzyła się w celu dokonywania kra- | 


dzieży i rozbojów : że w dniu 12 
lutego r. b. działając w składzie 
bandy i łącznie z innymi jej człon- 
kami, zaopatrzywszy się w rewol- 
wery, wtargnęli do piwiarni Piotra 
,Gajka w Niegowonicah, gm. Rokit. 
no - Szlacheckie i pod groźbą uży- 


dom zwykłym. 

Obrońcy skazanych zwrócili się 
telegraficznie do prezydenta Rze» 
czypospolitej o ułaskawienie, O g, 
9 wieczorem nadeszła z Warszawy 
wiadomość, iż prezydent Rzeczy« 
pospolitej przychylił się do prośby 
i obu skazanych ułaskawił. 


| 


KOŁOMYJA 


Rozwój bandytyzmu 


Po niedawnym napadzie na dwór 
w Czeremchowie, dokonano znowu 
|zopadu na dwór w Ceniawie, wsi 
| oddalonej kilka kilometrów od Ko- 


jłomyi. Napad odbył się wczesnym 


¡wieczorem ‚bo około godz. 8-ej— 
Sprawców przypuszczalnie było 3, 
Dali oni po kilka strzałów karabi- 
nowych do okien właścicielki dóbr 
Ceniawa, p. H. Kunzowej oraz do 
oficyn dworskich, zamieszkałych 
przez słuźbę. 

Ofiarą strzelaniny padł ekonom 
dworski, ś. p. Antoni Balza, polak, 
ojciec kilkorga małoletnich dzieci. 
Żona Balzy została lekko zranio- 
na w czoło. 

Policja wszczęła natychmiast e- 
nergiczną akcję śledczą, której wy 
nikiem było aresztowanie sześciu 
włościan ceniawskich jako ej- 
rzanych o współudział w napadzie. 
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| O motywach napadu narazie nie 
|konkretnego powiedzieć nie m3- 
l žna, 

Wedle pewnych danych, była to 
zemsta osobista na ekonomie-służ- 
biście. Przebąkują również, że zbyt 
wygórowane żądanie: 40 dni robo- 
czych za wynajem pastwiska dwor- 
skiego stoi w łączności z napadem, 

W każdym razie ostatni napad 
zaniepokoił opinję publiczną, a 
miejscowe pisma wiążą go z napły- 
wem elementów obcych, wrogich 
państwu. „Gazeta Kołomyjska'* za- 
znacza, że sprawców poprzednich 
napadów nie wyśledzono (np. na- 
pad na posterunek policji państw. 
w Słobodzie Rungórskiej, napad na 
¿dwór w Czeremchowie itd.) i fakt 
ten wpływa demoralizujaco na lud- 
ność 


POZNAN 


Metalowcy żądają podwyżki 


Pracownicy przemysłu metalo-$związkach, 
w kilku płac w wysokości 50 procent, 


zażądali podwyżki 


KRAKOW 


Epidemja zapalenia błon mózgowych 


wego, zorganizowani 
Zanotowano tu szereg wypad 
mózgowych, - 


ków epidemicznego zapalenia błon 


2 olczyzny Don Kiszota 


i Szanszo Panszy 


Nieudolny Primo de Rivera — Ogólna apatja — 
Czas najlepszym lekarzem — Kobiety i karty 
w życiu dyktatora 


Współpracownik jednego z naj- 
poważniejszych dzienników pary- 
skich „Journal des Debats", p, Fer 
dynand de Brinon spędził ostatnio 
pewien okres czasu w Hiszpanii 
celem zaznajomienia się z dotych- 
czasową działalnością dyktatora 
Primo de Rivery. 

Psychika francuska jest wręcz 
odmienna od hiszpańskiej i dlatego 
niezbyt łatwo jest francuzowi orjen 
tować się w stosunkach hiszpań- 
skich; p. de Brinon stara się jed 
nak jaknajobjektywniej przedsta- 
wić zebrany podczas pobytu w 
Hiszpanji materjał, 

Primo de Rivera — pisze p. de 
Brinon — obe'mując dyktaturę, u- 
ważał zą najważniejsze swe zada- 
nia: zwalczaenie separatyzmu kata 
lońskiego, zakończenie kampanii 
marokańskiej oraz gospodarczą sa- 
nację kraju. Zagadnienia te faktycz 
nie ciążyły bardzo na całokształcie 
życia państwowego Hiszpanii, wy- 
wołując coraz to nowe przesilenia, 
Dyktator sądził, iż trzy miesiące 
wystarczą mu - na uregulowanie 
tych spraw; w styczniu r, b. przy- 
znał jednak szczerze, iż nie rozwią- 
zał jeszcze żadnego z tych zagad- 
nień. 

W rzeczywistości rzecz ma się| 
jednak jęszcze gorzej. Rządowi o-| 
becnemu bowiem najzupełniej nie 
udało si? opanować sytuacji w Ka- 
talonji, która raczej się pogorszyła 
dzięki bezwględnym środkom dy- 
rektorjału w ywołującym dziką nie 
nawsść i żądzę odwetu. Umiarko- 
wana organizacja, t. zn. regjonali- 
słów wciąż traci zwolenników 
wstępujących w szeregi radykal- 
nych aktywistów. 

Jeżeli rzejdziemy teraz do pro- 
blemu marokańskiego, stwierdzi- 
my, że i on bardzo odległy jest od 
rozwiązania. Dyktator wciąż się 
waha pomiędzy odwrotem a ofen- 
zywą., Sławi on cnoty rycerskie ar- 
mii hiszpańskiej oraz niewyczerna- 
ną.enerzję moralną całego narodu, 
z” acza jednak, iż akcia w Ma- 
rokko musi być dostosowana do 
warunków gospodarczych Hiszpa- 
ni. Cały naród jęczy pod brzemie- 
miem ciężarów, jakie nałożyła 
nań ta kampania, bez końca, Na- 
wet w wojsku słychać groźne po- 
mruki. 

Co do sytuacji gospodarczej, to 
hiszpanie oceniają ją zbyt pesymi- 
s --<de. Nie jest ona bowiem go"- 
sza, niż w innych krajach Europy. 
Skarżą się jednak szczerze w Hisz- 
n że į pod tym w”*'odem jest 
gorzej niż przed półtora rokiem. Na 
leży to przypisać brakowi zaufa- 
nia do goscodze vych zdo'ności 
rządu Primo de Rivery, Trudno 
naturalnie ocenić słuszsość 
zarzutów, w każdvm jednak razie 
wiele błędów popełnił na tym polu 

sletorot, Zarząd telełornów, be- 
dący instytucją państwową, odda- 
ny został na warunkach niezwykle 


l- 


Teatr „SCALA“ 


Dziś, o gódz. 8.30 wiecz. gościnne 
występy najznakomitszej 
subretki żydowskiej 


Klary Young 


„Wesele rumuńskie” 


ję! 
>] 


tych 


zvsťnvch - konsorcium amei- 


operetka w aktach, z udziałem 
chóru, baletu, zwiększonej orkiestry. 
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Nowe dekoracje i kosljumy. 


kańskiemu, Primo de Rivera przy- 
znał się do tego, iż jedyny syn ` 
go; adwokat, jest radcą prawnym 
tej spółki, Należy przyznać, że je- 
dyny to zarzut natury osobistej sta 
wiany dyktatorowi, 


Kraj jest naogół niezadowolony 
z obecnego rządu. Dwór zachowu- 
je tajemnicze milczenie, Politycy 
szarpią cuśle, świat umysłowy nie 
ukrywa już zupełnie oburzenia. Z 
wyjątkiem woskowych lub cyw*l- 
nych urzędników, nie zdarza s*':, 
aby ktoś na ulicy czy w miejscu 
publicznem chwalił działalność dy- 
ktatora. 

Dziwnem więc wydaie się, że 
Primo de Rivera, "trzymuje się jed 
nak przy władzy wbrew obinji ca- 
łego kraju, Pochodzi to stąd, że 
przeciwnicy dyrektorjatu nie są 
zorganizowani. Parlament był w 
Hiszpanji tylko "aboratoryjnem 
eksperymentem. Krai posiadający 
do 70 proc analfabetów, nie może 
naturalnie wytworzyć opinii pu- 
blicznej, która w irnych bardziej 
cywilizowanych państwach nadaje 
kierunek całemu życiu państwowe- 
mu, Na stronńictwach, które przed 
tem dzierżyty ster rządów mści się 
obecnie zzaiedbana przez móch 
sprawa szkolnictwa powszechnego. 

Na pytanie, czy zmiana rządu 
jest wo” "le niemożliwą, pada zwv- 
kle odnowiedź niezdecyd-wana: 
„Może król... może wojsko,.*, 

Król oraz koła dworskie, wśród 
których ostro się zarysowuje po- 
stać liberała ks, Alby, są wogóle 
zdania, iż dyrektorjat położył bez- 
sprzecznie pewne zasługi, ale już 
się przeżył. Możliwe, iż właśnie 
interwencji tych kół przypisać na-, 
leży, że Primo de Rivera pozwolił 
w kwietniu na zwołanie konóresu 
stronnictwa liberalnego. Znamienny 
jest także fakt, i> oficerowie, sta- 
nowiący dotychczas silny fun- 
dament obecnego rządu, poczyna- 
ją się odwracać od dyktatora, Sym 
patje wojska należą do różnych o- 
bozów. Oficerowie i podoficerowie 
są zorganizowani w junty" 
(związki) posiadające charakter ce 
chowy. Nie jest wykluczone, iż 
podoficerowie, poza plecyma swo- 
ich bezpośrednich zwierzchników, 
porozumiewają się z najwyższymi 
destojniśsmi worskowymi w spra- 
wie powrłania nowej władzy. 


i 


Nadzieja na przewrót opiera się 
w Hiszpanji przedewszystkiem na 
czasie, który wszystko zużywa. 

Podczas uczty wydanej na jego 
cześć, oświadczył Primo de Rivera 
iz po doprowadzeniu swego dzieła 
do końca, poprosi o nominację na 
kanitana generalnego (dowódcę 
korpusu Wysp Kanaryjskich. Jest 
on naiszcześliwszy przy kobietach. 
Oby dzielny ten generał mógł jak 
najprędzej zupełnie niekręrowany 
oddawać stę tym r'=**nnym uno- 
dobaniom. Należy tego życzyć gnę- 
bionemu narodowi h'rzmańskiemu, 


O 


Fotografujcie się 

tylka w prerwsżorzednem Afeliet 

A. PIOTROWSKI 
Plac Wolności Nr. 6. 


3 pocziówki cała figura Z zł. 
1 Fofo-Poriref, duży z nafury 
RQx50 em. cala figura 10 zł. 


Zdjęcia wykonywa znany operator 
9215 p. F. Buchcar 


b, wł t. J. Tyrazpolski 


A 
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14. TIT, — GŁOS POLSKI — 1925. 


O. | 


Na półce księgarskiej 
Poradnik dla samouków 


Wydanie nowe 


Wyszedł z druku (nakładem kasy 
Mianowskiego) tom 5 nowego wydania 
Poradnika XIII plus 769 str. druku), po- 
święcony zagadnieniom i metodom mine- 
ralogii | petrografii, oraz wskazówkom 
dydaktycznym, z bibliografią, dla studju- 
iących te nauki już to dla specjalizowa- 
mia się w nich już dla wykształcenia 
ogólnego. Jest to piąty z kolei tom wy- 
dawanego od 10-ciu lat rozszerzonego 
bardzo znacznie dawnego Poradnika, 
który wychodził w latach 1898—1902. 
W ten sposób mamy tu już na nowo grun 
townie opracowane następujące działy: 
tom I i II — Matematyka, tom II — Fi- 
zyka, tom TV — Krystalosgrafja, tom V — 
Mineralogia i Petrograiia (w druku—tom 
xl-ty — Botaniczny). 

Wobec braku w języku polskim pod- 
ręczników mineralogji w ujęciu nowożyt» 
nem, tom V Poradnika wraz z poprzed- 
nim (Krystałografja) staje się niezbędną 
księgą podręczną dla profesorów, nau- 
czycieli i studentów. Opracowany przez 
specjalistów — przyczyni się do podnie- 
sienia kultury naukowej społeczeństwa 
wogóle i do pogłębienia popularyzacji w 
zakresie nauk wymienionych. 

Należy zwrócić uwagę na układ ma- 
terjału i w dziele i sposób ujęcia treści. 
Wydawnietwo ma na celu, przez wykła- 
dy i imiormacje w niem zawarte „dać 
pełny obraz dzisiejszego stanu nauk, ich 
„warsztatu“ nowoczesnego, tych mater- 
jałów oraz środków technicznych i ro- 
zimowych, przy których pomocy tworzy 
się nowoczesna wiedza. 

„Samouctwo* jest w Poradniku pojęte 
jako mełoda studjów. tem aktnalniejsza, 


im dalej postwamy się ku studiom wyż- | 


szym, samodzielnym. W tem rozumieniu 
największy uczony — twórca — to kla- 
syczny samouk. 

Na czele tomu V-go znajdujemy 
wstępny wykład (J. Morozewicza) o mi- 
nerałozji i petrografii, jej zadaniach | me- 
todach, dalej osobny rozdział (5. Mał- 
kowski) poświęcony zasadom metodyki 
nauczania elementarnego i średniego z 
krytycznym wykazem literatury. Dalej 
mamy szczegółowo opracowany uni- 
wersyłecki szczebel studjów (T. Woy- 
no, J. Morozewicz, St. Thugutt), gdzie są 
podane dzisiejsze metody i technika ba- 
dań, naczelne zagadnienia poszczegól- 
nych dyscyplin nauk mineralogicznych, 
z wykazem krytycznym najwybitniej- 
szych dzieł : czasopism polskich i ob- 
cych, w kilku językach. Osobno uwzzglę- 
dniono: Mineralogie i petrografię Polski 
(1. Morozewicz), tak ważną dla krajo- 
znawstwa i omówiono ideę ochrony przy 
rody (St. Małkowski) podając odpowie- 
dnie wskazówki i literaturę. Bardzo waż 
nym dla celów  ogólno-kształcących i 
niezwykle interesującym dla każdego 
jest dział historii mineralogii (S. Kreutz 
i K. Koziorowski) powszechnej i polskiej 
gdzie znajdujemy obraz rozumowany 
ewolucji nauki, dotąd w literaturze pol- 
skiej mało znany, a gdy idzie o historię 
mineralogii polskiej. zupełnie nieopraco- 
wywany w ostatnich czasach, 

Obfitą treść tego dzieła zamyka dzia- 
lem informacyjnym T Woyno o organi- 
zacji badań w Polsce į zagranicą oraz o 
organizacji nauczania uniwersyteckiego. 
Potem nstępują: skorowidze nazwisk i 
rzeczy, sprostowania i informacija fran- 
cuska o układzie i metodzie ujęcia przed- 
miotu w „Poradnikn”. 


Salz Filharmons, 


W niedzielę, dn. 15 marca r. b. 
o godz. 8.30 wiecz. 


Wielki Koncert Mistrzowski 
Program wypełnią śpiewacy 
iświałowej sławy artyści 


JOZEF 


WINOGRADOÓW 


ALERSANDER 


DAWYDOW 


z udziałem St, Frydberga (skrzypce) 
1. Hirszfelda (fortepian). 


Bilety w kasie Filharmonji. 32—l 


Zdolnych posiadających wyro- 
bione stosunki 22—1 


reporteró 


przyjmie Agencja Wschodnia oddz. 
w Łodzi Traugutta 6, od 12— 14-€j. 


fmorządowym pożyczki 


| 


Nr, 72 


Ludziom trzeba zapewnić 


dach nad głową 


W miastach muszą być 
Rządowa usława o 


Ministerstwo skarbu opracowa- 
ło projekt ustawy o popieranie bu- 
dowy domów mieszkalnych. w mia- 
stach, który został uchwalony na 
posiedzeniu rady ministrów. Pro- 
jekt upoważnia ministra skarbu da 
udzielania gwarancji skarbu pań- 
stwa dla obligacji, które będą wy- 
dawane przez instytucje finansowe 
wskazane przez ministra skarbu 
wyłącznie na cele budowy, nadbt- 
dowy i odbudowy domów mieszkal 
nych w miastach do wysokości no- 
miralnej sumy 500 milkonów zło- 
tych. 

Z funduszów, które będą osiąg- 
nięte drogą realizacji obligacji, u- 
dzielane będą zrzeszeniom budo- 


wlanym, osobom fizycznym i praw |d 


nym i terytorjalnym związkom sa- 
długoter- 
minowe na cele budowy domów. 
Pożyczki będą wydawane od chwi- 
li wejścia w życie ustawy tej do 31 
grudnia 1932 roku lub do chwili 
wcześnierzego wyczerpania sumy 
na ten cel przeznaczonej, 

Pożyczki będą amortyzowame í 
nie mogą przewyższać 80 proc. ce- 
ny kosztorysowej budynku łącznie 
z wartością placu, 

Podział pożyczek pomiędzy po- 
szczególne miejscowości, okresy i 
stopę amortyzacji, stopę oprocen- 
towania, sposoby i warunki zabez- 
pieczenia, sposoby i warunki wy- 
płaty i spłaty pożyczek dla róż- 
nych kategorii domów mieszkal- 
nych określi rozporządzenie mini- 
stra skarbu. 

Dla udzielenia przy budowie do- 
mów mieszkalnych ulg,  któreby 


wznoszone nowe domy 
popieraniu budowy 


a) zwolnienie dochodów ad ob- 
ciążenia podatkiem dochodowym 
od chwili ukończenia budowy do 
końca dziesiątego roku podatko- 
wego po jej ukończeniu; 

b) prawo potrącenia z ogólnego 

dochodu, podlegające podatkowi 
dochodowemu osobom tak fizycz- 
nym jak i prawnym, które w okre- 
sie 1923 i 1930 wybudują domy 
mieszkalne kosztów budowy (z wy 
łączeniem jednak pożyczek prze- 
widzianych w niniejszej ustawie) 
potrącenia te mogą być uskutecz- 
nione zależnie od życzenia płat- 
nika, jednorazowo lub najdłużej w 
ciągu pięciu lat, poczynając od ro- 
ku następnego po ukończeniu bu- 
owy; 
c) zwolnienie od opłat stemplo- 
wych: obligacji budowlanych, obli- 
gów, stwierdzających otrzymanie 
pożyczek oraz innych dokumentów 
tyczących się zabezpieczenia lub 
wykreślenia. pożyczek budowla- 
nych; 

d) zwolnienie od opłat stemplo- 
wych i samorządowych umów, na 
mocy których państwo lub gmina 
odstępuje grunty na cele budowy 
domów mieszkalnych. 

Zwalniane będą od podatku na 
rzecz śmim mietskkich podstawowe 
materiały budowlane: drzewo bu- 
dulcowe, cegta, dachówka, wapno, 
cement, żwir i piasek. 

Rada ministrów zostaje wupoważ- 
niona: 

a) do bezpłatnego odstępowania 
gminom miejskich gruntów  zbęd- 
nych dla potrzeb państwowych, a 


iprzyczyniły się do potanienia ko- niezbędnych na ogólne potrzeby 


— 


| 


| 


Í 


pi 


(placów budowlanych, 


mornegśo ulwcrzony będzie osobny 
fundusz budowlany. 

Jaks główne źródło dochodów 
funduszu budowlanego wprowa- 
dzony będzie państwowy podatek 
od lokali i państwowy podatek od 


wanych lub niedostatecznie zabu- 
dnwanych. 

Państwowy podatek od lokali po 
bierany będzie na obszarze gmin 
m'ejskich od wszelkiego rodzaju lo 
kali wynajętych, a podlegających 
usiawie z dnia 11 kwietnia 1924 r. 
o ochronie lokatorów. 

Podstawę podatku stanowić bę- 
dzie przedwojenne komorne płaco- 
ne w czerwcu 1914 roku. 

Stopa państwoweśo podatku od 
lokali wynosić będzie 10 proc, 
podstawy wymiaru 

Stopa podatku od 
rzecz gmin miejskich 
przewyższać 5 proc 
wymiaru. 

Państwowy podatek od placów 
trdowlanych, | niezabudowanych 
lub niedostatecznie zabudowanych 
w wysokości do 2 proc. wartości 
szacunkowej tych placów, pobie- 
rany będzie do czasu wprowadze- 
nia podatku od przyrostu warto- 
ści, 


lokali na 
nie może 
tej podstawy 


Od podatku wolne będą place 
stanowiące własność skarbu pań- 
stwa lub terytorialnych związków 
samorządowych. 

Stopa podatku od placów budo- 
wlanych na rzecz gmin mie'skich 
nie może przewyższać 1 proc. wat 
tości szacunkowej tych placów. 

Szczególowe przepisy o wymia- 
rze, poborze i przymusowem ścią- 
ganu zóstwoweśo podatku od 
lokati oraz podatku od placów nie- 
zabudowenych, zawierać będzie 
rczporzedzenie ministerstwa skar- 
bu, wydane w porozumieniu z mi- 
nistrem spraw wewnętrznych i ro- 
bót publicznych, 

Oprócz podatku od lokali i po- 
datku od placów budowlanych do 
funduszu budowianego wpływać 
będą także spłaty pożyczek udzie- 
lonych z funauszów skarbu pań- 
stwa na cele budowlano - miesz':a- 
niowe. 

Domy m'eszkalne lub ich ozęści 
nowczabudowane albo wykończo- 
ne w *-"ób czyniący dom zdat- 
nym do zamieszkania, korzystać 
będą niezależnie of ule nrzewidzia 
-h w ustawie z dnia 22 września 
1922 roku o ulgach dla nowowzno- 
szonych budowli z ulg mastępują= 
cych: 


miasta: 


b) do odstępowania zrzeszeniom 
budowlanym, osobom fizycznym i 
prawnym i gminom miejskim zbęd- 
| nych dla potrzeb państwowych 
gruntów, położonych w obrębie 


niezabudo-| miasta, tudzież w sferze jego inte- 


resów na cele budowy domów mie 
szkalnych, drogą sprzedaży, odda- 
nie w wieczystą albo czasową 
dzierżawę lub na podstawie prawa 
zabudowy (prawa budowli, dziedzi 
cznego prawa do budowy) na wa- 
rumkach ulgowych. 

Gminy miejskie otrzymają ze- 
zwolenie na odstępowanie należą- 
cych do nich grmtów r. cele bu- 
dowy domów mieszkalnych, 

W. gminach miejskich mają być 
utworzone komitety budowlane, 
złożone z 4 do 12 członków, wybra 
nych przez radę miejską z liczby 
osób posiadających odpowiednie 
wiadomości fachowe, a prezydenta 
(burmistrza) lub jego zastency, ja- 
ko przewodniczącego i z jednego 
lub więcej przedstawicieli rządu 

Zadaniem komitetów budowla- 
nych będzie: 

a) inicjowanie i przeprowadzenie 
alkcji budowy domów mieszkal. 
nych przez gminę miejską; 

b) obmyślanie i realizowanie 
środków, mających na celu ułatwie 
nie osobom prywatnym,  zrzesze- 
mom i instytucjom budowy domów 
mieszkalnych; 

c) opiniowanie co do potrzeby i 
rozmiarów akcji budowlanej, podej 
mowanej przez osoby prywatne i 
zrzeszenia budowlane; 

d) udzielanie właścicielom do- 
mów zniszczonych lub zapuszczo- 
nych na ich remont pożyczek z 
sum, przyznanych gminom miej- 
skim zgodnie z art. 2 niniejszej u- 
stawy, jako też przeprowadzanie 
przymusowego remontu na koszty 
właścicieli w granicach, zapewnia. 
jących śminie zwrot wyłożonych 
kosztów, | 


Rozporządzenie ministra skarbu 
wydane w porozumieniu -z mini- 
strem spraw wewnętrznych i mini- 
strem robót publicznych ustali wy 
kaz miast, w których ma'a być w 
tworzone komitety budowlane i o 
kreśli szczegółowo tok ich urzędo- 
wania. 


Pożyczki udzielane z fundůszów 
y 


państwowych ma cole budowlano 
mieszkaniowe, będa zemenorz na 
pożyczki długoterminowe, z zasto: 


sowaniem do nich postanowień -nia 
niejszej ustawy, 


Nr. 72 


A przecież się porusza... 


Zaliczki rządowe na kanały łódzkie 


14. TT. — GŁOS POLSKI — 1925, 7 


Poczta i telegrat Ze statystyki wypożyczalni tódzk ch 


Zmiana taryfy 


Od dnia jutrzejszego zacznie O= 


Dnia 12-go b. m. bawili w War-|liczki, podatku rządowego od nie- bowiązywać nowa taryfa poczto- 


ie inż. Woje- ruchomości miejskich, z którego 


CZYT 
COW 


wiceprezydent 


wódzki i Groszkowski, w towarzy- wpływy spodziewane są w miesią-| 


*twie naczelnego inż. wydziału ka- cach lipcu i sierpniu, Ponieważ 
nalizacji, p. Skrzywana w spra- jednak z rozpoczęciem robót ka- 
wach, związanych ze sfinansowa- |nalizacyjnych miasto dłużej zwle- 
niem planu kanalizacyjnego. kać nie może, rząd gotów jest na- 
Na odbytej konferencji u mini-|tychmiast rozpocząć udzielanie za 
stra skarbu u, Klarnera sprecy- |liczek. Te zaliczki rządowe, wzgl. 
zowano i ustalono warunki korzy-|uzyskana od skarbu pożyczka, 
stania m. Łodzi z kredytów pań-|spłacane będą z ewentualnej po- 
stwowych na cele kanalizacji. życzki zagranicznej, którą miasto 
W rezultacie dyskusji zgodzcno|za-iągnie w odpowiedniej chwili. 
się, że normalnem i ostatecznem| Celem uzyskania od rządu pierw 
alatwieniem sprawy  sfinansowa*|szych zaliczek, magistrat przedsta- 
nia kanalizacji jest poważniejsza|wi czynnikom m'aroda'nym wykaz 
pożyczka inwestycyjna, któraby zo potrzebnych sum, kosztorysy ro- 
stała pokryta obligacjami miejskie-|bót oraz zestawienia po”atkowo- 
mi, Czynniki rządowe zdają sobie | finansowe funduszów miejskich. 
jednak doskonale sprawę z tego,] Materiały te opracowywane są 
że samorząd łódzki do zaciągnięcia|w przyć_„ieszonem tempie. Wyje- 
takiej pożyczki przystąpić może | dzie z nimi do Warszawy w po- 
dopiero wówczas, gdy zmienią się czą'”>ch przyszłego tygodn'a wice 
warunki kredytowe na rynku, na-|p: zydent Groszkowski, aby za- 
razie zaś musi szukąć innych spo-|łatwić ostatecznie sprawę stinan- 
sobów rozwiązania palącej sprawy|sowania przy pomocy rządu rozpo 
wmząd gotów jest udzielić miastu | czynających się robót. 
pomocy państwowej, Wśród pro- 
jektowanych form tej pomocy, ak-|rze-- definitywr 2 już przesądzorą 
tualna jest m, in. sprawa przeka-| w sensie pomyślnym dla miasta. 
zania samorządowi, w postaci za- 


Ruch Kołowy przekazany miastu 


(Komisarjat rządu zwolniony z tego obowiązku 4510 klg. — 50 gr. 


(b) Zastępca komendanta policii 
na miasto Łódź, nadkomisarz Izy- 
dorczyk, zawiadomił kierowników 


darczy magistratu i udzielać bę- 
dzie na żądanie organów policji 
państwowej wszelkich informacji, 


wa itelegraficzna, v której niektó- 
re opłaty zostały w stosunku do o- 
|becnej podwyższone, a niektóre 
zniżone, List zwykły kosztować bę 
dzie w kraju, jak dotychczas, 15 


względnie 30 gr. (przy wadze od 
20—250 gramów). Natomiast list 
polecony kosztować będzie 45 gro- 
szy, gdy obecnie kosztue tylko 35 
groszy, Za express opłata nie zosta 
ła zmienioną i wynosić będzie w 
dalszym ciągu 50 proszy (list pole- 
cony express kosztować więc bę- 
dzie 95 groszy). Jeżeli nadawca żą- 
da przy nadan'u poświadczenia od- 
bioru, lub poświadczenia wypłaty 
opiaca 30 gr. (dotychczas 20 gro- 
szy), za to samo żądane po nada- 
niu, opłata wynosi 60 groszy (do- 
tychczas 40 groszy), Z 20 na 30 gro 
szy podwyższone zostały opłaty: 
za nadanie przesyłki za pobraniem 
lub zleceniem. za nadanie posylki 
poleconej poza godzinami urzędo- 
wemi, za zmianę adresu, lub zarzą- 
dzenie zwrotu przesyłki, za rekla- 
mac'ę przesyłki pocztowej, za wy- 
danie duplikatu (poświadczenia na- 
dania). wreszcie za zniesienie, lub 
zmnie'szenie pobrania. Opłaty za 


Pomoc tę należy uważać zai paczki o wyższej wadze zosta ą ob- 


niżone mianowicie paczki wasi od 
10 do 15 klś. kosztować będą zł. 
3.50 groszy (zamiast zł. 4.000), a 
paczki wasi od 15 do 20 klg. ko- 
sztować bedą zł. 500 (zamiast zł, 
6.00). Za doręczenie paczek orła- 
tv zosta'ą podniesione: za naczki 
da 5 klś, 40 groszy (obecnie 20 gr.), 
(cbecnie 25 gr.), 
do 15 kls. — 80 śr. (obecnie 20 gr.), 
do 20 k's. zł. 100 (obecnie 35 śr.). 
Składowe za paczki za każdy dzień 
(zwłoki i za każdą paczkę podwyż- 


groszy (przy wadze do 20 gramów], | 


Co czytają dzieci i młodzież 
Powieści, podróże, przygody 


Wedlug danych wydziału oświa 
tyi kultury, działalność Ill-ciej 
miejskiej wypożyczalni książek dla 
dzieci i młodzieży przy ul. Zaśa ni- 
kowej Nr. 34 przedstawiała się na- 
stępująco: Ogółem korzystało z wy 
pożyczalni 4733 dziatwy, w tem 
było 2348 chłopców i 2385 dziew- 
cząt, Dzieci, zapisanych w charak- 
terze wypożycza acych, było 1478, 


z łego zaś faktycznie z wypoży- 
cza!ni korzystało 1400. 
W okresie sprawozdawczym 


przeczytano ogółem 5660 książek 
(4615 książek dla dziatwy młodszej 
i 1045 dla starsze) Na» w'-"czą no» 
czytnością cieszviy się baki po- 
wiastki, legendy i czytanki d:a 
dzieci do 10 lat — 1675 następnie 
powieści obycza.owe 1163 powie- 
ści historyczne 999 przyfody po- 
dróże i opisy z fabułą 778 i t. d 

Prócz tego ze świetlicy korzy» 
stało 1618 dziatwy (£S8 chłopców 
i 730 dziewcząt). 


Lokal siużbawy można łatwo strac.ć 


O ile się traci posadę z własnej winy 


Marcin Cz. pracował w fabryce 
spółki akcynej I, K, Poznańskiego 
w charakterze pomocnika majstra 
drukarskiego. 

Pewnego dnia naczelnik straży 
w wymienionej firmie, Anastazy 
Holeśreber, otrzymał anonimowe 
ostrzeżenie, że Cz. wynosi towar 
z fabryki. e 
Zawiadomiony o powyższem urząd 
śledczy przeprowadził dochodze- 
nie, które istotnie wykryło w mie- 
szkaniu Cz. 4 i pół metra towaru, 
używanego jako wzory przy pracy 
drukarskiej. 


Na skutek powyższych okolicz- 


(towar istotnie zna'dował się w mie- 


szkaniu Cz,. a choć były to odpad- 
ki jednak firma powodowa sprze- 
da'e je. 

Pozwany tłumaczył się, że pra= 
cuje u powodowe: spółki 27 lat, 
oraz, że materał wziął na onucz= 
ki ‘ako bezwartościowy, pozatem 
twierdził, że komcrne stale opłacał 
od dnia 14 lipca 1924 r. po 2—3 zł 
tygodniowo, 

Sąd pokoju jednak, zważywszy, 
że firma I. K, Poznański uprawnio»= 
na była do usunięcia pozwanego 
z posady bez wymówienia, że pae 
sadę stracił z własnej winy, posta» 


nowił wyeksmitować Marcina Cz. 
z zajmowanego lokalu, a w dniv 
wczorajszym sąd okręgowy, jako 
instancja odwoławcza wyrok sądu 
pokoju 3 okręgu zatwierdził. de 


ności Cz. został z pracy zwolniony, 
a równocześnie firma skierowała 
sprawę do sądu pokoju z żądaniem 
usunięcia z mieszkania w domu fa- 
mili'nym nieuczciwegśo pracownika. 
Świadkowie istotnie ustalili, że ' 


Q| 


wchodzących w zakres tej ew'den szono do 40 gr. (z 25 sr), na wy- 
cji, przyczem odnośne akta rozpo- żei zaś do zł. 809 ‘z 5.00 zł.), ego 


komisarjatów, że komisarjat rządu 
przekazał wydziałowi gospodarcze 
mu magistratu z dniem 9 b. m. 
wszelkie czynności, związane z ru- 
chem kołowym na terenie m. Łodzi 
a więc w pierwszym rzędzie zaopa 
trywamie w numerki wozów, rō- 


Widowiska, koncerty i zabawy 


ni i koleje Azji syna Tuhaj- 
Kea ana > Eee zielne X Bor a ner po- 


staci w trylogji Sienkiewicza. 
W roli tytułowej dyr. Józef Pi. 


częte z dniem 1 stycznia r. b. komi pis ród dla byki 
; du'atoyj| odbioru przesyłek kosztować bę- 
sarjat rządu przekazał wydziałowi | gs. 5 gr, dla stałeśo zaś 1 zł. Sii 


gospodarczemu ; ) Przesyłki adresowane poste re- | 
Prawo karania za wszelkie u-,stante wyme”»ć będą 5 śr. (dotych | 
chybienia przepisom ruchu kołowe czas 2 gr.). W taryfie teleśraf'cz- 


Z programem o bardzo poważnymi za- 


werów, wózków i t. p, środków lo- 
komocji, wyłączając samochody i 
dorożki, 

Wydział gospodarczy magistratu 
wydaje legitymacje na prawo jazdy 
pa mieście, pobierając opłatę kan- 
celaryjną w wysokości 2 złotych. 
Ewidencję wspomnianych środków 
lokomocji prowadzi wydział gospo- 


go komisarjat rządu pozostawia na "© zostaje podwyższona onłata za- 
sadnicza za wyraz — z 8 6r. na 10 
gr. za teleńramv zwykłe (na mnie” 


dal sobie, względnie sądom. 
Od dnta 3 marca r. b. wszystkie 


nakazy płatnicze, wydawane A 


wydział podatkowy z racji poboru 
podatku na prawo jazdy po mie- 
ście, kierowane są bezpośrednio 


do wydziału gospodarczego magi-| 


stratu. 


Wszystko dla zdrowia 


Delegacja wydziału zdrowotności 


W poniedziałek, dnia 16 b, m. o 
godzinie 20-tej odbędzie się posie- 
dzenie delegacji wydziału zdrowo- 
tności vublicznej. Porządek dzien- 
ny obejmuje: 1) odczytanie i za- 
twierdzenie protokółu poprzednie 
go posiedzenia; 2) komunikaty; 3) 
sprawa udziału przedstawicieli 
miasta w zjeździe przeciwgruźli- 
czym, który odbędzie się w Kra- 
| e 16i 17 maja r. b; 4) sprawa 
wydawania bezpłatnych lekarstw 
dziatwie miejskich szkół powszech 
nych, leczącej się w miejskich am- 
bulator ach, 5) sprawa zawarcia 
umów ze sznitąlami dla umysłowo 
chorych „Kochanówka” i w Koc- 


K 


borowie; 6) sprawa wylewzn'a 
mlekiem wapiennem rynsztoków, 
stosownie do par. 11 regulaminu 


sanitarno-porządkowego, obowią- 


zująceśo na terenie miszia Łodzi; 
T) sprawa wykonania rozporządze 
nia ministerstwa straw wewnętrz- 
nych z dnia 1 grudnia 1924 roku o 
obroci- -atami; £) *-*"wa zao- 
vatrzenia ludności w wodę zdatną 
do picia przez powiększenie do- 
'=obrzasowej ilośi: stu"zień miej- 
skich; 9) sprawa przymusowego 
ściągania należności na świadcze- 
nia wydziału zdrowotności publi- 
cznej od opornych dłużników; 10) 
sprawa udziału miasta w zjeździe 
lekarzy i działaczy samorządo- 
wych. który odbedzie się w War- 
szawie 18 i 19 ma'a r. b.; 11) za- 
twierdzenie wniosków komisři le- 
karskiej; 12) zatwierdzenie wrio- 
sków komisji gospodarczej, oraz 
13) wolne wnioski. 


kroju wystąpiła w sali towarzystw i mi- 
łośników muzyki młodociana skrzypacz- 


; : ka Bronisława otsztatówna. Posiada 
1 zł.) i z 24 do 30 gr., za teleśramy sce alert © > i iai WSA zań 
T T 4 T gi = ona vien -} VSZe s ; razna- 
pilne (na'mnie' 3 zt) Takie same 4 . SER , 48 Í 
czył się najbardziej w pierwszej części ! 


stawki orłacać się bedzie za wy- 
razy zaołaconej odzowiedzi, O-la- 
lta od wyr 


„koncertu A-dúr“ Karłowicza, oraz w 
wykonanej nad program „Jachasse'” Kreis 
lera. Artystka wykazała dużą sprawność 
techniczną ' wrodzona muzykalność przy 
frzzowaniu poprawnem, w którem tym» 
czasem czuć wlęce namysł szkoły, niż 
wyraz indywidnałn:go uczucia. Jeżeli 
dodamy, że p. Rotsztatówna rozporzą- 
idz- dużym : przyjsnnym tonem (ost ość 
brzmienia zaliczam na karb kieosk'ego 
in.*rumentu). to wszvstkie zalety w st- 
mie są dobrym zada'kiem na realizacje 
przyszłośc. których spodziewać “e ħa- 
leży po zdolnościach i umiejętnościach 
dzisiejszych konce”tantki, 

Nie mozę pomaać milczeniem, iż 
cześć oklasków którymi publ czność da- 
rzyła artystkę, naeży się również ' jej 
kierownikowi, prof. Gustawawi Baumgsar 
tenowi, w którym m.asto nasze po- 
slada bardzo wydajną s.łę pedagog czną. 

F. R Hal 


Teafr miejski 


Dziś po południu po cenach zni- 
żonych dla młodzieży świetna kn- 
meda J. Szar'awskieśo .7'sk'" 
z pp. Halską, Komornickim i Że- 
romskim w rolach głównych. — 
Wieczorem po raz trzeci komedia 
Cailaveta i Fleursa „Miłość czu- 


wa 


teleśramów praso- 
| wych rodwyźszona zosta'e z 4 na 5 


groszy. 


Li- i > i 

Tara" ils R sji 

Trzydzieści wagonów 
(b) Jak się dowiadujemy, w po 
czątkach przyszłedo tyóodnia wy- 
słane zo”taną do Rosji 30 w 
itowaru już spakowaneśo w bele 


az 


nńnm=r , 


Na co im fo noirz bne 
Niemcy inferesują się Łodzią 


(b) Krajowy związek przemysłu 
włókiennicześo otrzymał pismo odj 
konsula polskiego w Berlinie z pro- 
śbą o przesłanie mu cenników 
większych firm łódzkich w celu 
przedstawienia ich kupcom nie. 
mieck'm i naw'ązania stosunków 


handlowych z Łodzią. 


O nrzybytek sztuki 
Beda radzić w kamisii 
Dnia 16 marca r. b., to jest w 


z pp. Jarkowską, Dunajew-, 


Mleko dla dziatwy szkolnej 


Wydawane w szkołach miejskich 


Rozpoczęta przez wydział opie- | społecznej do chw'li obecnej wy- 


ki społecznej z dniem 23 lutego r. 
b akcja wydawania mleka, cukru 
i bułek dziatwie uczęszczającej do 
szkół powszechnych, zamiast obia- 
dów, dowożonych kuchniami polo- 
wemi, daje dodatnie wyniki. Z ka- 
żdym dniem do wydziału opieki 
społecznej zwracają się coraz to 
nowe szkoły (niekorzystającej do- 
tychczas z tej akcji z prośbą 


o wydawanie im porcji mleka, cu- 
kru i bułek. 
Według danych wydziału opieki | 


daje się mleko w 60 miejskich szko 
łach powszechnych, 1976 dzieciom. 

Należy podkreślić, iż powedze- 
nie akcji dożywiania dzieci w du- 
żej mierze zawdzięczać należy kie- 
rownictwu i nauczycielstwu miej- 
skich szkół powszechnych, które 
zajmuje się podziałem i wydawa- 
niem porcji dziatwie. 

Sprawa dożywiania dzieci w in- 
nych szkołach powszechnych znaj- 
duje się w toku. 


poniedziałek. o godzinie 18-łe; w 
lokalu wydziału oświaty i kultury 
(Piramowicza) odbędzie się posie- 
dzenie komisji teatralnej z nastę- 
priącym porządkiem dziennym: 1) 
odczytanie protokółu; 2) komuni- 
katy; ) sprawa repertuaru t atru 
mieiskieśo: 4) sprawa ewentualne- 
go przyjazdu opery lwowskiej, oraz 
5) wolne wnioski. 


Budżet bodzi 


Tymczasem w czyfaniu 


Dnia 12 b. m. odbyło się, pod wczorajszej premjerze zdobyła S9- 
przewodnictwem radnego Pfeifra | bie wielkie uznanie publiczności. 


posiedzenie komis'i skarbowo-bud- 
żetov ©j, na którem załatwiono o- 
|statecznie w Il-giem czytaniu Lud- 
żety działów: gospodarczego, ora? 
budownictwa, 


ską, Łanińską, Kliszewskim, Krot 
kem i Zniczem na czele. 

Jutro po południu humoreska K., 
Wroczyńskiego i B. Winawern 
„Miss Mary". 


Wieczorem „Miłość czuwa”. 


Ilarski, w innych rolach panie: Bar- 
toszewska,  Bromowska (Basia). 
Brandtówna, Stan'ewska, Żerom- 
ska oraz panowie Bolkowski, Ga- 
teski, Górecki, Puchalski, Zawiet- 
ski i inni. Reżyserował M, Bielec 
|ki. Dekoracje art. malarza B, Wit- 
| kowskiego. 
Jutro „Azja Tuhaj-bejowicz'. 


Scena robofnicza 


Dziś w sobotę 1 jutro w niedzielę 
|o godzinie 8 wieczór po raz czwar- 

ty i piąty cdećrana bedzie „Nadzie 
ʻa", dramat z życia rybaków holen- 
derskich H. Heyermansa. przy'ęty 
dotychczas przez publiczność z 
wielkiem uzaniem. Reżyserował 
kierownik sceny. M. J, Szacki, — 
Sztuka grana jest bez suflera. 

W niedzielę. n *c7zin'e 4 00 po- 
łudn'u po raz 10 odbędzie się po- 
ranek literacko-dramatyczny. na 
którym między innvmi wvśłosi pre 
lekcję znany poeta W, Wandurski, 
oraz odegrany będzie tryptyk sce- 
niczny p. t. „Człowiek jest dobry”, 
ze zbioru nowel L Franka, przero- 
biony i wyreżyserowany przez M. 
J. Szackiego. 

i 


| Poranek śmiechu 


Jutro o godzinie 12-tej w polu- 
dnie odbędzie się w sal: filharmonii 
turniej humoru artystów warszaw= 
skł4n t=rtru , Qui pro ^uo", 
| Program tego niezwykle weso- 
lego poranku przedstawia się jak 
następue: 
|  Prolo* "-=cwie Jastrzębiec, Uj. 
Ea stagnacja. 

Sketsch odegra'a Boroński i La- 


|Czytajcie „Kurjer Wieczorny” EA 


wiński, Łabędź i leda wypowie Ja- 
strzębiec. Aktualne piosenki przy 
akomnan'amencie gitary odśzie- 
wa M. Rentgen. Ludwik Lawiński 
wystąpi w swoim repertuarze, Na- 
stępnie Konrad Tom i Borońskui o- 
degrają wesoły sketch p. t. Mydło 
— Mydło i wre--2ie Michał Znicz 
opowie coś ze swego repertuaru. 

Jak widzimy program poranku 
jest rader bogaty 


Teatr ponularny 


Dziś, w sobotę. dnia 14-go b. m. 
po południu o godz. 4 i o godz. 8,15 
wiecz. „Azja Tuhaj - beyowicz” 
przeróbka w 4 aktach z trylogii 
H. Sienkiewicza. Sztuka ta na 


Treść sztuki stanowią dziwne i tra- 


8 


Rokboinikom frzekba 
płacić 


Brak gofówki nie jesf usprawie- 
dllwieniem 

(b) W fabryce maszyn Julgusza | 
Hofmana w Zgierzu od dłuższego 
już czasu trwa zatarg między firmą 
a robotnikami, z powodu niewypła 
cania tym ostatnim zarobków. 

Doszło już do tego, że obecnie 
firma winna jest robotnikom za 3 
tygodnie pracy. 

Gdy robotnicy zwrócili się ener- 
giczmie do zarządu, odpowiedziaro 
im, że należności n'e mogą być wy 
płacane z powodu braku gotówki 
wywołanego przez kryzys, 

Wobec tego robotnicy od kilku 
dni już strajkują i w dniu dzisiej- 
szym udaje się do Zgierza mepek- 
tor pracy p. Zieliński, w celu zwo- 
- dia wspólnej konferenegi i złikwi- 
dc vania strajku, 


Monumentalny gmach 
kasy chorych 


14, III. — GŁOS POLSKI — 1925. 


Podwyżka arbitrażowa dla robotników w Zgierzu 


Pomvślna interwencja inspektora pracy 
(b) Po przyznaniu robotnikom włóknistym I0 proc. podwyżki arbitra- 


|żowej, również robotnicy w Zgierzu zażądali takiej samej podwyżki. 


Na konferencji z przedstawicielami robotników przemysłowcy oświad»= 
czyli, że nie należą do związków przemysłowych, które umowę arbitrażową 
podpisały, wobec czeyo umowa ta ich nie obowiązuje, ponadto zaś wobec 
kryzysu nie mogą udzielić żadnej podwyżki. 

Przemysłowcy nie zmienili stanowiska także na dalszych dwóch kon» 
ferencjach. 

Wobec tego robotnicy wysłali delegację do okręgowego inspektoratu 
w Łodzi z prośbą o interwencję i wskutek tego wyjechał do Zgierza inspe- 
ktor pracy, Zieliński, który zainicjował ponowną wspólną konferencję. 
Inspektor pracy oświadczył przemysłowcom zgierskim, że chociaż formalnie 
mniejsi przemysłowcy nie są zobowiązani podporządkować się umowie 
arbitrażowej, powinni jednak wziąć pod uwage drobne zarobki robotników, 
oraz fakt, że wszyscy przemysłowcy uznali decyzję superarbitra Buko= 


"Wr 72 


0 powiększenie 
produkcji 


Pan Ramisch uruchamia frzec a 
zmianę 


(p) Zarząd fabryki Ramischa 
mieszczącej się przy ulicy Ewange- 
lickiej, zwrócił się do inspektora 
pracy p. Wojtkiewicza, przeds!a- 
wiając mu plan uruchomienia fa- 
bryki na trzecią zmianę, przyczem 
znalazłoby zatrudnienie przeszio 
200 robotników, 

Inspektor Wojtkiewicz projekt p. 
Ramischa przesłał do orzeczenia 
ministerstwa pracy i opieki społe 
cznej. 


Za lichiwę 
B gr. zamiasf 7 
(b) Franciszka Kłudzińska stłanę- 


wieckiego za sprawiedliwą. P. inspektor apelował do przemysłowców, aby|/2 Przed sądem za to, że za szklan- 


nie wywoływali zatargów na tem tle i przyznali robotnikom podwyżkę, 

Po dłuższej naradzie przemysłowcy przychylili się do wywodów 
inspektora Zielińskiego i zobowiązali się wypłacić robotnikom rożnicę 
w wysokości 10 proc. 


Prace nauczycieli 
polskich 


Na zjeździe lekarzy I przyrodników 


kę wody sodowej pobrała 8 groszy, 
zamiast 7 groszy, 

Sąd skazał lichwiarkę na 10 zł. 
grzywny z zamianą na 2 dni aresz- 
tu i koszta sądowe. 


Firma czy zmarły właściciel 


Z decyzji sądu handlowego 


Onegdaj kupiono plac, budowa rozpocznie się 
wkrótce 


(b)Zarząd Kasy chorych, dążąc 
do reorganizacji lecznictwa ubez- 
pieczonych postanowił w pierw- 


przejściowy dla chorych po opera- | 
cji, zaś w suterynie łaźnie, | 
W przyszłym tygodniu zwołana | 


W dniach 12 — 16 lipca roku b. 


odbędzie się w Warszawie XIl-ty 


ziazd lekarzy i przyrodników pol- 


skich. Jako jedna z sekcii zjazdu 
zostala powołana do życia sekcja 
przyrod -icza - dydaktyczna. Komi- 


(c) Ciekawy, zasadniczy spór wy, sąd handlowy nie może opierać się 
n'kł w dniu wczorajszym w wydzia | w danym wypadku ściśle na literze 
le handlowym sądu okręgowego w | prawa, temtardziej, że dotychczas 
sprawie The asiatic trańsing Corpo w rejestrze handlowym figuruje na 
rat id w Londynie, przeciwko zwisko zmarłego, a nie jego sukce- 


szym rzędzie wybudować kilka le- zostanie konferencja z udziałem 


tet organizacyjny sekcji przyrodum- |Ludwikowi Domanowiczowi o zasą 


cznic i własnych gmachów. 
Na ostatniem posiedzeniu rady 


Kasy chorych postanowiono kupić | 


plac od braci Koeniśów przy ulicy 


Rzgowskiej, gdyż zarówno punkt, | dowę, 


jak i cena odpowiadały warunkom, 


Onegdaj zarząd Kasy chorych |sobem ńospodarczym, gdyż taniej. 
spisał z powyższą firmą akt rejen- | zdaniem Kasy chorych, wypadnie, 


przedstawicieli związku lekarzy, 
izby lekarskiej, dr, Skalskiego į in- 
żynierów - architektów, poczem' 
rozpisany zostanie konkurs na bu- | 


Budowa będzie prowadzona spo- 


| 


talny, Za 16 tys. łokci zapłacono gdyż przedsiębiorca zajmie się tyl- 


25 tysięcy 800 zł. 
Według projektu ma stanąć na 


ko budową.. 
Prawdopodobnie gmach stanie 


czę - dydaktycznej złożony z przy- | gyne- 


rodników - nauczycieli warszaw- 
skich przez nauczycieli i profeso- 
rów szikół wyższych, liczy na zgła- 
szanse referatów i wzięcie udziału 
w obradach sekcji na zieździe, Jak 
najliczniejszy udział w posiedze- 
niach sekcji będzie dowodem, że 
przyrodnicy polscy docen'a'ą głę- 

ciie znaczenie wychowawcze na- 
uk, które reprezentują i że za waż- 


tym placu monumentalny gmach |pod dachem jeszcze w bieżącym „e |ne uważają dalsze ich utrwalenie 


w 


Zatarg dozorców 


zaś zostanie już ukończony. 


z gospodarzami 


Załatwić go ma nadzwyczajna komisja rozjemcza 


(b) Mimister pracy p. Sokal pis- 
mem z dnia 9 marca, zawiadomił 
okręgowego inspektora pracy p. 
Wogtkiewicza o powołanie nadzwy 
czajnej komisji rozjemczej dla za- 
łatwienia zatargu zbiorowego po- 
między właścicielami nieruchomo- 
ści, a dozorcami domowymi. 

Jako przewodniczący komisji 
wyznaczony został przez ministra 
akręgowy inspektor pracy p. Wojt- 
kiewicz, z ministerstwa sprawiedli 


wości — sędzia okręgowy Józef 
Ingersleben, a z ramienia mim. spr. 
wewnętrznych — naczelnik wy- 


działu administracy'nego wojewódz 
twa — p. Szymon Tułecki. | 


Posiedzenie nadzwyczajnej komi, 
sji, w skład której wejdzie jeszcze 


którym, prócz lecznicy, urzą-, zonie budowlanym, w następnym w szkolnictwie. Komitet organiza- 
dzonej według ostatnich wymagań | 
techniki, znajdowałyby się szpital | 


cyjny sekoji przyrodniozo - dydak- 
tycznej postanowił podzielić obra- 
dy na następujące działy: 


1, O wartości nauk 


panom 
czych w wychowaniu szi 


olnem; 


” 
« 


rody w szkołach wyższych; 


147 funtów angielskich z ty 
tułu aiepokryteśo przez pozwane- 
go saida za pobraną przędzę chiń- 
ską, 

Przecstawiciel pozwanej strony 
wniósł ekscepcję wobec pozwania 
do sprawy niewłaściwej osoby, Lu- 
dwik Domar.owicz bowiem nie ży- 
je, zda” em więc pozwanych, zawe 
zwana być winna firma. 

Pełnomocnik powoda mec, Le- 
wartowicz wyraził przekonanie, że 


O pabjanicką 


(p) Do min. spraw wewnętrznych 


sorów, Przepisy prawa o rejestrze 
handlowym wprowadzają obowią- 
zek uwidaczniania w nim wszel- 
kich zmian, w przeciwnym wypad- 
ku wierzyciele wprowadzeni byli- 
by rejestrem w błąd. 
` Tranzakcja wspomniana zawarta 
zostala już po śmierci L, Domano- 
wicza, wobec czego wynika, że u- 
mowa podpisana była przez firmę. 
Sąd po naradzie, zasądził pozwa 
nych na zapłacenie spornej sumy. 


radę miejską 


Zagadnienie nawczania przy-| T ermin nowych wyborów będzie wkrótce ogłoszony 


Następnie p. Jankowski zapytał 


3. Program nauczamia przyrody i zgłosiła się delegacja w osobach po|ministra, jak przedstawia się spra- 


jeśo realizacja w szkołach śred- 
nich; 

4. Nauczanie zoologii i botaniki 
w szkołach średnich i powszech- 
nych; 


5. Biolośja ogólna, jako przed- 


sła Szczerkowskiego, p. Tomcza- 
,ka oraz prezydenta m, Pabjanic p. 
Jankowskiego, wyrażając życze- 
nie, by rząd przyśpieszył decyzję 
i ogłosił termin nowych wyborów 
do rady miejskiej, 

Minister Ratajski oświadczył, że 


po 6 osób zarówno z pośród wła- 1. ot nauczania w szkołach śred- sprawa ta jest mu znaną i uchwała 


ścicieli nieruchomości, jak i związ- 
ków dozorców, odbędzie się w 
przyszłym tygodniu, 


w s a 


Slizgawica na chodniku a piasku 
nie widać 


W dniu przedwczorajszym w go- 
dzinach przedwieczornych uwydat- 
niła się walka między spóźnionymi 
objawami zimy, a zbliżającymi się 
obiawami wiosny. 


W ciągu dnia padał śnieg, który 
szybko topniał na miejskim bruku 
i dopiero pod wieczór z mieszaniny 
błota i śniegu powstała gładka po- 
sadzka na chodnikach miejskich, 
tak dobrze znana każdemu ło- 
dzianinowi, a tak niebezpieczna 
dla całości rąk i nóg obywateli, 

Zawsze skorzy do wystawiania 
„słusznych żądań i postulatów" do- 
zorcy nasi tym razem okazali się 
zupełnie cierpliwymi, toteż wy- 
wracali się łodzianie na rodzimym 
bruku ku uciesze dozotców i... le- 
karzy chirurgji. Chodniki tylko 
gdzieniegdzie zostały posypane 
piaskiem, a całe długie ulice pozo- 
staw'ono jako obszar wielkiej śliz- 
gawki. 


Należy -bezwzglednie  potzpić 


ten karvóodny obiaw niedbalstwa 
tembardziej, że nie tak trudno zno- 
wu posypać kilka garści piasku na 
chodnik, daleko łatwiej, zdaje się, 
niż płacić kary i sądzić 
uiewczasie, 

Dozorcy muszą wreszcie zgodzić 


się po 


się na to, że nie wolno czekać aż 
posterunkowy zadzwoni i „zdzi- 
wionemu'* dozorcy rzuci pytanie: | 
Panie, co będzie z piaskiem? 
— Ano, już się robi, panie drogi 
— wali dozorca. 
A ludzie tymczasem łamią rące 
i nogi, względnie kaleczą boleśnie 
części ciała, potrzebne koniecznie 
do siedzenia. 
. 


Na mocy ostatniego rozporzą- 
dzenia generalnego komisarza do 
walki z epidemjami sąd okresowy 
skierował do komisarjatu rządu ca- 
ły szereg spraw właścicieli nieru- 
chomości, które w pierwszej in- 
stancji rozpatrywane były przez 
sąd *okoju, Sąd okręgowy bowiem 
uznał się niekompetentnym w 
sprawach o przekroczenie przepi- 
sów san'tarnych i zadecydował, że 
isąd pokoju nie był utaj właści- 
wy. Odtąd sprawy tego rodzaju bę- 
dą podlegały komisarjatowi rządu, 
co w sferach kamienicznych za- 
chwytu nie wzbudziło. Być może 
jednak, że szybszy wymiar spra- 
wiedliwości przyczyni się do lep- 
szych porządków sanitarnych. 

d 


: 
Ì 


C 4 


| nic ; 


6. Nauczanie geografiji, geologii i 
nauk pokrewnych w szkołach śred 
mich; 

7. Nauczanie fizyki i chemi w 
szko'ach średnich; 

8. O pracy naukowej nauczycie- 
la na prowincji; 

9, Popularyzacja pozaszkolna na 
uk przyrodniczych. 

Dotąd referaty zgłosili pp.: prof. 


Un. L. Jaxa - Bykowski ze Lwowa, | 


wiz. K, Czerwiński z Warszawy, 
wiz. An. Dobrowolski z Warszawy 
p. M. Gayówna z Warszawy, prof. 
S. Hubert ze Lwowa, Dalsze zgło- 


szenia winny bvć nadsyłane, mo-| 


żliwie jak najszybciej pod adresem 
przewodniczącego sekcji Doc, U. J. 
H, Raabego, Warszawa, Chmielna 
49 m. 3; pożądane jest przesłanie 
krótkiego streszczemia referatu 
przed dniem 1 maja r. b 


CENT oe 


Rozczarowanie 
nauczycieli 


Mniejszy dodatek ekonomiczny 


W niektórych dziennikach wais- 
z.ty się w tych dniach notatki, ja- 
koby wysokość dołatku ekonomi- 
czrego, wypłacanego przeż miasto 
nauczycielstwu szkół powszech- 
r;ch wynosiła 18 zł. miesięcznie. 
Informacja ta jest nieścisła, gdyż 
dcdatek powyższy wynosi v isto- 
cie zł. 14.24 na osobę, 


|została już powzięta z dniem 4-ym 
|marca, 

Wedle przepisów dekretu o sa- 
morządzie, wybory do nowego za- 
rządu muszą być ukończone w ter- 


wa inkryminowanych zarzutów co 
do nadużyć w magistracie pabja- 
nickim, 

Pan minister odpowiedział, że 
sprawa ta narazie jest w zawie: 
szeniu, albowiem odnośne władze 
zajmują się dochodzeniem. 


Wkońcu p. Ratajski oświadczył, 
że do chwili przyjęcia obowiązków 
jprzez nowy zarząd miasta, p. Jan- 
| kowski pełnić obowiązki wraz z 
obecnym składem magistratu bę- 


minie 6 tygodni od daty ogłoszenia |dzie nadal. 


decyzji ministerstwa. 


Dla upiększenia 
Skwer przy katedrze 


Wydział gospodarczy magistra- 
tu m, Łodzi prosi właścicieli przed- 
'siębiorstw oraz nieruchomości, by 
dla upiększenia miasta przyczy- 
nili się do założenia skweru przy 


katedrze św. Stanisława Kostki | 
kierowali szlakę do tego punktu. 

Miejsce zwózki wskazywać bę 
dzie specjalny dozorca. 


F-ma nan pin - 


Trybuna 


publiczna 


Straż pożarna a pożar młyna w Pyzdrach 


Ponieważ w nr, 54 „Głosu Pol- 
skiego” z dnia 24 ub. m. ukazała 
się wiadomośś, krzywdząca niesłu- 
sznie straż pożarną ochotniczą w 
Pyzdrach, przeto prosimy o łaska- 
we umieszczenie następującego 
sprostowania. 


Kierownik młyna w P-zdrach, 
należącego do „Piekarzy w Łodzi 
i Kaliszu”, Moszek Kujawski nie 
zaalarmował straży natychmiast po 
spostrzeżeniu pożaru wewnątrz 
młyna, lecz trzymał młyn zamknię- 
ty kilkadziesiąt minut, nie przed- 
siębiorąc żadnej akcji ratunkowej. 
Nie wysłał posiadanych koni po re 
kwizżyta strażackie, dopiero po 
dłuższym czasie zaalarmował straż 
oddaloną od miejsca pożaru o 1 
kim. drogi. 


Nieprawdą jest rzekome powie- 
dzenie strażaków: „a niech się pa- 


li, byleśmy się bawili”, 

Nieprawdą jest rzekome nieprzy 
bycie straży do pożaru, gdyż na- 
tychmiast po zaalarmowaniu mimo 
trudności, które powodował brak 
koni, straż ruszyła do pożaru i tyl- 
ko jej zawdzięczyć należy urato- 
wanie 900 worków mąki, „gdyż J- 
fiarną pracą dała przykład ludno- 
ści cywilnej". Nieprawdą jest rze- 
kome spalenie się 1500 worków 
mąki, w młynie mogło jej pozostać 
najwyżej 300 worków. Natomiast 
prawdą jest, że gaśnice umieszczo- 
ne wewnątrz młyna były puste, że 


naczelnik straży po przybyciu z 
komendantem p, p. zastał młyn 
zamkniętym. 


Z poważaniem 


Straż pożarna ochotnicza 
w Pyzdrach, 


Nr. 79 


Czary w „Grand Hotelu" 


Czeki giną, potem wyrastają na podłodze 


Wstyczniu r. b. w Grand - Ho- 
ləlu stanął obcokrajowiec p. R. 
Arkind, przybyły po zakupy na 
rynku włókienniczym w Łodzi. P, 
Mrkind doręczył posługaczowi ho- 
lelowemu Kazimierzowi SŚwinec- 
kiemu dọ czyszczenia ubranie, za- 
pomniawszy z kieszeni marynarki 
wydobyć znajdujące się tam: czek 
na 1,000 dolarów i 500 lei rumuń- 
skich. 

Po zwróceniu mu oczyszczonego 
ubrania ku swemu niemałemu 
przerażeniu stwierdził p. Arkind, 
że zawartość kieszeni w sposób 
miewytłomaczony zginęła. 

Wszczął alarm, żądając zwrotu 


wyżej wzmiankowanego czeku i 
500 lei, co jednak pozostało bez 
skutku. Wówczas powiadomił o 
wypadku policję, która przy rewi- 
zji znalazła czek na 1,000 doia- 
rów, leżący na podłodze w poko- 
ju, zajmowanym przez p. Arkinda, 
Kazimierz Swinecki, jako oskarżo- 
ny o kradzież czeku i 500 lei sta- 
nął onegdaj przez sądem pokoju 
VII-go okręgu. Oskarżony nie 
przyznał się do winy, a ponieważ 
przewodniczący nie zdołał mu u- 
dowodnić inkryminowanego czy- 
nu, został od odpowiedzialności 
karnej zwolniony. 


Atak na gospodarza 
Jak się bawić, to się bawić 


W mieszkaniu Józefa Łapczyń-|do rękoczynów; 


skiego, lokatora domu pnzy ul. Fi- 
jafkowskiej 15, w dniu 8 grudnia 
1924 r., jako w dzień świąteczny, 
dv późnej nocy trwała libacja. 

W miarę spożywanego alkohols, 
humory ucztujących stawały się 
coraz bardziej różowe. Nic też dzi- 
wnego, iż nie bacząc na zapadłą 
ju* północ, poczęto wybijać siarczy 
ste hołuwbce. Nie podobało się to 
gospodarzowi domu p. Dąbrow- 
skierou, Udał się tedy do lokatora 
Łapczyńsikiego, a prosząc fo o po- 
hamowanie tanecznego zapału, je- 
dnocześnie oświadczył, iż zamyka 
furtkę, więc wszyscy nie mieszka- 
jący w jego posesji, winni się udać 
do domów. Oświadczenie to roz- 
bawieni biesiadnicy przyjęli drwi- 


tak energicznie 
wzięto w obroty niefortunnego 
gospodarza domu, iż wikrótce z 
twarzy i głowy, polała mu się krew 
obficie. 


Poturbowany Dąbrowski jął wzy 
wać pomocy. Na odsiecz przybie- 
gły mu: żona i córka, lecz bardzo 


predko wszyscy troje musieli sz- Młodzież 


kać ratunku w ucieczce, Wbiegli 
do mieszkania, zatnzaskując za so- 
bą drzwi. | 

W uczestnikach libacji na dobre 


rozbudził się animusz wojenny. Nie, 


widząc wroga na placu, przypuścili! 


szturm do jego fortecy. Wnet drzwi 
z trzaskiem upadły na ziemię. Dą- 
browski i jego córka -salwowali się 
ucieczką przez okno. Dąbrowski 
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, Dnia 15 marca r, b. jako w a 7 99 c= 
pierwszą rocznicę smierci Z KONSTADTOW 
ś.7 p. 


Anny z Zajdlów 


Tomczakowej 


odbędzie sie o godz 1l-ei rano 


nabożeństwo żałobne w kościele 
parałjalnym Przemienienia Pań 
Ów) 


PE 2 
i 


i MARJA STALOWA Ù 


b. obywatelka m. Pabjanic 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w dniu 13 b. m. i te- 
goż dnia została pochowaną, o czem zawiadamia pogrążona 


w głębokim smutku 
RODZINA, 


528— | 
Trg a 


Peg 


skiego na które zaprasza znajo- 
mych i krewnych 


Mąż 


I2-ej w pol. jako 


Sprawy oświatowe 


Poszukiwanie 
kierown ków szkół 
powszechnych 


(b) Szkoły powszechne nr. 20, 49 
i 93 poszukują kierowników. Kura- 
torjum ogłasza trzy konkursy dla 
kandydatów, którzy otrzymują mie 
szkanie, pensję przewidzianą przez 
ustawę o pracownikach miejskich 
i dodatek miejski z magistratu, Wy- 


„_. W niedzielę, dnia 15-go marca r. b. o godz 
w siódmą rocznicę śmierci 


b. p A -OLFA GOLDBERGA 


„odbędzie się w domu Modlitwy, przy Placu Wolności 10, nabożeństwo 
żałobne, na które krewnych i przyjaciół zmarłego zaprasza 


RODZINA. 
KZ R 


SPORT. 


„POLONJA“ W ŁODZI. Mitt NA HOME - TRENG- 


« 

magane jest świadectwo nauczyciel | _(() Mile widziany mistrz stolicy PAER w „CODE k 
skie — zawodowe, wyciąg z komi- |» Polonja" przybywa w składzie na-! (l) W dniu wczorajszym odbyły 
sji weryfikacyinej o zaliczeniu lat | stępującym: Gross; Czajkowski, Bu się w lokalu S$. S. „Union* zawo- 
służby w szkolnictwie i sześciolet- łanow II, Tupalski, Loth I, Loth dy kolarskie na home-trenerach — 
nia praktyka w szkołach IV; Hamburger, Loth II, Grabow- Zawody polączono z uroczystością 

ski, Emchowicz, Kriger. |rozdamia nagród Bo I-ej zało- 

3 Jeko rezerwowi przyjeżdżają śl piłki nożnej į kolarzom, 

C walce gazzmi Laskowski i Lothe. Po przedbiegach i międzybiegu 
szko na dowie się o fej 
s'rasznej broni 


ostatecznie w finale wygrywa 
ŁODZIANKA UPRAWIA Scherfer. Drugim był Schmidt, trze 

(b) W porozumieniu z władzami 
wojskowemi kuratorjum szkolne 


SPORTY. ci Ford, czwarty Tamma Handicap. 
zorganizowało, wspólnie z komite- 


Zawdzięczamy to tutejszemu klu- Schmidt (0), Ford (100), Hermans 
bowi szermierzy. (200), Kalbrenner (400). — Wygrał 

tem obrony przeciwgazowej, od-| Łódź-miasto, vaoden Kalbrenner. : , | 
czyty dla młodzieży wyższych klas ME nader ne ai Po wyścigach nastąpiło rozdanie 

o walce gazowej. może zanotować postęp w dziedzi. | nagród za rok ubiegły. , 
nie sportu kobiecego, który w Ło-| Z piłkarzy otrzymali Dreger i 
Wiedza dzi zupełnie pomyślnie się rozwi- Hoffman oprócz pamiątkowych zna 
: a - ja. Oprócz już od dwóch lat istnie- ków również i złote żetony za gore 
dia niezamażnych 

Zapomogi na wpisy szkolne 


jacej sekcii lekkoatletycznej kobie- liwość, „Dreger brał udział we 
cei w Ł. K, S., utworzyła się nie- wszystkich 23 meczach, Z kolarzy 


w bieliźnie dobiegł do wylotu ul. 
Wólczańskiej, natknął Per poli- domił szkoły powszechne, iż roz- 
cjanta, który zlikwidował zajście.| poczęło się wydawanie zapomóg 

Epilog tej awantury rozegrał się na wpisy dla niezamożnych ucz- 
w sądzie pokoju 5 okr. Przewód niów tych szkół 


sądowy obfitował w wiele humo- AN 
rystycznych momentów. Kwalifikacje 
nauczycielskie 


Uzupełniające kursy nauczycielskie 


niami. 

Po pewnym czasie, do okien mie 
szkania Dąbrowskiego, zaczęto się 
gwaltownie dobijać. 

Dąbrowski wstał z łóżka, chcąc 
się przekonać o przyczynie alarmu 

Wyjrzawszy przez okno, soba- 
czył gromadkę mężczyzn z Józe- 
Í . Łapczyńskim i jego synem An- 


. (b) Inspektorat szkolny zawia- 


Jeden ze świadków, zapytany, 
czy widział, jak bito Dąbrowskie- 


tonim ma czele. Domagali się oni|go; oświadczył: (b) Staraniem związku nauczy- 
otwarcia furtki. — Tak grontem, to pedzić nie cieli szkół powszechnych odbędą | 
Dąbrowski wyszedł przed dom, | mogę. się kursy pedagogiczno-metodycz- 


a otwierając wychodzącym furtkę,| Antoni i Józef Łapczyńscy ska-, ne dla kandydatów. którzy jeszcze 
wyraził swe niezadowolenie z po-|zani zostali na miesiąc aresztu. — | ™°® PE AA a 
l i 2) | SEEL siadają z tego t ymaga- 
go pua A 20 AR; Rozzo- |Resztę podsądnych  uniewinniono nych kwalifikacji nauczycielskich. 
częła się kłótnia Od słów, przyszło!z braku dowodów. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komun?k St nañcimp warn łnstytu 
tu meteorologicznego. 
N- 


Jadł, pił i nie płacił 
Postrach kelnerów 


(dj Od pewnego czasu plagą re-| Energiczne poszukiwania urzędu 
stauracji łódzkich był jakiś jego-|śledczego dłuższy czas nie d 
mość, który, ku utrapieniu płatni-|ły wyniku, 
czych, spożywał różne napoje i po- 
trawy i ulatniał się nie płacąc ra- 
chunku. ` 

Ponieważ prócz dobrego apety- 
tu ten tajemniczy Dżems miał wy- 
bredae podniebienie, przeto po ka- 
żdej takiej wizycie płatnicy po- 
szkodowani byli na sumę kilkuna- 
stu złotych. 

Wreszcie zrozpaczeni płatniczy 
donieśli o tem policji, podając je- 
dnocześnie 


Zachmurzenie zmienne. północy 
awa: | drobne opady śnieżne. W nocy mróz. — 

Potem stopniowy. wzrost temperatury. 
Aż w czwartek wieczorem, prze| Wiatry zachodnie. 


chodzący ulicą Piotrkowską funk- 
cjonarjusz policji śledczej, zauwa- Do sprzedania 
I Fieblarka 


| żył jegomościa, którego wygląd od- 
| powiadał rysopisowi owego restau- 
|racyjnego ptaszka, Zatrzymał go 


czego. skokt, nowy. 


Zatrzymanym okazał się nigdzie 


nie meldowany Feliks Jakubowski, (Treibmasch. 40 Wind.) 


szczegółowy rysopis. Poszkodowani płatniczy poznali 
niepożądanego gościa z apetytem w nim owego gościa, który jadł, Sienkiewicza 65, w kantorze, od 
bez pieniędzy. i ipit, a nie płacił. 19—12 i od 3—5, 2129 —3 


Paczka papierosów A 


to artykuł pierwszej potrzeby. 
Dociera do najodleglejszych zakątków państwa 
Miljonom wiernie towarzyszy przez życie 
dlatego 
reklama, umieszczona na paczce papierosów jest najskuteczniejsza. 
Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami monopolu tytoniowego posiada 


Wydział Ogłoszeń Polskiej Agzncji Telezraficznej (P. A. T.) 
Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy, jak również we wszystkich sprawach 
ogłoszeniowych udziela 
Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegr. Zielona 8, tel, 111 i 15-24. 


Zamieszcza ogłoszenia we wszystkich pismach w Polsce i we 
wszystkich wydawnictwach urzędowych. 


więc i odprowadził do urzędu śled-.| do metalu, S$chapping 750 m/ m 


1I MASZYNA 


dawno sekcja kobieca w łódzkim Miller Paweł otrzymał rower, zaś 
klubie szermierczym, Sekcja ta pod Oswald Miller zegarek złoty ze sto 
kierownictwem inspektora Szorra perem. — Mistrz województwa 
rozwija się świetnie, Członkinie zj Schmidt otrzymał 18 żetonów (zło- 
zapałem uprawiają szermierkę į o- | tych i srebrnych), naszyjniki za 
kazują znakomite postępy w robie- mistrzostwo klubowe wojewódz- 
niu floretem. Zawdzięczyć to na- twa oraz puhar srebrny za mistrza” 
leży sprężystej organizacji sekcji stwo toru helenowskiego. 
kobiecej, zarządowi kl. szermierzy| W miłym nastroju uroszyctość 
oraz niestrudzonej pracy instrukto- przeciągnęła się do białego rana. 


| — o 
Skunksy na Kolnierzu 


| Chociaż wygarbowane, uciekają ale przy pomocy adonisa 


Pani Sza'ndla Karo, będac na |zastępującej jej futrzany kołnierz m 
balu w sali Colosseum poznała na- | płaszcza. 
¡der sympatycznego „młodzieńca, Przypuszczając, że zapomniała 
który z wielką atencją asystował |ją zabrać, wróciła się do gardero- 
jej przez cały wieczór. Pani Karo|by, lecz tu dowiedziała się, że pod 
bardzo SIę podobał ów młodzian, jej numerem niema żadnej pele- 
szepcący słodkie słówka, to też rynki skunksowej. Chcąc się po- 
pozwoliła mu odprowadzić się poradzić poznanego na balu młodzień 
skończonej zabawie do domu. ca wyszła na ulicę, Ale jej adora- 
W towarzystwie adoratora ubra- tor w tym czasie znikł gdzieś bez- 
ła się w garderobie i wyszła z nim Powrotnie, © 
razem na ulicę, Poszkodowana zwróciła się do 
Uszedłszy kilka kroków, zauwa- policji, stratę swą określając na 
żyła Szajndla brak na ramionach | 700 złotych. 
kosztownej skunksowej pelerynki, 


O kobietę 


Czyżby zemsta miłosna 


Po ukończonej zabawie Jan Pi-;dał P:laszkowi jakiemś tępem na. 
laszek (Aleksandrowska 26) upro- rzędziem 9 ran tłuczonych w gło- 
sił damę swego serca, Marjannę wę. 

Fijałkowską (Franciszkańska 38),) Poszkodowanym zajął się przy» 
by raczyła pozwolić się odprowa- wołan: lekarz pogolowia, zaś Sko- 
dz': do domu. 'wroński powędrował do urzędu 

Gdy Fijałkowska żegnała się z śledczego, gdzie w celi rozmyślać 
Pilaszkiem na korytarzu domu z będzie mógł nad śwałtownością 
sąsiedniej facjatki wyszedł lokator,swego czynu. , 

Skowroński i, nic nie mówiąc, za- 


Potrawy 
' postne 


siiaau,ąa wybor- 
nie przez dodanie 


Przyprawy 


y MAGGI” 


— Zastępstwo firmy Maggi 
Łódź, Leszno 56. 
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Przyjaciel zabił przyjaciela 


, Na wokandzie warszawskiego |na ten właśnie temat, W trakcie 
sądu okręgowego rozpatrywana |rozmowysę Gabler kategorycznie 
była wczoraj sprawa bardzo rzad- | zażądał od Smoleńskiego, aby go 

a, z oskarżenia o zabójstwo speł- | zastrzelił, Smoleński początkowo 
nione wskutek nalegań zabitego odmawiał, następnie jednak ulega- 

i lub z litości dla niego, z paragr, 460 |jąc namowom przyjaciela oddał 
ko”ołbsu karnego.  |strzał rewolwerowy. Gabler zo- 

Oskarżonym był łodzianin, stu- |stał raniony śmiertelnie, Smoleń- 
dent politechniki. Djonizy Smoleń. | ski, który skierował rewolwer i do 
ski, lat 22, który w październiku r. |siebie, po dłuższej chorobie wy- 

' z. ranił śmiertelnie przyjaciela swe- | szedł ze szpitala, 
go Bochdana Gabiera, 20-letniego| Prokurator Rudnicki domaga się 
słuchacza wydziału chemi, rów-| zastosowania do Smoleńskiego art. 
nież łodzianina, poczem sam usiło- |460 o zabójstwo z litości bez ża- 
wał odebrać sobie życie i ranił się| dnych złagodzeń. 
dość ciężko w okolicę serca. Przedstawiciel powództwa cy- 

Akt oskarżenia i przewód sądo- | wilnego, adw. Szurlej domagał się 
wy sprawy brzmi w skróceniu, jak | zastosowania części I art. 458 o za 
następuje: bójstwie w stanie afektu. Bronił 

Smoleński i Gabler żyli w ści- 
słej przyjaźni koleżeńskiej od 2 
lat. Gabler był pesymistą, głębo- 
ko odczuwał zawody życiowe i 


ry dowodził, że właściwie w spra- 
wie tej niema zabójstwa, a jest tyl 
ko wspólne samobójstwo nie ka- 


niejednokrotnie wskutek codzien- | ralne, 
nych przykrości w życiu prywat-| Sąd okr skazał oskarżo- 
nem mówił o samobójstwie. Smo- | ne z art, 460 k. k. na półtora roku 


leński AT i przekonywał | twierdzy, zasądził powództwo cy- 
przyjaciela. tragicznym dniu | wilne w sumie 50 złotych a oskar- 
toczyła się między nimi rozmowa żonego pozostawił na wolności. 


-5 


Straszna zemsta zdradzonego małżonka 


Strzał w twarz uwodzicielowi 


Nie: wolno zaniedbywać żony, cho-|nie zdołał dezerterki odnaleźć. Po 
ciażby nawet z racji sprawowane-|dwóch dniach gorliwych a bezsku- 
go zawodu. Zapóźno, niestety, do-|tecznych poszukiwań, przyszedł 
wiedział się o tem p, Zygmunt Pas- | wczoraj o 4-ej po południu do A- 
syni; kelner w restauracji „Empi-|damskich. Poproszano go do pad- 
re" na Krak, Przedmieściu. Zara-, wieczorku. Usiadł napozór spokoj- 
biał dobrze i mógł wygadzać swej|ny i zaczął pić herbatę. W tem nie 
o 5 lat młodszej od niego małżon-| wiedząc nic o gościu, wszedł do 
ce, p, Kazi, Niestety zbyt mało li-|polkoju Mieczysław Adamski, 
czył się z potrzebami jej serca. Chcieł się cofnąć, alle już było za- 
A ono pełne  niezaspokojonych | późno. 
pragnień, wylęgłych w osamotnie-| — Gdzie Kazia?—krzyknął nań, 
niu przy pierwszej okazji wyfrunę- podrywając się, Pavsyni, 
ło ku miłości, . e : 
Małżonkowie od dwóch lat odr o? wiem — odpart tamten 
i i ; ótko. 
najmowali pokój u wdowy, p..Bro- 
misławy Adamskiej, zamieszkałej|j — Ty? Ty nie wiesz?! Cha, cha, 
cha! — zaśmiał się dziko zdradzo- 


wrez z dwoma synami w domu pod 

nr. 13 przy ul. Podwale, ny i błyskawicznym nwchem do- 
Z tych młodszy, 19-letni Mieczy- bywszy automat Mauzera, strzelił 

sław, z zawodu tapicer (a więc po-| " twarz Adamskiemu, który, zala- 
iekąd artysta), pociągnął ku sobie | 1) krwią, osunął się na krzesło. 

RÓJ pok Połączonemi siłami  rozbrojono 


wrażliwą ma piękno p. Kazię. W ; 
sercach dwojga młodych zrodziła wzburzonego małżonka. Przywoła- 
się grzeszna miłość. ny, posterunkowy odprowadził go 
Najpóźniej dowiedział się o tem, |d TI komisarjatu, Karetka pogoto- 
jak zwykle, zdradzony mąż.  Los| odwiozła jednocześnie do szpi- 
obszedł się z nim zresztą zgoła bezi tala św. Rocha ciężko rannego mto 
rękawiczki: ukazał mu wiarołom. | dzieńca. Ma on przestrzelone oba 
|policzki, zóruchotaną górną szczę 


ną w objęciach kochanka. ; 1 ; 

Przyłapana na gorącym uczynku kę i parę zębów wybitych. Kazi- 

miewia:'a, uciekła natychmiast z miery Pacsyniowej dotychczas nie 
zukamo. 


domu, Rzucił się mąż w pościg, ale 
pp=—— 


Śród czasopism 


PRZYJACIEL SZKOŁY. vrem, redaktorem znanego pisma fran- 
Pierwszy marcowy zeszyt „Przyja- | Suskiego „Nouvelles Litteraiteś", całą 
ciela Szkoły” przynosi na wstępie arty- | Stronę sprawozdań z książek oraz dzłał 
kuł p. t. „Ideał wychowania narodowe- bieżący, z recenzjami J. Lechonia, A. 
« Temat ten wprawdzie nie nowy, | Slonimsklego, K. Irzykowskiego, St. Ba- 


go", 
ule zawsze aktualny I zajmujący, Da- | Hiskiezo í M. Glińskiego. 


lej K. Kroliński w „Najaowszych kie- 
runkach w literaturze dla dzieci i mło- 
dzioży* domaga się stanowczo rewizji 
książek, przeznaczonych dla naszej 
dziatwy, która nasiąknięta jest obecnie 
psychoza  wolenmą. K. Berkanówna 
rewizja „ldel misyjnej w wychowaniu 
szkolnem*. Bardzo ciekawy jest artykuł 
„O szkolnictwie zawodowem*. Z dzin- 
fu, poświęconego praktyce nauczyciel- 
skiej, na szczególniejszą uwagę  zashi- 
guje lekcja Miedzińskiego „Dzielenie 
liczb względnych", gruntownie | staran- 
äle opracowana. 

Reszię zeszytu wypełniają oceny 
książek, „Porady bibllograficzne" i spe- 
clalność „Przyjaciela Szkoły“ „Nasze 
echa“, dzłał pytań 1 odpowłedzi z roz- 
ważaniami nad ujednostajnieniem pisma 
w szkole. 


„WIADOMOŚCI LITERACKIE", 
Ostatni numer „Wiadomości Literac= 
kich" przynosi wywiad J. Kaden-Ban- 
drowskiego z Sieroszewsklm, artykuł| czonych terenów we Francii“), W. B. 
M. Dąbrowskiego 6 trag!zmie Conrada, | („Rolnictwo t kalonizacja wewnętrzna 
wywiad J. Iwaszkiewicza z Fr, L w krajach skandynawskich‘), 


Ukazał się zeszyt pierwszy miesięcz- 
nika ekonomicznego p. n. „Odbudowa 
Gospodarcza" pod redakcją dr. Leona 
Władysława Biezgelęisena, jako wzno- 
wienie wydawanego w- latach 1917 — 
1922, z początku w Krakowie, później 
w Warszawie znanego czasopisma „Od- 
budowa Kraju*. 

Na treść zeszytu pierwszego skladają 
się artykuły przedwcześnie zmarłego 
Włodzimierza Tetmajera („O program 
polskiej polityki zagranicznej), Leona 
Biegeleisena („O prczram polskiej po- 
lityki gospodarczej”), Władysława Stud- 
nickieęgo („Stosunki gospodarcze pol- 
sko - niemieckie"), prof. Edwina Haus- 
walda („Drożyzna*), Felicjana Proha- 
ski („Gdańsk a polska ustawa celna'), 
Bronisława Biegelelsena („Zagadnienie 
pracy w przemyśle”), Leoma Pączew- 


ato. 
ei” 


Zabójstwo z litości |avotebrc 


oskarżony adw, Śmiarowski, któ- |(Piotrkowska 106) za 


„ODBUDOWA GOSPODARCZA", 


14. IMT. — GŁOS POLSKI — 1925. 


ASIŃSKKI 
1 nod ciemnej gwiazdy 


tom objętości 210 stron druku, je- 
dnego z najznakomitszych pisarzy 
polskich. 

Ksiażka powyższa, stanowiąca 
drugi tom (za miesiąc marzec) sta- 
łych miesięcznych dodatków dla 
prenrvmeratorów i czytelników 
„Głosu Polskiego", już w hieżącym 
tygodniu zostanie rozesłana do 
prenumeratorów miejscowych i za- 
miejscowych. 

Czytelnicy „Głosu Polskiego“, 
nabywający dziennik w sprzedaży 
ulicznej, otrzymywać mogą Isiaż- 
kę powyższą od czwartku przy- 
szłeśo tygodnia, te jest od 19 mar- 
ca r. b, w administracji pisma 
okazaniem 
|jdziesieciu bonów, które sn {uż za- 
mieszczane oodzień w „Głosie Pol- 
skim“, 


Wystarczy zatem przez dziesięć 
idni tylko kupować „Głos”*, by, na 
,podstawie wyciętych dziesięciu 
bonów, otrzymać piękną książkę 
Dygasińskiego. 

Tytuły książek, mających stano- 
wić bezpłatne premjum na następ- 
ne miesiące dla prenumeratorów i 
czytelników „Głosu Polskiego" 
ogłoszone zostaną w czasie najbliż 
szym, 


Prenumeratorzy, któ- 


rzy do dnia I5-go nie, 


otrzymają przysługu- 
jącego im premjum, 
proszeni są o hezzwło"” 
czne składanie rekia- 
macji w ekspedycji piss 
ma (Piotrkowska 106) 
osebiście, lub #telefo= 


nicznie (199). 


1 pod ciemnej gwiaziy 


ADOLF DYGASIŃSKI 
TEEL EE 


CYRK A. Ciniselli 


Dziś, w sobotę, dnia 14 marca walczą 
5 pary: 
W poniedziałek, dnia 9 b. m. walka ta 
została przerwaną, z powodu czasu po- 
licyjnego, i dlatego dziś rozpoczynają 
walką 1-szą parą Rozstrzycająca, 
PINECKI, mistrz Polski (olbrzym) — 
KARSCH, herkules z Gór Harcu 
Dziś II! Olbrzym i Herkules, Kto? 
2) SZELIGA, zapaśnik Warszawy — 
WIEDMAN, żydowski mistrz świata, 
5) NOSTREM OLAF, mistrz Finlandji— 
BRYŁA - SOBIESKI, mistrz Europy 
Górny Slask. 


LOdES Maison Nouvalle 


Warszawa, Królewska 35. 
Nadeszły nowe modele. 


bódź, Moniuszki I m. 12, 


tel. 4-84. 225—) 


Wyuczę sumiennie 


 MODNIARSTNA 


w przeciągu krótkiego czasu. Cena 
nader przystępna. Zawadzka Nr. 40, 
Rażchert. 218—2 


W czasie od 17 marca do7 kwietnia 
odbędzie się 


Kurs pieczenia ciasf 


w lokalu Stow. Handlowców Polskich: 
Program obejmuje pieczenie róż: 


nych ciast, ciastek, tortów i mazurków. | PSB 


Zajęcia wieczorowe. 
Zapisy: Piotrkowska 55, III p. front, 
od godz 5 do 6 i pół. wiecz. 59—1 


W dziale informacyjnym zamieszczo- 


no sprawozdanie z sytuacji na rynku | 
drzewnym oraz notatki o międzynaro- | 


dowej drodze samochodowej w Europie 
Środkowej. propagandzie ekonomicznej 


skiego („Organizacja propagandy go-|w Danii I Szwajcarii i t. p. Niezmiernie 
spodarczej*), S. B. („Odbudowa znisz- | interesującą całość uzupełniają informa- 


cje o Polsce, drukowine w językach 


francuskim i' niemieckim dla zagranicz- | FE 


inych sier gospodarczych. 


Nr. 72 


W transie spirytystycznym 
kradła cenne kosztowności 


W kołach paryskich, zajmują- 
cych się okultyzmem, wielkie zain- 
teresowanie wywołało zaareszto- 
wanie znanego medjum w osobie 
/38-letniej Eugenji Piquard. Sprawa 
jest o tyle ciekawa, że aresztowa- 
nie to nastąpiło wskutek doniesie- 
nia najserdeczniejszej przyjaciółki 
Eugenji, bankierowej Chedeville. 

Pani Piquard uchodziła oddawna 
za bardzo dobre medjum. Brała i- 
dział w licznych seansach okulty- 
stycznych, wzbudzając podziw 
swemi niezwykłemi zdolnościami. 
Posiada specjalnie dar rozumienia 
w transie obcych języków, których 
w stanie normalnym wcale nie zna 
ła. Na jednym z seansów przetłu-|jednak wykluczonem, iż p. Piquarć 
maczyła całe ustępy ze staro-|wykonała nieświadomie rozkaz da- 
islandzkiego poematu ,„Edda", in-|ny jej we śnie hyprotycznym ze- 
nym razem uczyniła to z indyjskie<jskamotowania kosztowności ban- 
mi księgami świętemi, Nagle p. Pi- | kierowej. Sędziów oczekuje trudne 
quard została aresztowana, oskar-|zadanie wybadania, czy chodzi tu 
żona przez bankierową Chedeville o zwykłą kradzież, lub też istotnie 
o kradzież kosztowności ga sumę | zachodzi wypadek bardziej skom. 
kilkuset tysięcy franków. Badana |plikowanego przestępstwa. 
TELZEZZ CZE. Za 


przez sędziego śledczego złożyła na 
stępujące oświadczenie: 

— Nikomu nic nie ukradłam, a 
tajemnicze siły sprzysiężyły się, iż- 
by wtrącić mnie do więzienią. — 
W czasie gdy byłam w transie. 
włożono mi podstępnie do kieszen) 
kosztowności pani Chadeville, mo- 
jej przyjaciółki i również okultyst- 


Dalej zeznawała, iż o zamiar 
skompsomitowania podejrzewa mło 
dą osobę, występującą od pewne- 
go czasu jako medjum, Tak posta- 
piła chcąc się pozbyć niebezpiecz: 
nej rywalki w zawodzie. Śledztwo 
jeszcze nie jest ukończone, Nie jest 


Giełda pracy. 


zgrabna i młoda panienka, nieskrępo- | 16 letnia z 6-klas. wykształceniem po- 
wana, posiadajaca znajomość języków | szukuje kondycji, Oferty do „Głosu* 
i umiejąca pisać na maszynie, znajdzie | pod „Sierota”, 2079 —5 
miejsce sekretarki w godzinach popo- : 
heitto OR nieanonimowe 
z totografją, dokładnym życiorysem, po 
daniem obecnych warunków Życiowych PRAWNIK 
i danych co do rodzaju dotychczasowej | (dyplom. Uniw. Warsz.) poszukuje po 
pracy, ew. świadectw, pod „inżynier* {sady sekretarza lub innej odpowiednie 
do Adm. „tosu“. 2184—2|ma cały dzień, lub kilka godzin, 4-ro let- 
nia praktyka biurowa i 2-letnia sądowo- 
E pikto ya bostaotoy również pokój fron 
owy z telefonem przy ulicy Piotrkow- 
POTRZEBNA skiej między Zieloną i Andrzeja na biu- 
zdolna podręczna i uczeńica do kami |ro, pod warunkiem przyjęcia do współ- 
zeiek, Targowa 35 m 38. 189-2 | pracy. 


alar A z własną maszy- 
ną poszukuje posady na warunkach naj- 
POTRZEBNY TOKARZ skromniejszych lub przyjmie przepisy- 
na żelazo, drobne roboty j ślusarz na ko Lod na OE po cenach bezkon- 
rowery, Sienkiewicza ukuła, 205-1 [7 ymych. 

y > Oferty do „Głosu sub „R. R.“ 2937-1 


: ib PANNA Słudent politechniki, 
poszukuje posady. do dzieci, umiejąca e 
szyć. Wiadomość: Ewanglelicka » 7, |Tutlnowany pedagog udziela lekcji w za- 
p. Montag, tel. 5129 209—1 |kresie 8-iu klas. Specjalność: matematy» 
R ka, niemiecki. Zgłaszać się pomiędzy 
.]2—5 np., pod adr.: Cegielniana nr. 53, 
PANNA front, III piętro, prawa strona. 128-3 
(izr) poszukuje kondycji w lepszym 
domu ną przystępnych warunkach Oferty ARTYSTYCZNA 
do „Głosu* snb „P. L* 203— 1 > a 
pracownia ręcznych robótek przyjmuje 
obec gł at g OION haft, 
et i bieliznę. Margi , ińskicgo 46, 
P RZYJMUJĘ front, I piętro. 2232-2 
wszelkie ręczne haity oraz mereżki. 
Ceny przystępne. Składowa 18, Baha 
rier. 1987 —5 PANIENKA 
aie bahag dee aaae z Bog żre ady 
wykształceniem poszukuje posady do 
POTRZEBNA sklepu, ewentualnie do dzieci. — Oferty 
dziewczyna na przychodnie. Nawrot 44,|pod „A”. 2235-1 
Kokosińska. 2211—2 


MAMKA 
OD I-GO KWIETNIA Rz aż 
z prowincji poszukuje miejsca ze Świe- 


potrzebna wykwaltikowana pielęgniarka |żym pokarmem, wymagania skromne. — 
w klinice „Linas Hacholim*, mt? Szkolna 26, IV piętra 2234-2 
wa 19, = 


i MASAZYSTKA 
ZDOLNA PODRĘCZNA inteligentna, sumienna poleca się. 
2221. 


może się zgłosić do Salonu Mód Cie- |morska 23 m. 11 
sielskiej, Piotrkowska 109 2222— | 


Po- 
-2 


MANICURE 
POTRZEBNA 
> Cegielniana Nr. 19 m. 1, front, parter, 
zdolna praczka do pralni na stałe, UL 2230-2 
Pańska 51. Swiadectwo pożądane. 15-1 
MATURZYSTKA 


NAUCZYCIELKA- 


wychowawczyni (miemka) z dobremi|Poszukuja lekcji, Bierze jeden złoty- 
świadectwami, poszukuje Pa za godzinę. Łaskawe oferty sub „Obo- 
dzieci od zaraz. Wyjazd nie wyklu-| wj “å - „Głosu Polskiego" 
czony. Adres: Kilińskiego 180, front, azkona zali peor piia 
Ill piętro, m. 10. c212—2 4 


Warszawska Centrala Zakupu daj 


3 w Łodzi, ul. Kolejna 5. Telefon 15-70 kė 
s=} -zawiadamia niniejszym Sz. Klijentelę, iż z dniem 16 b. m. D 
S otwiera sklep dla sprzedaży detalicznej przy a" 


ul. Wschodniej 8. 


233-3 
|; Jaja 


Ceny zniżone. 


Ceny zniżone. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
1 4 marca 1925 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
14 marca 1925 r. 


Projekt rządowy ustawy przemysłowej| Dwie moralności 


Przedstawiciele przemysłu mają wyrazić swoją opinję co do jego treści 


W jednym z ostatnich numerów 
„Głosu* podaliśmy wiadomość o 
zelraniu rady przemysłowej, na 
której minister przemysłu i han- 
dlu referował projekt rządowy u- 
stawy przemysłowej. 

Przeastawiciele świata gospo- 
darczego oświadczyli, że do 
dwóch tygodni przedstawią swoje 
opinje, 

Wobec niezwykłej wagi regla- 
mentacji ustawodawstwa przemy- 
słowego podajemy poniżej treść 
najistotniejszych przepisów rządo- 
wego projektu, który, jakto łatwo 
można przewidzieć, będzie służył 
za podstawę w przyszłej dyskusji 
sejmowej. 

Projekt ustawy przemysłowej, 
opracowany przez ministerstwo 
prz: mysłu i handlu, zawiera 
zasadniczych działów, 
ogółem 203 artykuły. 


Postanowienia działu pierwsze-|mi, elektryczn 


tent, który chce zapobiec temu, a- 
żeby pewne szczegóły urządzenia 
i fabrykacji będące tajemnicą jego 
przedsiębiorstwa nie dostały się 
do wiadomości publicznej, przed- 
kłada co do tych szczegółów osob- 
ne opisy i plany, zaopatrując je 
dopiskiem „tajemnica przedsię- 
biorstwa". 

Władza przemysłowa po zała- 
twieniu podania petenta opubli- 
kuje zawiadomienie w siedzibie u- 
rzędu gminnego z wezwaniem, a- 
żeby ewentualne zarzuty, wnie- 
sione zostały w przeciągu dni 14 
do władzy przemysłowej. Władza 
winna zbadać przedewszystkiem, 
czy projektowany zakład nie bę- 
dzie zagrażał zdrowiu sąsiadów. 

Decyzja ostateczna, która zale- 


i0lżeć będzie od zgodności projektu 
liczących |urządzenia, zakładu z przepisami 


budowlanymi, sanitarnymi, wodny- 
i, komunikacyj- 


go zaliczają do przemysłu, podpa-|nymi, o kotłach parowych i o o- 


dającego pod przepisy ustawy 
wszelkie zatrudnienia zarobkowe, 
wykonywane samoistnie i zawodo- 
wo, bez względu na to czy zatru- 
d=' "cie takie lub przedsiębiorstwo 
jest wytwórcze, przetwarzające, 


chronie pracy, winna być po- 
wzięta w terminie dni 60 od daty 
załatwienia podania, 

Ważność zatwierdzonego pro- 
jektu urządzenia zakładu przemy- 
słoweśo gaśnie, jeżeli zakładu 


interesy amerykańsko francuskie 


Gdy wojna się skończyła, ame- 


1) zebranie korporacji i 2) wydział rykańska armja pozostawiła we 


starszych, 

Dotychczasowo istniejące korpo- 
racje winny w ciągu 6 miesięcy od 
wejścia w życie ustawy uchwalić 
statuty, odpowiadające przepisom 
tej ustawy pod karą jej rozwiąza- 


nia. 

Dział VI dotyczy uczniów prze- 
mysłowych. Warunki tyczące się 
nauki winny być w terminie 4-ch 
tygodni po rozpoczęciu nauki usta- 
lone umową pisemną. 

Postanowienia karne zawarte w 
dziale VII przewidują rodzaje ka- 
ry administracyjnej za naruszenie 
przepisów ustawy przez wykony- 
wującego przemysł, 

Władze przemysłowe w myśl 
działu VIII są następujące: 

I-sza instancja — starostowie, 
zaś w Warszawie i w gminach miej 
skich, wydzielonych z powiatu ma- 
śistraty w zleconym zakresie dzia- 
łania, 

II instancja wojewodowie. 

Minister przemysłu i handlu roz- 


| 


Francji amunicję i inne artykuły 
wojenne, które oceniono na 
2,110,026,000 franków złotych 
(400 miljonów dolarów). Zapasy te 
zostały stopniowo realizowane za 
cenę 3.317 miljonów franków w pa 
pierach. Gdyby w miarę sprzedaży 
pokrywano dolary, strata byłaby 
względnie umiarkowana. Ale ponie 
waż zaniechano tej operacji, bo 
term'n zapłaty jest dopiero w 1929 
roku, różnica kursowa będzie bar- 
dzo znaczna. Aby ją ewentualnie 
zmniejszyć Francja uzyskała od 
Stanów Zjednoczonych dziesięcio- 
letnią prolondatę na 5 procent. — 
Znaczy to 20 milionów dolarów 
rocznie samych odsetek. 


Dotąd wszystko w porządku. — 
W świetle jednak urzędowych da- 
nych cała ta tranzakcja wygląda 
bardzo dziwnie. s. 


| Umowa zawarta 1 sierpnia 1919 
jroku stanowiła, że wszystkie rema- 


nenty (sztocks) amerykańskie z da- 


strzyga w II instancji odwołanie tą wsteczną od 31 marca tegoż ro- 
od zarządzeń i orzeczeń wydanych ku przechodzą na rzecz Francji. — 
w I instancji przez władze przemy-, Wszakże szczesółoweśo inwenta- 


przerabiające, handlowe 'lub usłu- w przeciągu 2 lat od dnia zatwier- 
$owe. karsin nie urządzono, lub jeżeli 
Między innemi nie podpadają|przerwa w ruchu zakładu trwała 
pod miano przemysłu przedsię-|dlużej niż trzy lata. 
biorstwa lub zatrudnienia: rolni-| Uprawniony do wykonywania 
cze, górnicze, przewozowe, pań-|przemysłu wytwórczego ma pra- 
stwowe, zakłady elektryczne prze-|wo: a) wykonywać wszelkie prace 
twarzające energję, naukowe, lecz; potrzebne do zupełnego wykoń- 
nicze, bankowe 4 t. p. instytucje czenia swych wyrobów; b) sprze- 


zawodów wolnych,  maklerów 
handlowych, rozrywkowe, 
mysłu domowego, pośrednictwa 
pracy, 
biur próśb i podań, 

Wykonywanie 
wolne i dozwolone każdemu, przy- 
czem uprawnienie przemysłowe, 
nabyte na podstawie dotychczaso- 
wych przepisów pozostaje w mo- 
cy. 
Prawa do wykonywania prze- 
mysłu dla cudzoziemców polegają 
na zasadzie wzajemności. 

W dziale drugim określony jest 


sposób zgłaszania rozpoczecia 
pracy przemysłowej do władz z 
wyjątkiem następujących rodza- 


jów przemysłu, które wolno wy- 
konywać dopiero po uzyskaniu 
koncesji: 

1) przedsiębiorstwa 
wodociągowych; 

2) przemysł oprawczy; 

3) wyrób i sprzedaż materjałów 
wybuchowych, broni i statków po- 


wietrznych; 


instalacji 


7 


4) przemysł hotelowy, kawiar- 
mie, zakłady gry it. p.; 
5) przedsiębiorstwa  pośrednic- 


twa przy nabywaniu biletów kole- 
jowych; 


dawać także obce wyroby danego 
prze- (rodzaju przemysłu. 


W ogłoszeniach i cennikach na- 


detektywów prywatnych i|leży używać ściśle formalnej na- 


zwy przedsiębiorstwa .O zaniecha- 


przemysłu  jest|niu wykonywania przemysłu į o ka 


żdej zmianie lokalu przemysłowe- 
go należy zawiadomić władze prze 
mysłową I-ej instancji, 

Dział III projektu ustawy prze- 
mysłowej odnosi się do przemy- 
słów okrężnych, za które uważa 
się następujące zatrudnienia za- 
robkowe wykonywane samodzie|- 
nie, zawodowo i osobiście poza o- 
brębem gminy zamieszkania bez 
stałej siedziby przemysłowej i bez 
uprzednieśo zamówienia: 

1) sprzedaż towarów; 

2) szukanie zamówień na towa- 


ry; 

3) skupywanie w celu odsprze- 
daży towarów u innych osób niż 
u kupców, albo w innych miejscach 
niż w przeznaczonem do sprzeda- 
ży towarów; 

4) oferowanie i wykonywanie 
drobnych świadczeń natury prze- 
mysłowej, jak drułowanie naczyń, 
naprawianie arasoli, ostrzenie no- 
ży it. p. 

Dla uzyskania pozwolenia na 


6) biura informacyjne o stosun-|wykonywanie przemysłu okrężne- 


kach kredytowych; 

7) handel starzyzną; 

8] przemysł zastawniczy; 

9) sale licytacyjne, 

Dla otrzymania zezwolenia pro- 
wadzenia powyższych koncesjono- 
wanych przedsiębiorstw wykazać 
się należy kwalifikacjami zawodo- 
wemi, 

W myśl projektu zakładami 
przemysłowemi są zarówno loka- 
le, jak i wszelkie inne miejsca, stu- 
żące stale do wykonywania prze- 
mysłu, a %o bez względu na to, 
czy są one w tym celu zaopatrzo- 
ne lub nie w maszyny, albo w spe- 
cjalne urządzenia. Zasadniczo pro- 
jekty zatwierdza władza przemy- 
słowa lej instancji. Przemysłowe 
władze wojewódzkie zatwierdzają 
projekty następujących m. in. ro- 
dzajów przedsiębiorstw: 

Mianowicie: przędzalnie, tkal- 
nie, wykkończalnie, farbiarnie przę- 
dzy i tkanin, soritownie szmat, ce- 


sielnie,  kamieniołomnie, huty 
szklane, papiernie, gazownie, cu- 
krownie i cały szereg innych. 


Ub'egający się o zatwierdzenie |pielęgnowanie ducha łączności o- 
projektu urządzenia zakładu prze-|raz utrzymywanie i 
mysłowego pawyższych kategorii ćcdności zawodowej członków. — 


winien przedłożyć władzy woje- 
wódzkiej plany urzadzenia zakła- 
du oraz szkie sytuacyjny, na któ- 
rym mają być uwidocznione zabu- 


dowanią gruntów sąsiednich. . Pe- 


go należy uzyskać licencję władzy 
przemysłowej I instancji ważną 
na 1 rok i na obszar danego wo- 
jewództwa. Kosz lub stragan wi- 
nien być zaopatrzony nazwiskiem 
sprzedawcy, któremu nie wolno 
sprzedawać drogą licytacji lub lo- 
sowania, 

i Odmówić zezwolenia na wyko- 
nywanie przemysłu okrężnego na- 
leży: 

1) dotkniętym chorobą zakaźną; 

2) pozostającym pod dozorem 
policyjnym; 

3) żebrakom, włóczęgom; |. 

4) małoletnim poniżej 21 lat. 

Dział IV poświęcony jest targom 
gminnym, które dzielą się na tar- 
gi małe (zwykłe tygodniowe) i tar- 
gi wielkie, Na urządzenie targów 
małych udziela zezwoleń władza 
przemysłowa |I-ej instancji, zaś na 
wielkie władza przemysłowa wo- 
jewódzka, 

W dziale V szczegółowo omówio 
na jest sprawa korporacji i związ- 
ków korporacyjnych, które prze- 
dewszystkiem winny mieć na celu 


podnoszenie 


Statut korporacji nie powinien za- 
wierać postanowień, które są sprze 
czne z przepisami ustawowymi, al- 
bo nie dotyczą określonych w pro- 
jekcie zadań korporacii. 


| gar M M m 


słowe wojewódzkie, 
Dział IX mówi © rzemiosłach i 


rza nie sporządzono. Wzamian sty- 
pulowano, że sprzedawca nie 


dzieli się na następujące ustępy: |przy'muje żadnej odoowiedzialno- 


a) postanowienia ogólne, 

b) dowód uzdolnienia, 

c) nauka rzemiosła, 

d) majstrowie rzemieślnicy, 

e) cechy i związki cechowe, 

f) izby rzemieślnicze. 

Wreszcie końcowy dział X o po- 
stanowieniach przejściowych prze- 
widuje wejście w życie ustawy w 
trzy miesiące po dniu jej ogłosze- 
nia, przyczem z dniem wejścia jej 
w życie tracą moc obowiązującą 
wszystkie dotychczasowe ustawy 


„ Nowy zarząd 
„hewiafana” 


WARSZAWA, 13 marca. (WŁ 
sł int „Gł. Polsk,*), Zarząd „Le- 
wiatana“ ukonstytuował się w dniu 


wczorajszym w sposób następują- 


cy: prezes p. Władysław Kiślański, 
członkowie zarządu: Marceli Bar- 
ciński, Kociatkiewicz (Zadł, Dąbr.) 
p. Laurysiewicz, p. Stanisław Na- 
tanson, p. Stanisław Okó'ski (me- 
taluró'a), pb. Popowski, Czarnow- 
ski, Snłowski, Surzycki, Unger, A- 
dam Wieniawski, A. Wierzbicki, 
J. Zagleniczny. 


ści ani za jakość, ani za ilość, ani 
za konserwację towaru. 

Z drugiej strony amerykanie za- 
strzegli sobie prawo rozporządza- 
nia nawet po 1 sierpnia 1919 roku 


zrzekła w kontrakcie, Natomiast 
władza odpowiedzialna niszczyła 
drogo zapłacony dobytek, nie roz= 
ciągnąwszy nad nim należytego do- 
zoru ani kontroli, Różne minister- 
stwa zapewniły sobie pierwszeń- 
stwo dla wielu artykułów, a gdy na 
stępnie ceny spadły, nie uznały za 
potrzebne dotrzymać zobowiązań. 


Oczywiście że wina tu także 
„Dematu*, który wsie się 
wsławił swojemi operac'ami, My 
wiemy coś o tem w Polsce; nie le- 
viej było w Berlinie į Wiedniu re- 
manenty wojenne marnowano z po 
wodu nieumiejętności, a często nie- 
sumienności. 


Poruszamy tę sprawę na pozór lo 
kalną, ale mającą w rzeczywistości 
ogólniejsze znaczenie, Dowodzi o- 
nr bowiem, że zasady uczciwości 
dziwnie są stosowane w opera- 
cjach, zawieranych między wielkie- 
m: państwami, Gdyby umowa w ro- 
dzaju wyżej przytoczonej zawarta 
została między dwiema prywatne- 
mi firmami, zostałaby ona sądow- 

~ unieważniona. jako narusza ąca 
dobre obyczaje (contra bonos mo- 
res), Widocznie moralność ulega 
różniczkowaniu. zależnie od kun- 
trahentów, Pozatem opinia francu- 
ska burzy się z powodu natarczye 
wych żądań Ameryki o zapłacenie 
diugów przez sojuszniczkę, dłuśów, 
mających sporną przyczynę, Wre- 
szcie gospodarka finansowa na Se 
kwaną również pozostawia wiele 
do życzenia, gdyż zadłyżenie w 


| bądź na potrzeby swei armji, pozo- 


wszystkimi przedmiotami, które po 
jtrzebować będą bądź celem wy- 
|konania bieżących kontraktów. 


walucie zagranicznei na krótki, bo 
kilkuletni termin trudno pogodzić 
| z postulatami ostrożności i przezot 
ROSI ności, 
stającej jeszcze na ziemi francu- 
skiej. Z incydentu tego wyprowadzać 
k : 4 można niezmiernie dodatnie wnio- 
Gdy intendenc: przystąpili do ski, W stosunkach z narodami an- 
obięcia kupionych zapasów nie- | cjosaskimi po teji tamtej stronie 
wręczono im żadnego spisu inwen- morza najdalej idąca oględność jest 
farza, Stwierdzili natomiast istny | nieodzowna, jeżeli się nie chce kre 
rabunek. Amerykanie wywozili co- dytu bardzo drogo okupić. Gdy zaś 
dziennie olbrzymie ilości towarów |;dzie o przedmioty dla użytku Woj- 
furami, wagonami. pociągami woj- | ską, inne państwa. choćby najbar- 


j 


skowymi. Skonstatowano, iż jeden 
oficer wyekspediowat do Ameryki 


towarów. 


Na jednym tylko odcinku znale- 
ziono 34,211 samochodów zamiast 


1500 samochodów i miljony tonn | ġ 


„dziej zaprzyjaźnione, o ile ty!ko 
|pożyczają, nie są — jak mówią 
upcy — „coulant”, czego do- 
świadczyliśmy na sobie. Niektórzy 
politycy paryscy utrzymują, że pań 
stwo w charakterze handlu'ącego 


nabytych przez Francię 72.156 i za- nie jest czynnikiem pożądanym; 
ledwie 1900 motocyklów, zamiast | źle się orjeL tuiąc w trudnej special 


kupionych 20.900. Maszyny do pi- 
sania zostały zmiażdżone przez 
skrzynie, pod któremi się znajdowa 
ły Prawa reklamacji Francja się 


| ności, naraża kraj na straty nietyl- 
|ko pieniężne. Jest w tem więcej 
niż źdźbło prawdy 


RYNEK PIENIĘZNY. 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA, 13-40 marca(Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


C7FKI. 

Belgja 26.32 

Holandja 207 75 

Londyn 24,91 

N. York 5.185 

Paryż 26,735 

Praga 15,44 25 

Szwajcarja 100.22 

Sztokholm —— 

Wiedeń 73.11 

Włochy 21,09 

8 proc. pożyczka złota 8,40 

Pożyczka dolarowa 4,50 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 28.75 

5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne 22.25 

4 i pół proc. obi. m. Warsza: 
wy przedwojenne 20.— 

Pożyczka konwersyjna 5,— 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,— 


Gielda zkr0wa. 


Bank Dyskoniowy 7.85 

Bank Handlowy 7.10—7—7.05 

Bank dla Handlu i Przemysłu 1—1.10 
Bank Przemysłowy Lwow 0.34 

Bank Zachodmi 2.22 


Bank Ziedo. Ziemi. Połsk. 2.10 


Bank Zarobkowy 12.50 
Cerata 0,55 

Kijewski 0.26—0.27 
Zgierz 1 

Spiess 2.15 

Wildt 0.23 

Elektr. Dąbrow. 1—1.05 
P. T. E. 0.14—0,16 
Brown Bóvery 1.30 

Siła į Światło 0.41- 0.47 
Chodorów 4.60 

Czersk 0.62 

Częstocice 2.15 
Gosławice 2.25 
Michałów 0.48 

Cukier 3.75—3,70 

Łazy 0.26—0.27 

Węgiel 3.15—3.11, IV em. 3.00 
Nobel 2.05—2.10 
Ceglelski 0.59—0.62—0.60 
Fitzner 5.05 

Liipop 1—0,96 
Modrzejów 5,25—5,15 
Norblin 1,06—1,05 
Ostrowieckie 7,40—7,50 
Parowozy 0,62—0,64 
Pocisk 1.35—1,38 


Rudzki 2,09—2,08—2,11 
Starachowice 2,25—2,20—2,21 
Wulkan 1,95—2 

Ursus 2 


Zieleniewski 19 

Konopie 0,60—0,75—0,70 
Zawiercie 19 

Żyrardów II em, 12,30—12—12.20 
Borkowski 1,68—1,70 
Jabłkowscy 0,20—0,21 


Ćmielów 0,55 
Haberbusch 7—7,10 
Majewski 13,50 
Pustelnik 1,55—1,50 
Spirytus VI em. 2,60 


Notowania 7łofeqo; 


W dniu 15-tym marca 1925 r. 


Berlin 60.42 - 80,82 
Bukareszt 59.75 
Lon: vn 24.89 
New- tork 19. 5 
Paryż 515.50 
Prada 65575 
Ryta 102,= 
W redefń 15,605—1 75 
lanka, 13,540- Io iU 

rzekaz na W gr77aw zs: 

A - na Poznań k 80,42 


Urzędowa niełda aiaiga. 


GDANSK, 15-30 marca (Pat. "a 
dzisiejszem zebraniu giełdv odańskie| 
notowano w guldenach gdańskich: 


1v0 złotych polskich 100.99 - 100. 71 
100 marek rentowych  125.156—125,764 
Czek na Londyn 25.21 
Telegraficzna wypłata na: 
Nowy-jork 525.06—527.69 
Warszawę 1cu,74—101 2 
Zurych 101.58—1V1.21 


Kotowania pielłowe w Paryżu. 


PARYŻ, 15 go marca (Vat) — Zam= 
knięcie uieldy, 


Łondyn 85.0 

, N, jork 19,4. 
Belgja RW) 
Hiszpanja 276.12 
Włochy 78,86 
52.75 


Praga 


12 


B _ 


14. M, — GŁOS POLSKI — 1925. 


| 


_ OGŁOSZENIE. 


asa Chorych m. Łodzi podaje ninieiszem do wiadomości osób 
zainteresowanych. że ubezpieczeni, którzy podczas ostatniego strejku 
lekarzy w Kasie Chorych korzystali, czy to sami, czy to dla członków 
swych rodzin z prywatnej pomocy lekarskiej, winni w ciągu 10-ciu dni 
wnieść do Centrali, ul. Wólczańska L. 225, umotywowane podania o zwrot 
zapłaconych za porady lub też wizyty w domu honoraijów, załączając 
odnośne pokwitowania, wydane przez lekarzy prywatnych, 


Napływające podania rozpatrywane będą indywidualnie, zwroty zaś 
kosztów uskuteczniane w granicach zakreślonych przez obowiązujące 
przepisy ustawowe i ewentualnie finansowe zasoby instytucji. 


Kasa Chorych m. Łodzi. 


(—) Dr. ARCT (7 F. KAŁUŻYŃSKI 
Dyrektor. Przewodniczący Zarządu, 


Łódź, dnia 13 marca 1925 r. 214—1 


miejski Kinematora! Oswiatowy 


Wodny Rynek N: 44. 


Dla dzieci i młodzieży 


Bajka wschodnia według powieści 
Haufa w 5 częściach 


IIl10 gr. Początek o g. 5 i 5 po poł 
Dla dorosłych 


Dramat obyczajowy w 6 częściach 
Ceny miejsc I. 0.70 gr, Il, 0,60 gr. 


II. 0.30 gr. Początek o g.6 1 8.50 w 
Nad program: 


Polowanie na myśliwych 


Dzieje wyprawy filmowej do dżungli 
w 2 aktac 


| 


[t URZĄD SKARBOWY Łódź, dnia 13 marca 1925 r 


RMONJI. 


12 w pot, 


Podatków i opłat skarbowych AE z e eener w 
| SA 
RO =p" 


* Poranek] 


w bodzi 


OGŁOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 
niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków 
i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacie ruchomości, zajętych 
u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 24 marce 1925r., 
między godz. 10 rano a 4 po południu: 


A FILHA 


e zę 

1. Girt M., Piotrkowska 59, meble. ; z Ra 
2. Rozenblum i Nisenhaus, Piotrkowska 51, 240 mtr. trykotiny, | b u 

60 mtr. kamgarnu. 
3, Herszkowicz L., Gdańska 67, meble. RAA? 
4. Bornsztajn Menachem, Andrzeja 43, meble. Najwybitniejszych wesołków Warszawy 
5. Zandberg Józef, Piotrkowska 115, 10 balonów ługu. oʻ‘ 
6. Nadel Mojżesz, Piotrkowska 21, meble. artystów teatru „QUI PRO QU ` 
7. Zarzeski Izrael, Pomorska 3, meble. PROGRAM; 
8. Sendyk Wolf, Piotrkowska 21, meble. Prolog—wypowie W. Jastrzębiec $ 
9. Strauch Eljasz i Izaak, Piotrkowska 22, 500 chustek wełnianych. Uil kj ieh Nra k Sacro 
10. B-cia Kauiman i Birsz, Piotrkowska 22, kasa ogn., prasa, ma- ! 8 ski iL. Lawiński 


szyna do pisania, meble biurowe. 


11. Odeski. Ostrowski i Podżarski, Pańska 29, 20 sztuk towaru. Łabędź i leda— Walery Jastrzębiec 


12. Margulies Lezer, Pańska 72, 700 sosnowych desek. Piosenki aktualne przy A AE 
13. B-cia Zaks, Zachodnia 70, cztery krosna mechaniczne. Rentgen 
14. Tłetzen Alred, Łąkowa 1, biurko, otomana, zegar. W swoim repertuarze — Ludwik 
15. Kenig Lajzer, Pańska 32, 3000 klg. żelaza w sztabach. Lawiński 
16. Berger Majlech, Piramowicza 8, kasa ogniotrwała i meble. Mydło—Mydło. Sketch — Konrad Tom 
17. Wincygster C. aoc? ke At | i J. Boroński 
18. Walfisz i Olszer, Piotrkowska 38, mtr. weluru. í | È y 
19 Weksler Izrael, Piotrkowska 58, it antik weluru. W swoim repertuarze a r rmi 
20. Nłeświński Filip, Skwerowa 1, meble. 3 i s =. 
21. Futerman Józef, Piotrkowska 54, 40 szt. kołder, 30 szt. dywanów. Coś ciekawego opowie — Michał Znicz 
22. Wisteniccy B-cia i Bernsztajn, Oee, 58, 10 szt. towaru. Zaraos pr geoph ycd i ppor SA 

i wska 58, meble. ranek rozp sie a ] 
24 SE bota airera A meble. 12-ej p fe Bilety. wcześniej 
25. Librach Jakób, Piotrkowska 46, kredens. Bilety od 2 zł do 8 zł. sprzedaje kasa 
26, Galewski, Jakubowicz, Ajzenbraun B., Zajdler R. I Lichten. Filharmonii. 517—1 
berg. Kolejowa 7, 250 korcy wapna, > 
27. Goldberg Jakób, Dzielna 13, 10 kilo herbaty i urządz. sklepowe. | HAS 
28. Goldberg Berek, Dzielna 9, 10 kilo herbaty, 5 klg. czekolady, | 88 PE mai 
waga i 30 pudełek szprotów. PRS WWE SREE PZA GEZER RE 
= Rozenblatt, ani aera AEA goy papie x e N cd ŚR dogg A Sao 

0. Deresz Szulim, Kolejna 11, 20, ilo żelaza. ; ETa 
31. Bolesławski Fiszel, Pańska 11, dwie szafy i lustro. Mae Towarzystwo Miłośników Muzyki 
32) Michelson Moszek, Mała 2, meble. - MERC EZIO 
= Szcupak Lajb, 6 R z 26, mea a 

4) Libermęnsz Gutman, Pańska 47, meble. : 
35) Bornsztajn Majer i Szaja, Al. | Maja 3, pianino i kredens. | SBB W niedzielę, d. 15 marca o 8-eż pp 
36) Gramek S., Zawadzka 7, kredens, zegar i lustro. Ń TEENE EEEE E ZPA STRA 
37) Sapir Syma, Piotrkowska 26, meble. i 
38) M. Holiander I Rapoport, Kamienna 3, meble. 

39) Goldman Hiller, Zakątna 17; meble. 
40) Gostynski Jakób, Piotrkowska 16, meble. 
41) Winer Chaim, Piotrkowska 27, meble. s 
42) Cwibling B: M., Piotrkowska 10, meble. | GKWZNZZNZRZENOZNRNANANONNNNOJ mj 
43) Aronowicz M., Piotrkowska 9, meble. > Wykonawcy: Trąubówna, Nina i Gemma Klim= 
44) Lipszyc Uszer i Henoch Frajman, Piotrkowska 9, 160 sztuk cz akówne, Stillermanówna, Beromą nówna, 
towaru, i Glazerówna, Joselewiczówn a, Hamburge- 
45) „Społpol* Wienorowicz i Rajchert, Piotrkowska 38, 60 paczek równa i Waldmanówna. 
przędzy. 

6 ózef, Piotrkowska 34, 25 sztuk towaru. Bilety wejścia ő zł. (dla dorosłych) i 2 zł. (dla 
47) tezą ti S-ka, Cegielniana 37, 50 sztuk towaru. dzieci) są do nabycia w kanc. T-wa od g. 6—9. 
48) Taub Mordka Mendel, Cegielniana 57, meble, ROSE T z = 
49) Albam Chaim, Piotrkowska 78, dwa biurka, 20 paczek przędzy, 


30 sztuk kamgarnu. 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 
152—1 KIEROWNIK URZĘDU: 
(7) PODMUNICAI. 


ACG 


| 
| Dr. med, 


b.Prybulski 


Lhoroby skorno, wios: W 
weneryczne moczon!. 
Leczenie lampą kwarto 


4 x" | CUD XX WIEKU! = ===" gg 
| Sala Tow. Miłośników Muzyki ff 
Gmach Grand-Hotelu, Traugutta i. 

W sobotę, dnia 14 i w niedzielę, dnia 15 marca 
o godz. 6 oraz o godz. 7 *0 wiecz. 

j 3 i 4 KONCERTY 

' AEOLIAN HALLU szni 
t Arcydzieła, lteratury tortepianowej wykonają 2478 
mistrzowie światowej slawy 


PADEREWSKI 


Busomi i Hofman 
A na fortepianie reprodukcyjnym „Duo „Art"* 
B W programie: Beethoven, Brahms, Giilek, Chopin 
i inni. 


Biuro próśb i podań 
W- RUNOBERGA 


Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 62 


(prawa oticyna, | we ście, parter) 


wa | pram. Roentgena 1 >>> 
Prośby, podania, rekursy, odezwy, Okólniki, || Zawadzka 1. |% Bilety po zł. 2i 1 sa do nabycia od g 4 pp. 
wszelkiego rodzaju Korespondencja ete. Telefon 26-38. w kasie Tow. Miłośników Muzyki. 


orzyjmaje od S—3 i od 
5do 8, Dla pan 4—$ 
(odda. poczekalnia) 


Wyłączna sprzedaż instrumentów „Duo:Art* i 


Tamże organizacja, prowadzenie i kontrola księ- na Łódź i ekolca: Sklad fortenienów Karola 


gowości oraz sporządzanie bilansów. 


UO Koischwitza, ul. Moniuszki 2. 219—1 $ nę 
Wykonanie szybkie i dokładne. ą KOT. RETRESSEPEGARE CY CEE 
2060 —2 ET EZ POTO ECS WAY. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86, 


Od poniedziałku, dnia 9 marca 1925 r. 
Fałszywy Książę 


Ceny miejsc: |. 0.25 gr, Il. 0.20 gr. 


Dziecko losu: 


ń 


| 


jra. 


S | lowych 
»|tow akc.), b. rze- 


TE | rano, 


Nr. 72 


Lokal parterowy 


od frontu (sklep) nadający się na kantor przy ulicy 
Piotrkowskiej na przestrzeni od PI. Wolności do ul. Ce- 
gielnianej albo przy ul. Nowomiejskiej poszukiwany. 

Oferty pod „Kantor“ do Administr. „Głosu Pol- 


skiego“, 


174- 3 


Lokal na male biuro 


może być sklep albo jeden, lub dwa pokoje z 
wejściem oddzielnem od frontu (nie wyżej niż [-sze 


piętro), Okolica: Piotrkowska od Zielonej do Placu 
Wolności, albo początki Nowomiejskiej. Oferty do 


Administracji „Głosu* pod „Gotówka“ 


242—2 


Tłómacz lub tłómaczka 


znający języki polski, niemiecki, francuski, ewent. 
włoski i angielski —mogą znaleźć zajęcie na godziny, 
bądź też na cały dzień. Oferty piśmienne tylko od 
pierwszorzędnych, wykwalifikowanych sił do admini- 
stracji „Głosu* sub. „Przekłady*, 


241—2 


3 pokoje 


z wygodami, słoneczne, w centrum poszukiwane od 
zaraz, Oferty sub „Słoneczne 75“ 


2078—4 


SEZON LETNI W ZOPPOTACH. 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


"anka | wychow. 


jusielskiego kon- 
wersacji i litera» 
tury udziela ruty- 
nowany nauczyciel 
N,„Cegielniana 12, 
m. 4, od 5—5 pop. 
22 —5-1n 

runtowna nauką 

niemieckiego; 

początki, literatn= 
konwersacją. 
Cena przystępna. 
Pomorska 22, m. 4, 
tront, l-sze piętro. 
Od 2—4. -2n 
sobam dorosiym 
i uczniom udzie- 
la lekcji student 
prawa. Piotrkow- 
ska 145 m. 14, od 


 |2—4 po poł. 50-2n 


W 50 jednugodzin- 
nych lekcjąch, 
pod gwarancją wy- 
kluczającą abso- 
lutnie wszelkie ry- 
zyko wyucza prak» 
tycznie na samo- 
zielnego buchal- 
tera-bilansistę(kę) 
(przedsiębiorstw 
przemyłowo- hand 
uwzgięd. 


czoznawca ksią 
handlowych z wyż 
szem wykształwe- 
niem. — Niesamo- 


ag |dzielnym  buchal- 
M | terom 


udziela 
instrukcji w spra- 


e |wach zaprowądze« 


nia i zamknięcia 
ksiąg, sporządza- 
nia bilansów, 
reorganizacji i re- 
gulowania miepra- 
widłowo prowaazo= 
nych ksiąg, technie 
ki, rewizji ksiąg i 
bilansów 1 t p. 


© | Informacje: 10—11 


1—3 wiecz, 
Piotrkowska 183 
otic I p. 995-2 n 


kupno | sprzedaż 


(? sprzedania for- 

tepian krótki 
Małeckiego, mało 
używany, Obejrzęć 


fi można od 10 — 11 


przed południem, 

Gdańska 17 m. 6, 

il piętro, tront. 
2143—2-k 


jezna do ziur- 
kowania bieliz 
ny zupełnie nowa, 
okazyjnie do sprze 
dania, Plac Dąb- 
rowskiego 5 m 53. 
116—3-k 

8 pieski, Piate 
pudelki do sprze 
dania. UIl, Milsza 
Ni 25,m 49 27-5-k 


Interesy handlowe 


jer murowany, 12 
mieszkań, do 
sprzedania. Kra- 
kusa 10, przy Pa- 
bjanickiej ze 


(eremie kto" za: 
merza założyć 
w pobliżu Łodzi 
i mieć duży zbyt 
na cegłę niech zło- 
ży adres u dozorcy 
domu, Zawadzka 
16a. 91—5h 
est do oddania 

mieszkanie, skła« 
dające się z trzech 
pokoi z kuchnią, 
elektrycznością i 
azem. Tamże do 
sprzedania trzy 
maszyny: dziurkar= 
ka, mereżkarka i 
CZĘCSĘ Singerow- 
skłe. Zastać mo- 
żna od g, 8 — 10 
przed południem 
przy ul. Aleje Kor 
ściuszki 41, prawa 
oficyna, 1 wejście, 
lil piętro. 19 2-h 


Lokale, mieszkania 


pocoo lub 
urzędniczce od» 
najmę ladny pokój 
z wyzodami. Ofer- 
ty „Przypadek“ 
2056— m 
okój duży, ładnie 
Pumeblowany albo 
dwa mniejsze przy 
inteligentnej ro 
dzinie przez mlo 
de bezdzietne ma! 
żeństwo poszuki- 
wane, Oferty sub, 
„LL N; 2284m 
poza pokoju 
umeblowanego 
z oddzielnem wej- 
'ściem. Oferty pod 
aL. N.” do „Głosu” 


pexa umeblowany 
frontowy, sto- 
Sacz w śródmie- 
ciu do wynajęcia. 
Oferty sub. WER: 
sty“ do „Głosu* 
157—2-m 
guche, sloneczne ` 
3 mieszkanie (du- 
ży pokój z kuch- 
nią i przedpoko= 
jem! ul. Zgierska, 
drugi przystanek 
tramwajowy, za- 
mienię na takież 
mieszkanie w innej 
dzielnicy, najchęt: 
niej w okolicach 
Górnego, Wodne- 
go rynku, lub par= 
ku Poniatowskiego 
ewentualnie za do- 
płatą. Oferty skla- 
dać pod „Sionecz- 
ne” do „Głosu* 
251—5-m 


Doniesienia rozu 
fanna dziewcz cy 
Dr, Glettera, Bad 
Schlag. Karkono 
sze lser. Pensjo* 
nat dla młodych 
dziewcząt z lep” 
szych rodzin. Pier- 
wszorzędne rete- 
rencje. Prospekty 
za zwrotem kosz: 
tów portorji 


1-8—5 ś 
Lagadione dokun, 


zerniewska Marją 

(Trajdos Marjal 
zagubiła legityma: 
cję od paszportu 
wydauą z iabryki 
L. Geyera. 8i 24 


MASZYN! 


używane nawet u 
szkodzone, altabel 
obojętny, kup uj( 


Edward Telatycki 


Piotrkowska ^è 43 
tel 10-75 163-4 


ee 
Do oddania — 
około 100 Kg. 


masła 


zimowego ` 
solonego. 


Wiad, w cukier 


Piotrkowska 142 
Zawiadomienie 
Przyjmuję suknié 
do plisowania, kar' 
bowana i takżź 
falbanki po cenacl 
konkurencyjnych 
Wykonywam wsz 
ką robotę w prze: 
ciągu 14 godzin 
I ZAND, zacho 
dnia 52. 4,)+6 


KraGOWNNIA 
dywanów perskich 
(ręcznych) przyj 
muje życzących m 
naukę na dogod 
nych warunkach.~ 
Karola 2 20, mM. í 
od 1—7 w. 2200— 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 


